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Jęszczęb mandatówunieważniłSądajw. w Warszawie 


Narada trójki na Zamku, - Aresztowanie konwojenta 


pociągów sow.e:X'ch. - - Znitnięcie worka pieniężnego na 


stacji w Konyczyńcach. - Powołanie na ćwiczenia majowe. 
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MYLNE POZORY, 
(Telefonem od naszego korespondenta). * 
Warszawa, 14. kwietnia. (Z). Do- 
noszą z Pogranicza, że zbiegli ostatnio 
z za kordonu włościamie bialoruscy u- 
pandzyjwie twierdzą, iż ostatnio zimniej. 
szyła się liczba uciekinierów z Biało- 
rusi sowieckiej do Polski, Jest to tylko 
| 
j 


T yir Ww ŁODZI 

(Tèle? Ń i enta.) 
Warszawa, 14. kwietnia „1 Miss 
Pdlonja ma r. 1930 p. Zofja Batycka ; || 
była w dniu 12. kwielnia obecna na | 
przedstawienin „Moralność pami Dul. | 
skiej” w jednem z kin w Łodzi. Tłumy 
publiczności oczekiwały przed kinem 
na przybycie p. Batyckiej, której zgoła- 
wały olbrzymią owację i wręczono 
olbrzymią ileść kwiatów. Przez cztery 
godziny musiała p. Batycka rozdzielać 
autografy, których domagano się gorą- 
co. Wieczorem w Grand Hotelu adbyło 

się przyjęcie na cześć miss Połonji. 

| A 2 R 

FPUNKCJONARJUSZE FORDA 

W DRODZE DO ROSJI SOW. 
Warszawa, 14. kwietnia. (st). W 
dniu dzisiejszym  przejeżdżała przez 
Warszawę dająca się do Moskwy 
grupa przeszło 70 amerykańskich inży- 
nierów, mechaników i monterów, któ- 
rzy w towarzystwie rodzin udają się 
do Rosji sow. jako część składowa per- 
sonalu wielkiej koncesji Forda w Niż- 
nym Nowogrodzie. Ogółem w skład ad- 
ministracjj i zarządu tej koncesji 


pazomne, wynika bowiem z niezwykle 
ostrych zarządzeń władz sowieckich 
wobec-uciekinierów, którym grozi kara 
śmierci w razie schwytania ich. 


— —| —— 
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nożyk 
Gillette bada się 
114 razy... 


.... przyczem nieodpowiednie 
nożyki są bezwzględnie nisz- 
czone. Dlatego też można. być 
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wchodzi 254 pracowników, którzy przy i NIEPROSZONY GOŚĆ, 
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LA LJ 
Rząd rumuński 
po wyborach. 

Lwów, 15 kwietnia. 
Ostatnie wybory gminne w Rumu- 
nji były dla gabinetu p. Maniu zupeł- 
nem zwycięstwem. Olrzymać po pół- 
torarocznych rządach lepszy stosunek 
głosów niż przy poprzednich wyborach 
parlamenlarnych, znaczy zdać prakty- 
czny egzamin skutecznej pracy i nie- 
słąbnącej popularności. Zwycięstwo — 
jeśli o cyfry chodzi — jest rzeczywi- 
ście poważne, bo ilość głosów, zdoby- 
tych przez rządowe stronnictwo chłop- 
skie, 'waha się między 70 i 80 prc. 
Przylem — jak 
przeprowadzone zostały poprawnie i 

bez zbytniego nacisku adminisiracji. 
Pierwszym, niejako symbolicznym 
skutkiem lego wypadku był nagły wy- 
jazd za granicę wodza opozycji, gen. 
Averescu, który po ostrej, lecz bez- 
owocnej walce i po zapowiedziach, 
grożących rządowi rychłym upadkiem, 


przeniósł się na kilka miesięcy do 
Acqui celem leczenia nadwątlonego 
zdrowia. 


Rząd zaś, stwierdziwszy na baro- 
metrze wyborczym, że syluacja jego 
jest mocna, przystąpił tem energiczniej 
do dalszych reform. Pierwsza z nich, 
będąca przedmiotem licznych prote- 
stów i ataków prasy opozycyjnej, — to 
ustawa przeciw rozpowszechnianiu nie- 
prawdziwych pogłosek. Konieczność jej 
wprowadzenia wywołana została przez 
zbyt oslrą i nieprzebierającą w środ- 
kach taktykę opozycji, posługułącej się 
chętnie systemem „alarmów“ tak w 
kraju, jak zagranicą. Uzasadniając 2. 
kwietnia w parlamencie jej potrzebę, 
oświadczył min. Madgearu: „Ustawa 
jest tylko uzupełnieniem kodeksu kar- 
nego, który pewnych przestępstw nie 
uwzględnia. Ustawa odnosi się do prze 
stępstwa rozszerzania fałszywych po- 
głosek w ogólności, następnie w szcze- 
gólności ściga nieprawdziwe pogłoski o 
stanie finansowym państwa, a także 
zbrodnię wydania ważnych tajemnic. 
Nie mniej nie zamierzamy w niczem 
ograniczyć wolności; jedynie ciężki 
okres naszego rozwoju zmusza każdego 
do zachowania wyższego stopnia odpo- 
wiedzialn ości. 

Klęska wyborcza, a także ogłosze- 
nie w dzienniku oliejalnym powyższej 
ustawy, mogącej być w ręku rządu po- 
tężnym instrumentem  represyjnym, 
wywołały ze strony opozycji ostre pro- 
testy i demonstracje. Jednak premier 
Maniu, znów opierając się na cyfrach 
wyborczych, przeszedł nad niemi do 
porządku, oświadczając: „Jesteśmy zde 
cydowani iść dalej tą drogą z wolą lub 
wbrew woli naszych przeciwników. 
Nie zawahamy się dalej rządzić krajem 
przy użyciu tych środków, jakie okażą 
się potrzebne dla dobra ogólnego”. 

Deklaracja powyższa jest niewątlpli- 
wie wyrazem siły i jej poczucia. Ale 
świadczy także o znacznem napięciu 
antagonizmów politycznych, zmuszają 
cych do uciekania się do środków wy- 
jątkowych. Z uwagi na znaczenie, ja- 
kie w naszej polilyce wschodniej po- 
siada Rumunja, życzyć należy naszu- 
mu sojusznikowi najrychlejszej pacyli- 
kacji wewnętrznej drogą porozumienia 
i wyrównania różnie politycznych. 
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Pol? 


" Krói Królów 


NOWE INSTRUKCJE DLA AMBASADY POLSKIEJ W WASZYNGTONIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 kwietnia. (Z) Prze- 
bywający ostatnio w Warszawie radca 
ambasady polskiej w Waszynglonie, 
dr. Łepkowski, udał się w dniu wczo- 
rajszym do Waszyngtonu z instrukcja- 
mi, umożliwiającemi ambasadzie pol- 


skiej w Waszyngtonie szybkie prze- 
prowadzenie końcowego stadjum roko- 
wań o zawarcie ukladu handlowego 
między Polską a Stanami Zjednoczo- 
nemi, 


Dziś pełożą swe podpisy... 


ZAKOŃCZENIE FORMALNOSCI NA 

Londyn, 14. kwietnia. (PAT) O godz. 
12.30 rozpoczęła się sesja plenarna kcu- 
ferencji morskiej. Konferencja przyjęła 
do wiadomości główny raport pierwszej 
komisji, do którego poczyniono jeszcze 
szereg zastrzeżeń, 
dopodobne i ogólne zastrzeżenia wlo- 
skie, zgłoszane na początku konferencji. 
przyjęto również sprawozdanie dolyczą- 


obejmujących praw- 


KONFERENCJI MORSKIEJ W LONDYNIE. 


ce łodzi podwodnych oraz wiełkieh pan- 
terników, umożliwiając w tan sposób na 
tychmiastowe przystąpienie de opraco- 
wania redakcji traktatu. Przewodniczący 
korferencji Mac Donald oświadczył, że 
jest rzeczą niemożliwą. aby dokumenty 
przygotowane były do podpisu weze- 
Śniej niż na plenarnem zebraniu, we 
wiorek, 22. bm, ~ 


szień žaloby W 


ambaju 


Z POWODU SKAZANIA DZIAŁACZA JAVAH ARLAJ NEHRU. 


Bombaj, 14. kwietnia. (PAT) Znany 
działacz hinduski Javah Arlaj Nehru 
skazany zestał na 6 miesiecy więzienia. 
W kilka minut po otrzymaniu wiadomo- 


ści o skazaniu Javah Arlaj Nekru. 
targach zhożowych wstrzymano wszelkie 
obroty. Kongres narodowy  pestanowił 
ogłosić dzień żałoby. 


na 


MASZYNY 
co szyca i haftu: 


Ceny umiarkowane. 


Reprez. „POLIYP” Lwów, Jagiellońska 20. tel. 


LADA i MEKEGWA 
Srłaty dogodne. 
23-11 


Mianowania i przeniesienia 
w sądcwniciwie 


OGŁOSIŁ WCZORAJ URZĘDOWI „MONITOR POLSKI" 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 kwielnia. (st) Dzi- 
siejszy „Monitor Polski" ogłasza: W 
Min. sprawiedliwości przeniesieni Zo- 
stali w stan spoczynku na własną pro- 
śbę: Leżański Ryszard, sędzia Sądu 
Najwyższego, dr. Bnhn Józef, sędzia 
sądn apelacyjnego we Lwowie. Miano- 
wani: Godziszewski Czesław, asesor 
sądowy, podprokuratorem sądu okrę- 
gowego w Zamościu, Stecki Waclaw, 
egz. aplikant, podprokuratorem sądu 
okręgowego w Równem, dr. Kozdroński 
Tadeusz. sędzia grodzki w Uhnowie, 
podprokuratorem sądu okręgowego: w 
Gnieźnie, dr. Wróbel Zdzisław, sędzia 
grodzki w Zaleszczykach, podprokura- 
torem sądu okręgowego w Kołomyji, 
Horodyski Stanisław, sędzia grodzki 
okr. sądu apelacyjnego we Lwowie, 
podprokuratorem sądu okręgowego we 
Lwowie, dr. Szypuła Bohdan, asesor 
sądowy, podprokuralorem sądu okrę- 
gowego w Nowym Sączu. Frzeniesieni 
na własną prośbę: Bojanowski Roman 
pedprokurator sądu okr. w Równem, 
na stanowisko pedprokuratora sądu 
okr. w Lublinie. Przeniesieni na eme- 
ryturę na własną prośbę: Izdebski Ka- 
zimierz, prezes sądu okr. w Równem, 
dr. Kruczkiewicz Wladysław, prezes 
sądu okr. w Tarnowie.  Mianowani: 


dr. Górka Konrad, asesor sądowy, 9%- 
dzią grodzkim w Szcezercu, Stem Wil- 
helm, asesor sądowy, sędzią grodzkim 
w Podwołoczyskach, Kusiba Jan, ase- 
sor sądowy, sędzią grodzkim w Pilźnie, 
dr. Bartus Edward, asesor sądowy, sẹ- 
dzią grodzkim w Nowym Targu, Łuka- 
szewski Michał, asesor sądowy, sędzią 
grodzkim w Kutach, Gąsiorowski Jó- 
zel asesor sądowy, sędzią grodzkim w 
Lubomlu, dr. Dzerowicz Bohdan, ase- 
sor sądowy. sędzią grodzkim w okręgu 
sądu apelacyjnego we Lwowie, sędzią 
sądu grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie, dr. Terkel Alfred, asesor sądowy, 
sędzią grodzkim w Lopałynie, dr. Maj- 
ka Stanisław, asesor sądowy, sędzią 
grodzkim w Krościenku, dr. Syguliń- 
ski Zygmunt, asesor sądowy, sędzią 
grodzkim w Muszynie, Zębaty Adam, 
asesor sądowy, sędzią grodzkim w PRAĆ 
worsku, Towarnicki Tadeusz, egz. apli- 
kant, sędzią grodzkim w Tłustem. Bie- 
drzycki Aleksander, asesor sądowy. sę- 
dzią grodzkim w Rożyszczach, dr. Mel- 
nyk Michal. asesor sądowy. sędzią 
grodzkim w Budzanowie, Michel Alek- 
sander, asesor sądowy, sędzią grodz- 
kim w Starym Samborze, Boryczko 
Józel, asesor sądowy, sędzią grodzkim 
w Gorlicach, Kłysowicz Kazimierz, a- 


przeds awiając: żywot, mękę, śme.ć 1 zmartwychwstanie 
Jezusa Chrystusa. 
Początsk szansów o godz. 3-ciej, 5, 7, 9-tej. | 
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sesor sądowy, sędzią grodzkim w Tlu- 
maczu, Turowski Stanislaw, asesor są 
dowy, sędzią grodzkim w Równem, 
Waszkowski Juljan, asesor sądowy, sę 
dzią grodzkim w Burszłynie. 

Przeniesieni ma inne miejsce służ- 
bowe na własną prośbę: dr. Schlarp 
Stefan, sędzia grodzki w Turce, na sla- 
nowisko sędziego grodzkiego w Bali- 
grodzie, Ptaś Karol, sędzia grodzki w 
Makcwie, na słanowisko E 5. erodz 
kiego w Nowym Targu, dr. Adamiak 
Stanisław, sędzia kan w Kutacn, 
na stanowisko sędziego grodzkiego w 
Mościskach. 

Rzeszntko Marcin, sędzia grodzki 
w Starym Samborze na słanawisko sę- 
dziego grodzkiego w Gilinianach, Więc- 
kowski Amtomi, sgdzia grodzki w A 
lu ma stanowisko sędziego grodzkieg 
w Turce, Ghajes Arnold, sędzia krój 
ki w Skolem, na stanowisko sędziego 
grodzkiego w Stryju, Strzembosz Ste- 
fan, sędzią grodzki w Bohorodcza- 
nadh, na stanowisko sędziego grodzkie. 
go w Tłustem. Przeniesieni na inne 
stanowisko służbowe z urzędu: Bełej 
Jam, sędzia grodzki w Nawem Siole, 
ma  stamowisko sędziego grodzkiego w 
Stryju. W stan spoczynku przemiesio- 
ny ha własną prośbę: Dejmicki Lenn 
sędzia, grodzki: w Tlustem, przeniesiony, 
w stan spoczynku z urzędu Tokarzew- 
ski-Karaszewicz Anastazy, sędzia gro- 
dzki w Krzemieńcu. Mianowami: dr 
Terkel Alfred, Zieliński Eustachy, dr. 
Melnyk Michał, Łysowicz Kazimierz, 
Stefaniuk  Eugenjusz, Meleszkiewica 
Władzimierz, Matkowski Witold, Pa- 
Merkowski Antoni, Olchawa Tadensz, 
dr. Wassermam Józef, egz. aplikanci 
sądowi, asesorami sądowymi. Izdehski 
Kazimierz, prezes sądu akręgowego w 
Równem, mianowany nołarjuszem przy 
wydziale hipotecznym sądu grodzkiego 
w Chełmie, Kański Zenon, kandydat 
notarjalny, mianowany  natamjuszemą 
w Założcach. 


ZS Lai 


TROCES GRUDZIELSKTIEGO ZNAJ- 
DZIE ECHO W IL INSTANCJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 14. kwietnia. (st) Proces 
Stefana Grudzielskiego o zabójstwo Jó- 
zela Kloba znajdzie jeszcze dalszy ciąg 
w H. instancji, gdyż prok. Rause zapo- 
wiedział apelację, którą wnosi nie ze 
względu na wymiar kary, leez z racji 
zakwalifikowania przez sąd okręgowy 
czynu oskarżonego jako zabójstwa pod 
wpływem wzhurzenia, podczas gdy teza 
prokuratorska stoi na słanowisku zwy- 
klego premedytowanego zabójstwa. Zło- 
żenie apelacji przez prokuratora ułatwi 
sytuację powodom cywilnym, ktorzy bę- 
dą mogli odwołać się da IE. instancji z 
racji oddalenia części ich dowództwa, 
dotyczącej 1 złotówki z racji strat mo- 
ralnych. W myśl nowej procedury kar- 
nej przedstawiciele PODANE nie ma- 


ja prawa apelacji. jeśli nie zgłosi jej 
urzad prokuratorski. Złożenie kasacji 
zapowiedzieli również obrońcy, którzy 


odwołują się do sądu apelacyjnego wno- 

sząc w pierwszym rzędzie o niewinnie” 

nie zarzutu sfałszowania weksli. 
zz 
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Oficjalnych wiadomości 
tej sgrawie brak. 


na Zamku. 


Warszawa, 14. kwietnia. (Z) W 
związku z sytuacją, jaka wytworzyła 
się obecnie między Polską a Niem- 
ceami w zakresie umowy handiowej, 
odbyła się dziś na Zaniku narada z 
udziałem p. Prezydenta i Premjera 
Sławka. 

Warszawa, 14. kwietnia. (PAT.). 
Dziś, w godzinach popołudniowych, 
Prezes Rady Ministrów Sławek udał 
się na Zamek, gdzie był przyjęty 
przez p. Prezydenta Rzplitej na 
audjencji. Konferencja Prezydenta 
Rzplitej z Premjerem trwała gedzinę. 

Warszawa, 14. kwietnia. (PAT.). 
Prezes Rady Ministrów Sławek uda 
się dziś o godz. 13. do Bełwederu. 
Konferencja Marszałka Poiski Józe- 
fa Piłsudskiego z Premierem trwała 
około godziny. 


„dotyczyła traktu 
handlowego z Nizmcam 


Warszawa, 14. kwietnia. (Z) W 
związku z uchwalonemi przez parla- 
ment Rzeszy niemieckiej podwyżka- 
mi ceł na import szeregu produktów 
rolnych, naruszona została w ten spo 
sób oczywiście równowaga gospodar- 
cza między Pełską a Niemcami, za- 
gwarantowana polsko - niemiecką u- 
mową handlową, podpisaną 17. mar- 
ca w Warszawie. Obecnie należy po 
energicznej interwencji posła polskie 
go w Berlinie u rządu niemieckiego 
przeciwko tym cłom, zaczekać na wy- 
jaśnienie czy i w jakim stopniu rząd 
niemiecki uchwalona przez parlamens 
Rzeszy podwyżkę ceł na import pro» 
duktów rolnych zrealizuje. Jeżeli po- 
mimo protestów rządu polskiego, rząd 
miemiecki uchwali to podwyższenie 
ceł wprowadzić w życie, to z naszej 
strony wypadnie abadać skutki tych 
zarządzeń. Wytworzona w ten sposób 
sytuacja wymagać będzie wielkiej o- 
strożności przy realizowaniu trakta- 
tu handlowego, który został zawarty 
z dużemi ze strony polskiej ustępstwa 
mi dła przewozu REP Ti przemy- 


MARSZ. PIŁSUDSKI OBEJMIE PRO- 
TEKTORAT NAD TARGAMI PÓŁNOC- 
NEMI W WILNIE. 


Wilno, 14 kwielnia. (PAT.) Na rę- 
ce wojewody wileńskiego p. Raczkie- 
wicza nadeszło z adjutantury przybocz 
nej p. Marsz. Piłsudskiego zawiadomie- 
nie, iż p. Marszałek vbejmie protekto- 
rat nad II. Targami Północnemi w Wil 
nie, mającemi odbyć się we wrześniu 
roku bież. 


——— 


EXPOSE ANGIELSKIEGO KANCLE- 
RZA SKARBU. 

Londyn, 14 kwietnia. (PAT.) Na 
dziesiejszem posiedzeniu lzby Gmin, 
kanclerz skarbu wygłosił expose bu- 
dżetowe. Kanclerz oświadczył, że bu- 
dżet zeszłoroczny, zamknięty 31 mar- 
ca 1980, dał deficyt w wysokości 
14,522.000 funt. szt., zamiast przewi- 
dzianej nadwyżki dochodów nad roz- 
chodami w wysokości 4 milj, ft. szt. 

——— 
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„GAZETA PORANNA 


z dnia 16. kwietnia 1930 


Narag 


Wzięli w niej udział P.ezydeni Azib | 


j, 


Marszałek P.łsudski i Premjer Sławek. 


(Telefonem od naszego korespondenta), ' 


słowych niemieckich do Polski za ce- 
nę wytworzenia równowagi gospo- | 
darczej między obu krajami, drogą 
ułatwienia wywozu polskich produk- 
tów rolnych do Niemiec. Ustalenie 


rozmiarów tej naruszonej równowagi 
i sposobu naprawienia jej przez stro- 
nę polską będzie przedmiotem roz- 
ważań ze strony naszych czynników 
miaredajnych 


Niech Genewa wypowie się! 


NOTA POLSKA DO SEKRETARZA GENERALNEGO RADY LIGI NA- 
RQ DÓW. 


Warszawa, 14. kwietnia. (Z) Jak 
wiadomo podpisała Polska w dniu 12ł 
kwietnia konwezcję handłewą i pro- 
tokół prae późniejszych, będacy re- 
zułtatem prac 6 tygodniowych obrad 
konferencji o rozejmie celnym w Ge- 
newie. Podpisem swym Polska stwier 
dziła raz jeszcze, że mimo trudności 
gospodarczych, jakie wynikają z kry 
zysu gospodarczego zarówno rolnic- 
twa jak i przemysłu, którym więk- 
szość państw Europy w obecnej chwi- 
li jest dotknięta, Polska gotowa jest 
w dalszym ciągu współpracować na 
terenie międzynarodowym celem o- 
siągnięcia stabilizacji stosunków i jak 
najdalej idącego porozumienia w dzie 
dzinie współpracy gospodarczej mię- 


FOTO -RAL 


JORNI -ANCES 
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Lwów — nlse Marjacki 8. (gmach Sprech*ra). 


dzynarodowej. 

Jak się dowiadujemy ze źródel 
miarodajnych równocześnie z podpi- 
sem rząd polski wystosował notę do 
sekretarza generalnego Ligi Naro- 
dów, w której zaznacza, że Polska 
będzie mogła ratyfikować konwencję 
tylko wtedy, o ile w okresie od dnia 
1. kwietnia tj. od dnia który jest mia- 
rodajny dla stanu faktycznego i wa- 
runków istotnych, na których opiera 
się konwencja, aż dọ listopada, tj. 
od terminu, w którym ma być zwoła- 
na konferencja państw - sygnatarju- 
szy konwencji ustalajaca wprowadze- 
nie jej w życie — nie zostaną przez 
inne państwa wprowadzene podwyżki 
ceł dotkliwie narnszająee nasze inte- 
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patatja 


gdyż my jə: 
steśmy do" 
stawca mi 
mleka, ole- 
ju i jaj dla 


VITELLO 
luksusowej 
margaryny 
i dzięki uży- 
I ciu tego na- 
turalnega 
tłuszczu 

r udają się 
potrawy 1 

pieczywo świąteczne. A więc, 
droga, rozumna gospodyni — 


Do grona pteris t soari% 
JÉ nienież do amamwania hiyas, 
bierz: zawsze 


resy ekspotrowe. W okresie pomię: 
dzy 1. kwietnia a listopadem wpra- 
wdzie konwecja nie obowiązuje for- 
malnie, jednak wprowadzenie zmian 
stawek celnych z góry powoduje nie 
bezpieczeństwo rozbicia konierencji 
listopadowej, a tem samem całej kon- 
wencji o rozejmie celnym, gdyż zada- 
niem konferencji listopadowej bedzie 
jedynie kwestja wprowadzenia w ży- 
cie konwencji na warunkach które 
istniały w dniu 1. kwietnia br. Pierw 
szem  niebezpieczeństwem  negaty- 
wrych wyników konferencji listopa- 
dowej są preponowane obecnie przez. 
rząd Rzeszy niemieckiej podwyżki 
na produkty rolne, które już wśróa 
wielu państw - sygnatariuszy ken- 
wencji, jak Holandi, Litwy, Danji i 
Polski wywołały energiczny protest. 


E 
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K: nelerz Bruen; ing p zeforsew.ł pr rejekt ustawy finansowej i :g arnej 


Berlin, 14. kwietnia. (PAT). Reichs- 
tag rozpocząi dziś o godz. 10. przeldjpo- 
ludniem w trzeciem i ostatniem czyta- 
miu dyskusję nad prejekiamj ustaw fi- 
namsowych i programem agrarmym 
rządu, Dyskusja, jaka w ostatnich ġe- 
szcze godzinach toczyła się nad bemi 
ustawami, nie wzbudzała prawie zu- 
pełnie  waimteresowania.  Pawszechna 


uwaga skupiała się wyłącznie około 
wyniku głosowania nad przedłożenia - 
mi nządowemi. 

Mowy _ pmzedistawicieli stronnictw 
opozycyjnych na plenum, sprawiały 
wrażenie, jakaby chodziło m zyskanie 
na cuasie celem umożliwienia mezwa- 
nym  telegraficzmie z prawimeji człon- 
kom frakcji opozycyjnych  puzybycia 


[Oł'Ż0NO wreszcio kres SKARUGIOWI 


Í ŚLEDZENIE BOGU DUCHA WINNYCH OBYWATELI CZY BROŃ BO- 
ŻE NIE RATUJĄ ZDROW A W UZDRUWISKACH. 


(lełefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14. kwietmia. (Z) Do- 
wiadujemy sie, że Min. skarbu Matu- 
szawski wydał w dniu dzisiejszym 
zarządzenie do wszystkich wiadz skar 
bowo - pedatkowych, w myśl którego 
zabrania sie zbierania od zarządów 
uzdrowisk i zarządów gminnych w 
miejscowościach wzdrowiskowych, in- 
formacyj co do osób, przebywających 
tam na kuraeji lub dla odpoczynku. 
Dotychczas władze skarbowo - podat- 
kowe na podstawie uzyskanych od 
zarządów uzdrowisk lub zarządów 
gminnych w miejscowościach uzdro- 


wiskowych wiadomości na temai 
przybyłych tam esćb. wyeiągały wnio- 
ski o stanie majątkowym tych osób, 
nakładając odpowiednie do uzysk. 
nych informacyj wymiary podatkowe, 
Fakt zasięgania informacyj przez wła- 
dze w uzdrowiskach był znany pv- 
wszechnie sferom publiczności i dzis. 
łał cdatraszająco, odbijając się w ten 
sposób ujemnie na rozwoju uzdrowisk 
krajewych. Zarządzenie Ministra skar 
bu ma na celu położenie kresu temu 
stanowi rzeczy. 
CG o 


na czas do Berlina. 

Między innymi niemiecka partja 
ludowa wezwała itelegraficznie jednego 
członka swojej frakcji, który przybył 
w ostatniej chwili z Rzymu samolotem, 
godz. 2. w południe debaty zostały 
ukończone i przystąpiono do głasowa- 
nad poszczególmemi ustawami, 
Reichstag, w końcowem głosowaniu 
imiennem, przyjął ustawę o zmianie 
stawek celnych, obejmującej cła na o- 
leje skalne, projekt ustawy o junctim 
między programem agrarnym i prze- 
dłożeniami rządowemi oraz projekt u- 
stawy o pomocy dla rolnictwa 250 gło- 
sami przeciwko 204. Za uslawą głoso- 
wali obok frakcji rządowych, również 
frawcja niemiecko - naredowa. Przeciw 
ko ustawie wypowiedzieli się: frakcja 
socjaldemokratyczna, komuniści i hit- 
(lerowcy. 

Zmiany w ustawie o podatku na 
tytoń i cukier przyjęto 230 głosami 
przeciwko 224, Przeciwko tej ustawie 
głosowali, obok socjaldemokratów, ko- 
muniści, hitilerowcy oraz część Írak- 
cji niemiecko - narodowych z Hugen- 
bergiom na czele. 

W końcowem głosowaniu imien- 
nem Reichstag przyjął następnie 238 
głosami przeciwko 224 glosom socjali- 
stów, komunistów, hittlerowców 1 czę- 
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„GAZETA PORANNA” 


Wyśmienite Wina Owocowe | rajowe w różnych smakach 
Wina gr.nowe, Wódki Nalewki, Koniaki 
dż wiejskie kiełbasy i szynii 


z dnia 16. kwietnia 1930. 


Owoce powini R re = PO, do im w E 


Bilans awiu zagranicznego Poisi. 


W PORÓWNANIU Z UBIEGŁYM MIESIĄCEM PRZYWÓZ ZWIĘKSZYŁ SIĘ. 


ści niemiecko - narodowych projekt u- 
stawy o podwyższeniu podatku na pi- 
wo, o podatku obrotowym i o podatku 
nałożnym na kooperatywy. W dal- 
szym ciągu przyjął Reichstag 261 gło- 
sami przeciwko 1938 poslanowienie, w 
myśl którego, począwszy od dnia 1 lip- 
ca br., wolne od cła kontygenty mięsa 
mrożonego zostaną zniesione. 

Po ukończeniu głosowania Reichs 
tag odroczył się do dnia 2 maja. Na 
porządku dziennym następnego posie- 
dzenia plenarnego znajduje się pierw- 
sze czytanie preliminarza budżetowe- 
go ma rok 1930, 


KANCLERZ BRUENING 
WYJEDŹA NA URLOP. 
serlin, 14. kwietnia. (PAT). Z kół 
parlamentarnych donoszą, iż kanclerz 
Brüning wyjeżdża na krótki urłop wy 
poczymkowy do Westfalji. Pozostali 
ministrowie Rzeszy oraz część człon- 
ków rządu spędzi ferje wielkanocne 
również poza Berlinem. 
mannaa 

BILANS BANKU POLSKIEGO. 

Warszawa, 14. kwietnia. (PAT) Bi- 
lans Banku Polskiego za pierwsza deka- 
dę kwietnia br. wynosi w zapasach w 
złocie 702,030.000 zł, tj. o 124.00) wię- 
cej, niż w siia dekadzie. 

Pieniądze i należności zagraniczne, 
zaliczane do pokrycia zmniejszyły się 
o 26.117.000. do sumy 299.971.290. Rów- 
nież niezaliczóne do pokrycia zinniejszy- 
ły się o 2,346.000, do sumy 11.:,880.000 
złotych. 

Portfel wekslowy spadł o 14.480.000 
zł. i wynosi 608.802.000 zł. Pożyczki za- 
„ stawowe zmniejszyły się o 1.513.000 zł. 
do 71,570.000 zł. Inne aktywa wynoszą 

109.276.000 zł., zatem o 1,041.000 zł wię- 
cej niż w poprzedniej dekadzie. W pasy- 
wach, pozycja matychmiast płatnych zo- 
bowiązań zwiększyła się o 1,031000 zł. 
(338.185 miljonów zł.). Obieg biletów 
bankowych zmniejszył się a 45,727.000 
zł. (1,278.465.000). 

Stosunek procentowy pokrycia ebie- 
gu biletów i natychmiast płatnych zo- 
bowiązań, wyłącznie złotem wynosi 43.43 
proc. (13.48 ponad pokrycie statutowe). 
Pokrycie kruszczowo-walutowe 61.92 
proc. (21.92 proc. ponad pokrycie statu- 
towe), wreszcie pokrycie złotam samego 
tylko obiegu biletów bankowych wyncsi 
54.91 proc. 

kaka az 
WYBUCH DYNAMITOWY AKTEM 
DEMONSTRACJI. 

Solołhurn (Szwajc.) 14 kwietnia. 
(PAT.) Przed wejściem do mieszkania 
jednego z przedsiębiorców budowla- 
nych nastąpił wybuch  dynamitowy, 
który spowodował zmaczne nszkodze- 
nia, lecz nikogo nie ranil. Akt powyż- 
szy uważają za demonstrację, celem 
uzyskania lepszych warunków pracy 
dla robotników w ET aku 


Z aan} trumną na czele... 


z 


Warszawa, 14. kwietnia. (PAT). 
Według tymczasowych oblsczeń Gł. 
Unzędu Statystycznego, bilans handlu 
zagranicznego Polski wraz z Wolnem 
M. Gdańskiem w marou roku bież. 
przedstawia się następująco: Przywie- 
ziono 306.514 ton towarów wartosci 
194.963.000 złotych. W ywzielziomo 
wyć tan  tawarów  wamtości 

221.106.000 złotych. Saldo dodatnie 


òsnszcajta krad 


bilansu handl. zagranicznego w marcu 
br. wynos; zatem 26.143.000 zł. 

W porównaniu do * papmzedniego 
miesiąca, przywóz zwiększył się w wa- 
dze o 25.102.000 ton w wartości o 
13.294.000 zł. Wywóz natomiast 
zmniejszył się w wadze o 261.692 ton, 
zwiększył się zaś w wartości o 
3.014.000 zł. 


eż azer STU 


W MADRYCKIEJ BIBLJOTĘECE NARODOWEJ. 


Berlin, 14. kwietnia. (PAT) Poli- 
cja berlińska prowadzi dochodzeni: 
w sprawie sensacyjnej kradzieży dziej 
sztuki w madryckiej bibliotece naro- 
dowej. Chodzi o 250 drogocennych 
sztychów Rembrandta, Direra i Łu- 
kasza van Leyden. 67 z tych sztychów 
było własnością madryckiej bibljote- 
ki narodowej, skąd znikły w tajerani 
czy sposób w wrześniu 19239 r. Po- 
chodzenia pozostałych sztychów nie 
zdołano dotychczas ustalić. Jeszcze w 
r. 1929, po wykryciu kradzieży, po- 
licja TETA rozpisała listy goń- 


Jat 


cze, które do tej pory nie dały rezul- 
tatu. Dopiero z początkiem b. r. u- 
dało się ustalić, że sztychy sprzeda- 
| ne zostały właścicielowi jednego z an. 
| tykwarjatów berlińskich. Wiaściciel 
ten, którego nazwisko policja berliń 


ska uirzymuje w tajemnicy, twierdzi, 
że sztychy pochodzą od niejakiego 
Antonio Lopez, rzekomege bibljoteka- 
rza madryckiej bibljoteki narodowej. 
Lopez miał otrzymać od antykwarju- 
sza berlińskiego 40.000 Mk tytułem 
zaliczki. 


ii pomocnik en M riere 
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TAK PRZYPUSZCZA WARSZAWSKI URZĄD ŚLEDCZY. 


«1eietonem od naszego koresponden.1 , 


Warszawa, 14. kwietnia. (st). W u- 
rzędzae śledazym w Warszawie panuje 
przekonanie, że niemchwyimy morderca 
właściciela kantoru wymiany Centner- 
szwera rychło wpadnie w ręce właz. 
Wedlug domniemań, morderca działał 
w porozumieniu z szoierem taksówki, 
których postój znajduje się naprzeciw- 
ko kamioru. Jest to sposób t. zw. „na 
amerykarke", polega zaś na tem, że 
kierowca współdziałający w zzncdni 
puszcza w odpowiedniej chwili motor, 
otworzywszy nprzedmio tłumik. Wów- 
ozas trzask motormu zagliusza 'wisizelkie 
odgłosy. Tego samego sposobu używają 
włamywacze, wybijający w mocy Szy- 
by sklepowe, by, dostać się do wnętrza 


magazynu. Pomimo kilkakraimych we- 
zwań i zawiadomień iziwiązku kieraw- 
ców i właścicieli autodorożek przez 
warszawski urząd śledczy o zgioszemie 
się szoierów, stojących w godzinach 
pometudnicewych w  dmiu dokonania 
mordu, dotychczas nikt z szoferów nie 
zgłceił się i nie złożył zeznań, mogą- 
cych mieć dla śledztwa  decyduiące 
znaczenie, a w każdym razie znacznie 
je przyśpieszyć. Wobec takiego stano- 
wika kierowców, "władze przystąpią 
w dniu jutrzejszym do przymusowego 
wezwama wszystkich kierowców auto- 
dorożek, którzy poddani będą przesłu- 
chaniu. 


-= Echa ultimałum Messalki 


INTERESUJĄCA ROZPRAWA W WARSZAWSKIM SĄDZIE OKRĘGOWYM. 


Telefonem od naszego korespondenta., 


Warszawa, 14 kwietnia. (st) W dn. 
dzisiejszym w sądzie okręgowym roz- 
poczęła się rozprawa przeciwko Stani- 
sławowi Śliwińskiemu, dyrektorowi 


ORYGINALNA DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH W TOMASZOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14. kwietnia. (s) W lo- 
kału związków zawodowych „Praca* w 
Tomaszowie Mazowieckim  oduył się 
burzliwy więc bezrobotnych, na którym 
uchwalono rezolucję, domagająaca się 
od magistratu wypłacenia zasiłku świą- 
teeznego, dostarczenia węgla bezrobot- 


4 


| 
| 


nym itp. Po wiecu zebrani uiormowali 
pochód, który z czarną trumuą na czele, 
mającą wyobrażać śmierć magistratu, 2a 
mierzał odbyć żałobny marsz dokoła ra- 
tusza. Oryginalny kondukt poiicja rozpę- 
dziła 


——— — 
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Oreretki oraz p. Apolonji Nossig-Śli- 
wińakiej, oskarżonych przez p. Lucynt 
Messal o zniesławienie i szerzenie po- 
drywających zaufanie do oskarżyciełki 
| wiadomości, Rzecz dotyczy  zatargu 
| między p. Lucyną Messal a p. Śliwiń- 
skim, ówczesnym dyrektorem teatru 
„Operetka Lucyny Messal'. P. Messal 
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po'eca najtaniej H'ndel Delikatesów 
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nie r a. się na pizedsławienie, co 
wywołało liczne protesty wśród arty- 
stów i poruszenie w prasie. Oskarży- 
cielka stoi na stanowisku, że koledzy 
jej byli wprowadzeni w błąd przez ctyr. 
Śliwinskiego, który działał w złej wie- 
rze i sprowokował p. Messal do zerwa- 
nia przedstawienia. Oskarżycielka żą- 
dala, by p. Śliwiński dotrzymał zawar 
tej umowy i naprawił samowolę, jakiej 
dopuścił się, zmieniając bezprawnie 
nazwę „Operaiki Lucyny Messal* na 
„Operetkę warszawską”, dalej nie pla- 
cąc ganderobianej, wreszcie odzywając 
się pod adresem p. Messal w obecności 
osób trzecich w sposób niewłaściwy. 
Artystka postawiła mitimatum, żądając 
wypełnienia wo warunków w ciągu 
24 godzim. przedzając, że w razie 
przeciwnym bédei uważała umowę 
za zerwaną. Ponieważ oskarżony dyr. 
Śliwiński przeszedł nad tem do porząd 
ku dziennego, p. Messal czuła się zmu- 
szona zerwać przedstawienie. Na sali 
rozpraw zjawił się prawie cały świat 
artystyczny stolicy. Rozprawa budzi 
wielkie zainteresowanie. 
WYRODNA CÓRKA. CZY 
OSZUSTA ? 


(Telefonem od naszego korespondenta’. 


NARZĘDZIE 


Warszawa. 14. kwietnia. (st) W dniu 
1. kwietnia zgineła z domu rodziciel- 
skiego Antonina Rutkowska, 13 letnia 
córka urzednika, zamieszkałczo w Pia- 
stawie pod Warszawą. Rodzice o znik- 
nięciu córki dali znać policji, ale wszel- 
ki ślad po niej zaginął, Po kilku dniach 
15-łetnia Antosia zaczeła zgłaszać sie do 
różnych znajomych i pod pretekstem 
| choroby matki itp. wyłudzała różne po- 
życzki pieniężne. Ostatnio Antosia za- 
niechała jednak wizyt dsobistych, cba- 
wiając się widocznie, że zawiadomieni 
już o tem rodzice przyłapią ia w czasie 
takich odwiedzin. Obecnie ponxwia swo- 
je prośby o pieniądze listownie, przy- 
czem adresy są coraz inne, zawsze jed- 
nak w miejscowościach po'lwarszaw- 
skich. Policja wszczęła dochodzenia ce- 
lem ustalenia miejsea przebywania za- 
ginionej dziewczyny. Sa poszlaki, że An- 
tosia stała się narzędziem w rekach ja- 
kiegoś oszusta, który kieruje jej kroka- 
mi i nie pozwala jej wrócić do domu. 

SAMOBÓJSTWO POETY ROSYJ- 

SKIEGO. 

Moskwa, 14. kwietnia. (PAT), A- 
gencja Tass podaje, że znamy poeta 
rosyjski Włodzimierz Majakowski ode- 
brał sobie życie. Powodem samobój- 
stwa — jak wymika z pazostawicnego 
przez zmarłego listu — był dramat 
miłosny. i 

——i 


ZAKAZ GIER HAZARDOWYCH 

W KLUBACH I KASYNACH PODPA- 
RYSKICH. 

Paryż, 14 kwietnia. (PAT.) Izba u- 
chwaliła zakaz gier hazardowych we 
wszystkich kasynach i klubach w oko- 
licach Paryża. 


Wynaćeń samochodowy n. Tardieu, 


PREMIER FRANCUSKI UD AŁ SIĘ PIESZO DO DOMU, 


Paryż, 14. kwietnia. (PAT). Po 
wcezorajszem  wieczornem posiedzeniu 
i Izby, gdy premjer Tardieu udawał się 

; samochodem do domu, wamochód jego 


zderzył się z taksówką, pmrzyczem oba 

sarnochody zostały uszkodzone. Pre- 

mjer Tardieu powrócił iło domu piesze. 
m" "RÓL 


a 
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Z DNIA, 
Pułkownik Melon 


o mn ejszośc azh w Polsce. 
Lwów, 15. kwietnia. 

(r) Niedawno pisaliśmy o pobycie 
palk. Malona we Lwowie i w. jego wy- 
nurzeniach na temat prasy ruskiej. 
Obecnie w katowickiej socjalistycznej 
„Volkswille“ czytamy, co następuje: 

Poseł Malon przyjechał z Warsza- 
wy przez Lwów, gdzie zetknął się 
Z mkraińskimt socjalistami. Na masze 
zapytanie, czy podróżował z ramienia 
Labour Party, poseł Malan odjpowie- 
dział, że zależy mu na osobistym kon- 
łakocie z mniejszościami, bo chce prze- 
konać się, czy wykonuje się umowę, 
pod którą jest także podpis Anglji. 
Labour Party jest obecnia przy władzy 
i dlatego dla niego, jako posła llej panfji 
mie jest mzeczą obojętną, tak traktaty 
wyglądają w życiu. 

Oczywiście niema mowy o tem, 
aby pułk, Malon, albo rząd angielski 
mieszał się w wewnętrzne sprawy Pań 
stwa Polskiego, albo chciał kontrolo- 
wać położenie mniejszości. Jednakże 
różne wiadomości prasowe ` przybrały 
takie formy, że musi się większą uwa- 
ge zwrócić na problem mniejszości w 
Polsce. Od .załatwionia bawiem tej 
sprawy zależy także zadowolenie Eu- 
ropy. 

O tem. co pułk. Malon dowiedział 
się dałychezas o mniejszościach w Pal- 
sce, nie mógłby on jeszcze wydać osta 
teciznmego sądu. Są niektóre niewesołe 
objawy, ale mogą się one odnosić „do 
wewnętrznej maszynerji*, Pułk. Malem 
sądzi, że epełntemie celów socjalistycz- 
nej robotniczej Międzynarodówki mo- 
głoby tutaj przymieść pewne: uspokoje- 
mie. Labour Pamty wystąpi  ipnzede- 
wiszysikiem za stworzeniem specjalnej 
komisji dla spraw mniejszości przy 
Lidze Narodów, czego domagał się 
także dr. Stresseman. 

Tyle „Vołkswille!'* 


CENTRALA PRZEMYTNICZA TYTO- 
NIU W ŁODZI. 
(Telefonem od naszego koraspondenta). 
Warszawa, 14. kwietnia. (st) Od dłuż 
szego czasu policja drogą pouinych do- 
niesień Śledziła dom przy ul. Kościuszki 
2. w Łodzi, gdzie mieścić się miała wicl- 
ka centrala przemytnicza, zasilająca pa- 
serów w całej Polsce przemycanemi to- 
warami, a przedewszystkiem tyteniem 
niemieckim. Onegdaj policja postanowi- 
ła zlikwidować szajkę i w tym celu za- 
rządzono rewizję w mieszkaniu nieja- 
kiego Batory. Rewizja pozostaia bez re- 
zultatu. Również w mieszkaniu drugie- 
ga podejrzanego Jacha nie nie znalezio- 
no. Wówczas posterunkowi podzielili się 
przyczem pozostał jeden na podwórzu, 
dwaj zaś poczęli przeprowadzać rewizję 
w innych mieszkaniach. W pewnej 
chwili- policjantów zaalarmował gwizdek 
z podwórza. Zeszedłszy w dół zastali 
swego kolegę doabijającego stę do drzwi 
ustępu. Wspólnemi siłami wyważono 
drzwi i  przytrzymano  przemytniczkę 
Rutkowska. przy której znaleziono 40 
kg. przemycanego tytoniu. Podczas cd- 
prowadzania aresztowanej Mo komisarja 
tu policji, doszło niespodziewanie do 
burzliwych zajść. Zebrany przad demem 
tlum w ilości kilkuset osób rzucił się na 
policjantów, zdołał Rutkowską araz shon 
fiskowany tyteń odbić. W godzine póź- 
niej przybył silniejszy oddział policji, 
który aresztował całą szajkę.  Areszto- 
wanych odprowadzono ną posterunek 
pod silną eskortą, 


„GAZETA PORANNA 


Jeszcze 6 mandatów poselskich 


z dnia 16. kwietnia 1930. 
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unieważnił wczoraj Sąd Najwyższy w Warszawie 


Warszawa, 14. kwietnia. (PAT). 
Sąd Najwyższy ogłosił decyzję o unie- 
ważnieniu wyborów do Sejmu w okrę 


e jp 
Najpiękniejszą 

i najwydainie szą 
mąkę pszenną IuKSUSOWĄ 


wytwarza 
,„ POLSKI PRZEMYSŁ MĄCZNY ; 
W KRAKOWIE. 
Dostawa wagonowa 
tylko w oryg. workach plotabewanych 
po 100 kg. © 
Baczyć na etykietę. 
NOWY MŁYN PRZEMYSKI FRZNAŁA 
i SKA — P.P. M 


Biuro sprzedaży: 


Jan Stramenger 


Kolłataja 4. telef. Br. 12 pet 
3595 


Lwów, ul. 


gu nr. 64 (Święciany, Bracław, Dzi- 
sna) Sąd Najwyższy uznał, że okrę- 
gowa komisja wyborcza niesłusznie 
unieważniła listę wyborczą Wyzwo- 
lenia nr. 3 i listę nr. 10 Stronnictwa 
Chłopskiego. Unieważnienie tych o- 
bu list nastąpiło wskutek cofnięcia 
swych podpisów przez kilkunastu wy 
borców tak, że lista nr. 3 i nr. 10 nie 
miały potrzebnej liczby podpisów. 
Sad Najwyższy w poprzednich swych 
orzeczeniach ustalił zasadę, że wyco- 
fywanie podpisów jest niedopuszcza! 
ne, i obecnie tego stanowiska nie u- 
znał za potrzebne zmieniać. Z tych 
względów wybory unieważniono, © 
czem Sad Najwyższy zawiadomił dzis 


| 
| 


Marszałka Sejmu i Ministra spraw 
wewn. celem zarządzenia nowych wy 
borów. Wskutek tego utracili man- 
daty poselskie z BB Raczkiewicz i 
Brokowski, Białorusini: Jucniewicz, 
Kazuro, Stepowicz, PPS, Pławski. Na 
stępnie Sąd Najwyższy unieważnił wy 
bory w okręgu nr. 56 (Kowel) wsku- 
tek skargi zgłoszonej przez zastępców 
listy nr. 18. Z okręgu kowelskiego 
wybranych było 5 posłów a mianowi- 
cie z BB. Badowski, Leble, Sadowski 
Sehejda, Ostrejko. Wskutek uniewa- 
żnienia tej listy traci mandat z listy 
państwowej nietylko poseł Kozłow- 
ski (BB), ale prawdopodobnie też i 
poseł Birkenmajer (BB). 


Nowogródek ocalał. 


Warszawa, 14. kwietnia. (PAT). 
Sąd Najwyższy rozpatrywał dziś pro- 
testy przeciwko wyborom do Sejmu 


59 sesia Rady Ligi Narodów 


NA PORZĄDKU OBRAD ZNAJDĄ SIĘ RÓWNIEŻ SPRAWY  GÓRNOŚLĄ- 


z 


SKIE. 


(Telefonem oa naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 kwietnia. (Z) 12 ma- 
ja zbiera się w Genewie Rada Ligi Na- 
rodów na 59 sesję. Ze spraw interesu- 
jących bezpośrednio rząd polski, pro- 
wizoryczny porządek dzienny z zawiera 
zagadnienie lekarzy Spółki Brackiej w 
Tarnowskich Górach. Chodzi tu o le- 
karzy Niemców, którzy wskutek reor- 
ganizacji tego zakładu ubezpieczeń nie 


uzyskali odnowiema kontraktu, gdyż 
nie zdali egzaminu z języka polskiego, 
a większość olbrzymią ubezpieczonych 
tej instytucji słanowią Polacy. Ponad- 
to na porządku dziennym znajduje się 
aktnalnma sprawa mniejszościowa wo- 
jewództwa śląskiego. Rząd polski ʻe- 


prezentować będzie na sesji majowej 
min. Zaleski 


APARAT 


ułatwiający kupno obuwia 


przez ckazanie wyraźnego 


obrazu stopy w buciku, 


znajduje się w sklepie firmy 


A LA VILLE DE PARIS 


RYEL STAR 


Lwów, pl- Marjacki 11. 


NOENIGENA 


i Senatu, w okręgu 61, obejmującym 
Nowogródek do Sejmu i województwo 
nowogródzkie do Senatu. Protest 
przeciwko wyborom do Sejmu odda- 
lono, ponieważ, choć stwierdzono co: 
prawda nadużycia w pewnych obwo- 
dach, nie wpływają one jednak zu- 
pełnie na ogólny wynik obliczenia, 

Decyzję w sprawie protestu prze- 
ciwko wyborom do Senatu w okręgu 
nowogródzkim postanowiono ogłosić 
w dniu 5. maja br. ` 

W okręgu tym wchodzą do Senatu 
sen. Kamieniecki i Soroko (BBWR) 
oraz Rogula (Klub Ukr.). 


PŁASZCZE 


POLECA FIRMA 


MOTYLEWSKI i TER'CH 


Lwów pl2c Ma'jacki1. Hotel George'a 
3488 Telefon 47-44. 


wicsenne 
najncwsze 
modele 


ZEBRANIE KOMUNISTYCZNE 
Z PRZESZKODAMI. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 14. kwietnia. (st) Dziś 
w południe, w Związku Konfekcji 
krawieckiej, przy ul. Leszon, odby- 
| wało się zebranie, w którem brali u4 
Kaa członkowie komunistycznej par- 
tji polskiej i związku młodzieży ko- 
munistycznej. Na sali było obecnych 
okeło 100 esób. Przybyła na wiec po 
licja znalazła szereg dokumentów, 
materjału propagandowego i wiele 
le odezw komunistycznych. Na widok 
przedstawicieli władzy, zebrani za- 
częli niszczyć papiery a jedna z o- 
beenych, niejaka Łaja Rak usiłowa- 
la wyskoczyć oknem. W ostatniej 
chwili udało się jednemu z policjan- 
tów zatrzymać ją. Aresztowanych skie 
rowano do urzędu śledczego. 

kg 22 

KOMUNIŚCI W CHRZANOWIE. 
(Tełefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 14. kwietnia. (sł). ' Dziś 
w nocy policją w Chrzanowie, waje- 
wódiztwie krakowskiem, wykryła lokal 
podokręgu związku młodzieży komuni- 
stycznej w Chrzanowie, W lokalu znaj- 
dowała się cała technika, maszyny do 
drukowania, skład transparentów, ©- 
demw ilp., skierowanych w ziwiązku z 
przygotowaniami komunistów do wy- 
kroczeń w dmiu 1. maja. Aresztowano 
kilkanaście osób. 
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POWRÓT PREZ. RZPLITEJ DO 
> STOLICY. = 

Warszawa, 14 kwietnia. (rAT.) W 
dniu wczorajszym powrócił do stolicy, 
po kilkudniowej nieobecności, p. Pre- 
zydent Rzplitej. i 

—0 m 
POSEŁ SOWIECKI W KRAKOWIE. 

Kraków, 14 kwietnia. (PAT.) Dziś 
przybył do Krakowa samochodem z 
Warszawy poseł sowiecki p, Owsiejen- 
ko wraz z żoną. Posłowi sowieckiemu 
towarzyszy korespondent „Izwiestji“. 
NOWY MINISTER WOJNY W RU* 

MUNJI. ) 

Bukareszt, 14. kwietnia. (PAT, 
Na posiedzeniu Rady Ministrów o9! 
szono nominację generała Condesco, 
szefa domu wojskowego króla rumuń: 
skiego, na stanowisko ministra woj- 
ny. r 

zj 
RUMUNJA PODPISAŁA KONWEN- 
CJĘ W SPRAWIE ROZEJMU CEL- 
NEGO. 

Bukareszt, 14. kwietnia. (PAT). 
Rada Ministrów uchwaliła podpisać 
konwencje genewską w sprawie ro- 
zejmu celnego 


Wyrok w sprawie N:gen ów 


Berlin, i4. kwietnia. (PAT) Dziś wie 
czorem, przewodniczący Trybunału 
procesie przeciwko Nogensom ogłosił 
wyrok, skazujący Augusta Nogensa za 
zbrodnie zamordowania małoletni.go E- 
„walda na karę śmierci, brata jego Fritza 
Nogensa, przy „uwzglednieniu niepelino- 
leiności w chwili dokonania zbrodni na 
4 lat wiezienia, za pomoc w inorder» 
stwie. matka zaś skazanych Kihlerowa 
za pomoc w zbrodni na 6 lat cięzkiego 
więzienia. 


w 


— > — 


NASTROJE PROHISICYJNE W STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH. ` 


Nowy Jork, 14 kwietnia. (PAT.) 
Według dotychczasowych wyników 
dziennikarskiego plebiscytu, przepro- 


wadzonego w 40 sianach Ameryki pół- 
nocnej, opowiedziało się za prohibieją 
553.000 osób, za dopuszczeniem piwa 
i wina 600.000 a za zupełnem *"nieci 
niem prohibicji 850.000 osób, 
SS 
I W WARSZAWIE TEŻ 

Warszawa, 14. kwietnia. (Z) Pierw- 
szy dzień tygodnia przedświątecznego 
nieusprawiedliwił wielkich nadzieji ku- 
piectwa warszawskiego. Sklepy kolonjal- 
ne, masarskie i cukiernicze nie doczeka- 
ly się żadnych obrotów. Dlatego też 
wczoraj wcześniej zamykano sklepy mwi- 
mo „złotej niedzieli“. Sklepy zywnościo- 
„we czekają na ostatnie 2—3 dni przed 
świętami, kupującymi sa jak zwykle 
przeważnie urzędnicy, którzy ctrzymują 
zaliczki na święta 

—0— à 
OFIARY KOPALxt. 

Berlin, 14. kwietnia. (PAT) W je- 
dnym z szybów kopalni Reklinghau- 
sen, w Westfalji, wydarzyła się ka- 
tastrofa obsunięcia ziemi, przy obsa- 
dzaniu dynamitu. Bryły węgla zasy- 
pały trzech górników, którzy ponie- 
śli śmierć na miejscu. Drugi wypa- 
dek zdarzył się w niedzielę na kopal- 
ni w Kangenbohun, gdzie dwóch gór- 
ników poniosło śmierć wskutek nh- 
sunięcia się ziemi. 


KRUCHO. 


17 TRUPÓW. 

Tacoma, 14 kwietnia. (PAT.) Po 
wczorajszym wybuchu w tutejszej ko- 
paini węgla, wydobyto z szybu 17 tru- 
nów 


.GAGEGA ROMAAN 


z dnia 16. kwietnia 1930. 


APOLLO Dziś z powodu koncz:tu tylko 2 przedst wienia o g.3i £*30 


M3U%C8 CHEVALIER „pre niarz Paryza“ 


t adprogram: Arja z opery „PNŁA ATACZE PEREŁ“ oraz inne dźwięk. aktualn”ści 


Proces dr. Matkówny. 


WSTĘP NA SALĘ ROZPRAW DOZWOLONY BĘDZIE TYLKO ZA BI- 
LETAMI 


Lwów, 15. kwietnia. 
(—, W obecnej kadencji sądu 
przysięgłych, a mianowicie dnia 23. 
bm. stanie przed sądem dr. Marja 
Maćkówna, oskarżona o skrytobójcze 
morderstwo dokonane na osobie na- 
rzeczonego dra Jarosława Teliszew- 
skiego. Rozprawa ta, ze względu na 
bohaterów tragedji, jak i na moty- 


sowanie. Rozprawie przewodniczyć 


będa nadradca Zgóralski i nadradca 
Angielski, oskarżenie wnosi proku- 
rator Sywulak, obrony podjęli się a- 
dwokat dr. Starosolski i b. prokura- 
tor dr. Giirtler. Powództwo cywilne 
zastępować będzie adwokat dr. Głu- 
szkiewicz. 

Wstęp na salę rozpraw dozwolo- 
ny jedynie za biletami, które w ogra- 
niczonej ilosci wydawać będzie w 
Wielki Piatek w swoim biurze nad- 


będzie prezes Antoniewicz, wotować | radca Zgóralski 


O zaopatrzenie dia wszyskim emery óy 


SPRAWA, KTÓRA WINNA BYĆ JUŻ WRESZCIE ZAŁATWIONA. 


Lwów, 15. kwietnia. 

`) Mimo wydania już dwóch usław e- 
merytalnych w r. 19% i 1928, w Polsce 
nie jest jednak kwestja ta dotąd  załat- 
wioną bez reszty, nietylko z powodu tej 
dwutorowości, jaką wprowadzono, dzieląc 
emerytów na t, zw, zaborczych i polskich, 
ale także z tego powodu, że nie wszyscy 
zostali tą ustawą objęci. Do takich nale- 
żą zawodowi wojskowi byłego zaboru au- 
strjackiego, którzy nie zostali przyjęci z 
rozmaitych przyczyn do służby polskiej. 

Na mocy konwencji wiedeńskiej z r. 
1923, oraz uchwały Seimu z dnia 20. marca 
ub. r. prawo do zaopatrzenia emerytałne- 
go przysługiwałoby wprawdzie wszystkim 
bez względu na narodowość obywatełom 
państwa polskiego, którzyby ze swej 
strony spełniłi wymogi, wyszczególnione 
w powyższej uchwale. Ze względu na to 
jednak, że konwencja wiedeńska nie zo. 
stała dotychczas ratyfikowana przez Kró- 
łestwo Jugosławii jako jedna z państw 
sukcesyjnych po b. monarchji austrjacko- 
węgierskiej, rząd polski zajął stanowisko, 
że nie może ona być i u nas ogłoszona 
jako prawo obowiązujace. 

Wskutek tego. może i uzasadnionego 
prawnie stanowiska rządu, cała grupa lu- 


1 
| wy zbrodni budzi wielkie zaintere- 


Lwów, 15 kwielnia. 
(=) Niema może mimo współcze- 
snych czasów demokratycznych bar- 
dziej ekskluzywnej i zamkniętej kasty, 
jak arystokracia ang. Mezaljanse zda- 
rzają się łam bardzo rzadko, a członek 
arystokracji, który pozwala w sercu 
swojem zwyciężyć prawom  młości, 
naraża się na to, że się go unika, jak 
trędowatego. 
Na tem tle właśnie rozegrała 
obecnie w Londynie 
tragedja, 
która rozeszła się szerokiem echem 1 
wywołala ogólne zainteresowanie. Olo 
głośny skrzypek angielski, jeden z nai- 
świetniejszych artystów swego kraju, 
29-letni Edward Stone zastrzelił za jej 
zgodą 17-letnią arystokratkę Annę 
Ghatran i następnie odebrał sobie ży- 
cie... 
Szczegóły tej sensacyjnej afery s4 
następujące: miss Uhatran, piękna, ja- 
snowłosa dziewczyna, była wcale do- 
brą skrzypaczką. Od kilku miesięcy 
pobierała ona lekcje gry koncertowej u 
bardzo wziętego w Londynie skrzypka 
ı i prołesora Biwarda Słone. Niebawem 


się 


dzi, posiadających nabyte u rządu qgustrja 
ckiego prawa do emerytury pozostaje na 
dal bez zaopatrzenia i bez jakichkolwiek 
środków do życia. Wszelkie starania czy- 
nione przez Związek zawodowy byłych 0. 
ficerów, podoficerów i urzędników woj- 
skowych, pozostają bez skutku, budząc 
wśród zainieresowanych zrozumiałe roz- 
goryczenie. Ze względu ludzkości zatem, 
jakoteż ze względu na to, iż nie leży w 
interesie państwa wpędzanie nieczadowo- 
lonych w objęcia elementów przewroto- 
wych, byłoby niewątpliwie wskazane, a 
żeby rząd nasz ureguiował wreszcie w 
i2-tym roku niepodległości te przykrą 
sprawę bądź to we własnym zakresie roz 
porządzenia, jak to już uczyniły inne pań 
stwa sukcesyjne, bądź też wpłynąwszy na 
przyśpieszenie ratyfikacji także i przez 
Jugosławię, 

Taki akt dobrej woli w stosunku do 
obywateli państwa byłby hczwątpienia 
przyjęty = uznaniem przez ogół, jako 
przecięcie zawikłanego węzła gordyjskie- 
po. zaś wohec niezbyt wielkiej liczby ta- 
kich jeszcze nie zaopatrzonych emerytów 
nie stanowiłoby zbyt wielkiego obciąże- 
nią dla skarbu państwa. 


Osobliwa tragedja skrzypka. 


ZASTRZELIŁ ARYSTOKRATKĘ ANGIELSKĄ, A NASTĘPNIE ODEBRAŁ S0- 
BIE ŻYCIE. 


między młodymi nawiązała się nić 
serdecznej sympatji, 

która niebawem przemieniła się w wy- 

wrołową, namiętną miłość. Edward i 

Anna zrozumieli, że są dla siebie prze- 

znaczeni i że bez siebie żyć nie mogą... 

Rodzice Anny odnosili się zrazu do 
skrzypka bardzo życzliwie. Skoro jed- 
mak dowiedzieli się, że ów „grajek“ o- 
śmielił się podnieść oczy na ich córkę 
— zmienili się nagle i całkowicie. 
Przedewszystkiem nakazali córce, aby 
natychmiast nietylko zaprzestała po- 
bierać u niego lekcje, ale wogóle zer- 
wała wszelkie z nim stosunki. Dziew- 
czyna pozornie uległa woli rodziców, 
lecz mimo to widywała się w dalszym 
ciągu z ukochanym. 

Po pewnym czasie znowu spróbo- 
wała Anna skłonić rodziców do zgody 
na ta małżeństwo. Spotkała się jednak 
z odmową jaknajbardziej stanowezą. 
Rodzice jej, widząc, że ich córka po- 
wążnie zaprzatnęła sohie głowę skrzyp 
kiem, postanowili wyjechać z nią na 
jakiś czas zagranicę. I to właśnie stało 
się 

przyczyną nieszczęścia. 
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Młodzi stanęli nagle przed nteodwołal- 
ną koniecznością rozłąki. To było nie 
do zniesienia. Skrzypek rzucił myśl 
wspólnej ucieczki. Anna jednak zwró- 
cila mu uwagę, iż wobec jej małoletno- 
ści byliby narażeni na szereg szykan 
i ostatecznie Anna musiałaby ulec wo 
li rodziców. W tej sytuacji bez wyjścia 
zrodziło się u obojga postanowienie de- 
sperackie: ote zdecydowali się wspól- 
nie odejść z tego świata konwenansów, 
kłamstw i przesądów... Stone zabił u- 
kochaną a następnie popełnił samo- 
bójstwo.. 
mał 


Wśród pism i książek. 


Lwów. 15. kwietnia. 
Juljan Ejsmond. „Pod lipa cziwnole- 
ska“. Przekład najpiękniejszych wierszy 
łacińskich Jana Kochanowskiego z Czar- 
nolasu. Str. 204. Cena zł. 7.--. Nak'aul 
Księgarni św. Wojciecha, r. 1330. W csie 
rechsetną rocznicę urodzin Jana z Czar- 
ncelasu wyszła ta piękna ksiażka w dru- 
gien wytwornem wydaniu. Piękna jest 
jako dziełd sztuki poetyckiej, przyswojo- 
ne piórem znanego poety czyteluikojn, 
nie mogącym rozkoszować się laciną Ko- 


chanowskiego. Piękna i podniosła, lo 
składająca hołd dwu wielkim krolam 
zwycięskim — Zygmuntowi Augustowi 


i Batoremu. Piękna i miła, bo odzwier- 
ciadlająca niejeden rys życiowy poety 
z Czarnalasu. Piękna i mocna nicią tra- 
dycji, wiążącej nas ze „złotą epoka“ zyg- 
muntowska. Odblask tej chwały Jagiel- 
lońskiej, padający na karty ksiązki, niech 
i nas olśni, nas pochylonych w szaryn 
trudzie i borykaniu z dniem dzisizjszym. 
Czytając „Ody. wspominamy 9 wario- 
ściach wyższych ponad byt poziomy: w 
„Elegjach* połączymy się myslą z bolha- 
tery dawnymi, we „Fraszkach”* podaży- 
my ochotnie za wesołością gospodarza- 
poety. A tak coraz bliżej i bliżej będzie- 
my wielkiego ducha i doby przesławnej. 
Za tłumaczenie tych utworów łacińskich 
Jana z Czarnolasu Ejsmond otrzyntał 
pierwszą w Polsce literackąenagrod? pań 
stwową. Świadczy to przedewszystkiem 
o wartości przekładu. a prócz tego © ży- 


wotności niezmiennej autora „Trenów*. 
x 
Wanda Miłaszewska. „Cmentarz i 


sad”. Powieść. Wydanie drugie. Św. 446. 
Nakład Księgarni św. Wojciecha. R. 
1930. Cena w brosz. zł. 7.—. Wanda Mi- 
łaszewska należy do najsympa!yczniej 
szych pisarek. Malując bohaterów, unika 
barw jaskrawych: ani ich wynosi zbył 
wysoko, ani nie odsłania całej głębi ich 
wad lub upadku. Jej ludzie me sa prze- 
cietni. Czytelnik czuje się im bliski. Jest 
mu dobrze z nimi, z ich prężnością du- 
chowa, ne dającą się złamać lub z ich 
pogodną cichą rezygnacją. „Cmentarz i 
sad“, to powieść zrazu owiana cieniem 
melancholji, następnie jednak w swej dru 
giej części pachnąca sadem nowego ży- 
cia, pleniącego się zdrowo i bujnie na 
rumowiskach, w wiernej słażbie oha- 
wiązku i w oddaniu się miłości spnkoj- 
nej, wyższej ponad ebwile gry zinysłe- 
wej. Nowe w tak krótkim czasie wyda- 
nie tej powieści, Świadczy wymownie 
o uznaniu jej zalet przez szersze koła 
czytelników inteligentnych. 


x 
Maurycy Laurentin. „Miłość Fonciu- 
sza”. Powieść. Przekład auloryzowany 


Zotji Zakrzewskiej. Str. 201. Nakład Księ 
garni św. Wojciecha. Cena zł. 4—. r. 
1930. Jedna więcej powieść z czasów 
Chrystusa, ale jakże oryginalnie pomy- 
ślana. Autor, którego imię wybija się 
coraz chlubniej wśród młodej gzaneracji 
pisarzy francuskich, postanowił spojrzeć 
na owe wiekopomne lata w dziejach 
ludzkości oczyma Poncjusza PHata. Po- 
wieść jest częściowo jakby pamietnkiem 
wiełkorządcy Judei, częściowa przyto- 
czeniem listów jego i jego małzonki 
Kłaudji Prokli, której postać zarysował 
nam Sienkiewicz w noweli „Pójdźmy za 
Nim“. Niezwykle zamierzenie wykonał 
autor z chlubną istotnie ścisłością i su- 
gestywna» wprost siłą. Miłośntsy klasv- 
cyzmu znajdą w powieści radość zetknię- 
cia z artystycznie odtworzonym duchen 
tej potężnej kultury, ale i kazdy czytel- 
nik laik z zaciekawieniem wejagnięty zo- 
stanie w świat starożytny widziany ocza: 
mi człowieka tamtych czasów, człowieka 
badź co bądź niepospolitego. 
p zzz, W 
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ZYGZAK. 


Eksteryforjalna 
plzcówka. 


Lwów, 15. kwistnia. 

Nie mam na myśli jakiejkolwiek na- 
szej lub obcej dyplomatycznej placówki, 
której według prawa zwyczajowego i na- 
rodów należy się eksterytorjainość, t. j. 
jakoby polityczna niezawisłość w sło- 
sunku do otaczającego ją mocarstwa, 
Jest to niby własna, zaciszna wyspa, 
wśród obcego, nieraz wrogiego państwa. 

Ja tymczasem myślę tyiko o urzędzie 
pocztowym w Zimnej Wodzie. Jego bo- 
wiem organizacja i zakres działania jesl 
dziwolągiem  biurokratyczno - admini- 
stracyjnym, poczętym i zrodzonym je- 
szcze przez nieboszezkę Austrję. 

Podobne curiosum, 0 którem chcę 
mówić, jest może w Połsce unikalem. Je- 
żeli zaś nie jest odosobnione — tem smu- 
tniej, i tem słuszniejszym jest mój dzi- 
siejszy „zygzak“. 

Cudzomieszkaniowiec, t. j. nie mie- 
szkający w Zimnej Wodzie, gdy wysią- 
dzie na tej stacji, niech się chroni wsze- 
lakiego kosterstwa, porubstwa i mężo- 
bójstwa, bo możemy wpaść w konflikt z 
miejscową potrójną policją, t. j. gminną 
zimnowódzką, rudniańską i państwową. 
Pierwsza i druga uzbrojona jest tylko w 
grube „palice“ ale przeważnie schodzi z 
drogi ludziom podejrzanym, interesując 
się tylko opłatą od psów i podatkiem 
szarwarkowym, 

Stacja Zimnawoda nie jest bynajmniej 
Zimną Wodą tylko Rudnem, a dawniej 
nazywała się Zimna Woda - Rudno. A 
choć na! łerytorjum tego ostatniego leży 
dworzec, i w sąsiedztwie jego główny 
szynk, przez jakąś intrygę polityczną, 
Rudno ze szyldu i rozkładu jazdy wy- 
padło. 

Tak samo jest i z pocztą. Leży ona w 
gminie Rudno, a do Zimnej Wody jest 
od niej parę kilometrów, ałe na pieczę- 
ci ma „Zimna Woda”. To zaś dla oby- 
wateli mieszkających w Rudnie nie jest 
tylko drobiazgiem i formalistyką, ale po- 
ciąga często przykre konsekwencje: 

Jeżeli bowiem ktoś mieszka 20 kro- 
ków od poczty a są tacy! (ja mieszkam 
1251) mą prawo żądać, aby listonosz dwa 
razy w łygodniu doręczył mu list, albo 
sam na pocztę musi pójść i podjąć go. 
To jeszcze jest najprostsze i najłatwiej- 
sze: postoi się parę minut albo i pół go- 
dziny w ogonku przy okienku, zapyta 
się, wylegitymuje, i afbo dostanie list, 
jeżeli jest, albo nie dostanie, gdy go nie- 
ma, Wtedy przychodzi znów za godzinę, 
albo i dwie i czeka znów przy okienku 
w ogonku. 

Personel poczty, w której jest chyba 
większy ruch, aniżeli na niejednej filji 
lwowskiej składa się z pocztmistrzyni i 
listonosza, Ten ostatni jest wszystkiem. 
Przynosi „pocztę“ z kolei sprząta lokal 
przy pomocy |pocztmistrzyni albo ona 
przy pomocy jego i znika potem z „pocz. 
tą“ w piaskach Zimnej Wody aż do wie- 
czora, Nie wina więc tych funkcjonarju- 
szów, że nam w Rudnie dzieje się krzy- 
wda. A największa gdy do nas ktoś w 
naiwności zadepeszuje, 

Dlatego proszę do nas nie depeszować! 
Już raczej przyjedźcie, choóby z War- 
szawy, jeżeli macie nam coś poważnego 
zakomunikować. Raz mi bowiem tak się 
zdarzyło, a pocztmistrzyni poświadczy, 
że mówie prawdę: 

Ktoś miał do mnie przyjechać z Gdań 
ska i uprzedził mnie o swoim przyjeździe 
telegraficznie. Przyjechał istotnie, ale po 
drodze wstąpił do Lwowa, przebył tam 
jeden dzień, a przyjechawszy do Zimnej 
Wody, zawiadomił mnie o wysłanej de- 
peszy. Odebrałem ją własnoręcznie na 
poczcie. Jak to się stało? Depesza przy- 
szła przedpołudniem ale listonosz odszedł 
już w tym czasie do Zimnej Wody i zja- 
wił się w urzędzie dopiero na drugi dzień 
rano, gdy mój przyjaciel był już u mnie 
na śniadaniu. 

Innym razem depeszę, która nadeszła 
rano, doręczył mi listonosz wieczorem 
o godzinie 8-mej. Ponieważ zrobił około 
125 kroków, dałem mu za fatygę i u- 
przejmość 50 groszy. On jednak zażą. 
dał złotego, bo taką taksa, jako że mie- 
szkam w innej gminie, a nie w tej, któ. 
Tą poczta się pieczętuje, 

Nie telefonujcie również do mnie! Bo 


a AZ A O WE A A W O, GE e e r OOO OO o 
LLL OO 


„GAZETA PORA LNY” 


Tajniki | pewnej 
kamienicy Ilwowsziej 


Lwów, 15 kwietnia. 

(—) Przed Senatem, któremu prze- 
wodniczył radca Łyczkowski, rozegrał 
się wczoraj epilog prawdziwie home- 
rowskich bojów, toczonych od szeregu 
lat przez lokatorów realności, przy nl. 
Anczewskich 8, z jej właścicielami Da- 
mianem i Marcelą  Horobijowskimi. 
Nazwisko Damiana Horobijowskiego w 
ciągu kilku lat poiawiało się w związ- 
ku z tem bardzo często na Szpaliach 


Na tle ustawy o echrone lokatorów, 


Wobec tego jednak, że na ławie 
oskarżonych zasiadła wczoraj żona je- 
go Marcela, lokator M. Czehyha 
oraz jego ofiary Aleks. Głowacka i Ma- 
rja Piekarska, należy przypomnieć po- 
krótce, kim był Horobijowski i jaką rolę 
w tej aferze odegrał. _ Horobijowski, 
emer. podurzędnik pocztowy, jako wła- 
ściciel realności przy ul. Anczewskich, 
nie mogąc pogodzić się z faktem pła- 
cenia mu przez lokatorów ustawowego 
czynszu. wyszukiwał najrozmaitsze 
sposoby, by swych lokatorów szyka« 
nować i dręczyć, a ponadto z niezwy- 
kłym cynizmem nakłaniał, pozostają- 
cą w zależności od niego starą i scho- 
rowaną dozorczynię Aleksandrę Gło- 
wacką do fałszywych zeznań na jego 
korzyść, Głowacka, będąca w mate- 
rjalnej zależności od Horobijowskiego, 
żyjąca pod wieczną groźbą wyrzuce- 
nia jej z mieszkania, w całym szeregu 
faktów, odnoszących się do walki Ho- 
robijowskiego z lokatorami, pod przy- 
sięga zernała zmyślone iakty na ko- 
rzyść Horobijowskiego, przedtem przez 
niego odpowiednio pouczona. 


W ebawie przed 
rewelażacjami. 
Drugą jego ofiarą, którą nakłanial 
do falszywych zeznań w drodze szan- 
tażu, była ówczesna p. Marja Matusz- 


czakówna, obecnie zamężna Piekar- 
ska. Horobijowski wiedząc o tem, że 


„wj Pod groźbą 


Maluszczakówna miala w swoim czą- i 


sie jakąś sprawę karną i kryła się z 
tem przed swym narzeczonym, zagroził 
jej, o ile nie będzie powolną jego żą- 


z dnia 16. kwietnia 1930. 


prasy. Dzisiaj wprawdzie Damian Ho- 
robijowski ustąpił z placu boju, zasą- 
dzony dwoma wyrokami na karę 7-mie 
sięcznego ciężkiego więzienia i część 
tej kary odcierpiał a następnie został 
przez Wydział medyczny  Uniwersy- 
tetu Jana Kazimierza nznany za nie- 
poczytalnego, wobec czego. Prokuralu- 
ra wszystkie dalsze jego sprawki, któ- 
re byłyby naraziły go na nową karę 
więzienia, umorzyła. < : 


daniu składania fałszywych zeznań, | 
zdemaskowaniem przed  narzeczo- 
nym i rozbiciem przez to małżeństwa. 
Matuszczakówna z obawy, by tego 
istotnie nie uczynił, żądania jego spel- 
nila i w kilke wypadkach przed sądem 
zeznała fałszywie. Mając takich świad- 
ków, Horobijowski wprost zasypywał 
U 


sądy doniesieniami przeciwko sublo- 
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terorem 


Trap eni wyr. utami sumis- 
nia św adkowia odwołali 
fałszywe zeznaria. 


kałorom, którzy przechodzili prawdzi- 
we męki, nie mogąc wobec świadectw 
jego świadków wykazywać swej nie- 
winności. 

Horobijowski nie ograniczał się do 
rzucania ciężkich oszczerstw na sub- 
lokatorów, ale w swym szale szkalo- 
wania ludzi rzucił ciężkie potwarze 
przeciwko sędziom, którzy prowadzili 
jego procesy, a nie wydali wyreków 
dlań korzysłnych, robiąc przeciwko 
nim doniesienia do ich władz zwierzch 
nich, a tak samo ciężkimi zarzutami 
oszczerczymi wystąpił przeciwko b. 
swemu zastępcy prawnemu. 


Po ojcach kolej przyszia na dzieci. 


Gdy mu się wydawało, że niedo- 
statecznie jeszcze zgnębił swych loka- 
torów, wystąpił także przeciwko ich 
dzieciom, jak n. p. przeciwko kapita- 
nowi O., synowi jednego z sublokalo- 
rów, którego oskarżył oszczerczo o zbro 
dnię kradzieży. Za oszczerstwa na 030- 
bie sędziów i kapitanie O. został Ro- 
robijowski skazany łącznie na 7 mie- 
sięcy więzienia i część kary tej odbył. 

W r. 1928 dozorczyni Głowacka, 
dręczona wyrzułami sumienia, iż o- 
skarżyła fałszywie wielu niewinnych 
ludzi, udała się do spowisuzi, a ksiądz 
po wysłuchaniu jej, skierował ją do 
sądn, gdzie Głowacka ze skruchą przy 
znała się do popełnienia zbrodni fal- 
szywych zeznań. Również w tym cza- 
sie Matuszczakówna, która wyszła za 
mąż, zgłosiła się do ządu i wyznała, 
że znajdując się pat terorem Horoki- 
jowskiego, zeznała iałszywie. 


Na ławie oskarżonych 


Na podstawie tych zeznań 
czono dochodzenia 
skiemu, 


wyto- 
karne Horobijow- 
jego żonie Marceli, M. 


m m ka = W rr - PR m 
| EPT TaY 
Nie widzielśce Hermelina? 
UCIECZKA KUPCA LWOWSKIEGO OSKARŻONEGO O FAŁSZYWE BAN 
KRUCTWO. 


Lwów, 15. kwietnia. 

(—) Natan Kubin Hermelin, wła- 
ścieieł realności i składu manufaktu- 
ry, przy ul. Rutowskiego 24, uchodząc 
za zamożnego kupca operował wiel- 
kim kredytem. Korzystał jednak z 
niego bardzo ostrożnie i dzięki temu 
wzbudzał wielkie zaufanie u fabry- 
kantów manufaktury. Dopiero w lu- 
tym i marcu br. Hermelin począł ko 
rzystać z kredytu na większą skalę 
tak, że w ciągu tych dwóch miesię- 


za wezwanie mnie do mownicy, nie 
wiem, ile będę musiał zapłacić i nie wia- 
domo, czy będzie kto, ktoby mnie mógl 
zastać, pozatem telefon jesi tylko wte- 
dy otwarty, kiedy nas w domu niema. 
ar 


— 1 e > 


cy zł. Naraz w pierwszych dniach 
kwietnia Hermelin niespodziewanie 
ogłosił niewypłacalność, a gdy wie- 
rzyriele chcieli zabezpieczyć swe pre 
tensje ua jego kamienicy okazało się 
że kamienica obciążona jest długiem 
w wysokości 30.000 (dolarów. Po- 
szkodowani wierzyciele będąc zdania, 
że długi te są tylko pozorne i sfingo- 
wane uczynili przeciwko Hermelino- 
wi doniesienie karne a sędzia rad- 
ca Słowikowski po zapoznaniu się z 
całokształtem sprawy nakazał are- 
sztowanie Hermelina. Tymczasem 
Hermelin tuż przed przyjściem fun- 
kcjonarjuszy policyjnych zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Wobec tej 
ucieczki 
gończe. 


cy nabrał towaru na około 300 tysię- 
| 
| 


sąd rozpisał ża UM listy | 
| 


Ūzehybie, gdyż wyszło na jaw, że on 
zeznawał fałszywie, a w końcu Pro- 
kuratura oskarżyła QGłowacką i Pie- 
karską o zbrodnię fałszywych zeznań. 
W międzyczasie Horobijowski został. 
uznany za niepoczyłalnego i sprawa 
przeciwko niemu została nmorzena, 
tak, że wczoraj na ławie oskarżonych 
zasiedli tylko: Marcela Horobijowska, 
M. Czehyba, Aleksandra Głowacka 
i Marja Fiekarska. Po przeprowadzo- 
nej rozprawie zapadł wyrok, zasądza= 
jący Horobijowską na 6 miesięcy wię- 
zienia, przyczem na podstawie amne- 
stji połowę kary jej podarowano, a po- 
łowę zawieszono na 5 lat, M. Gzehybę 
zasądzomo ma dwa mies. więzienia i 
kara ła została umorzona amnestją, 


Głowacką na 5 miesięcy, a po zastoso- 


waniu amnestji połowę darowano a po- 
łowę zawieszono na 5 lat. W końcu 
Piekarską na 6 tygedni aresztu i karę 
tę zawieszono na 5 lat.' 

Oskarżenie wnosił prokurator Hry- 
niewiecki, bronili adwokaci dr. Macie- 
liński i radca dr. Fried, powództwo cy- 
wilne zastępował dr. Haudek, 
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WROC OCZ PO OS OJ 
NADESŁANE, 


Już nadeszły 


na Wicsnę i Lato „OSTATNIE 


NOWOŚCI na płaszcze i su- 
knie damskie „TWEEDY* w ol- 
brzymim wyborze do Firmy 


ANTONI UWIERA 


LWÓW, UL. HALICKA L 10. 


Do fji w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie również. 
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Zebranie dzielnicowe giy 


„GAZETA PORANNA” 


organizacji monarch s.ycznej. 


Lwów, 15. kwietnia. 

(© Wczoraj odbyło się w salh 
„Słrzelmicy * zebranie Iżzielnicowej Or- 
ganizach Monarchistycznej, które za- 
gail mag. Mieczysław Łazowski, zama 
czając, że towarzystwo, kitóre udziełiło 
sali, pamięta jeszcze czasy królewskie. 
Następnie pawitał delegatów Zamtządu 
głównego MOW i licznie zebranych 
obywateli, wśród których przeważali 
mieszczanie twowscy. Z koloi skreślił 
obraz dzisiejszych stosunków politycz- 
nych i gospodarczych, nie odpowiada - 
jacych, zdaniem moawcy, obeanym ce- 
lom narodu i państwa: energla namodu 
jest rozprószona w walkach kłasowych 
o realizację interesów mie pańswo- 
wych, ale pantymych. Uważa, że dzi- 
siejsza forma ustrojowa nie doprowa- 
dzi państwa do potęgi, „gdyż brak 
symbolu, któryby nadał stałość wszyst 
kim pracom narodu“. Idea monarahi- 
styczna, zdaniem mag. Lazawiskiego, 
zdobywa coraz więcej zwolemmikówi, 
zarówno wśród tmteligemcji, jak wśród 
ludu. Dawodem, że dzisiejsze fonmy 
zawwdzą, jest ogólne z miah niezado- 
walenie | to w całej Europie. Zamiarem 
organizacji monanchsstyczniej jest nie- 
jako wydobycie na wierzch tego, mie- 
raz  półświadomego nstynkibu ze spo- 
łeczeństwa, które otrząsnąwszy się z 
walk panrtyjmych, powinno doprowa- 
dzić Państwo do ładu 1 spokoju we- 
wnąjtrz, a do potęgi politycznej i eko- 
nomicznej na zewnątłnz. 

fPrzemówiemie mag. Łazowskiego 
przyjęli zebrani oklaskami. Po mim 
przewodnictwo zebrania objął rejent 
St. Wilczek z Przemyśla. Ten powołał 
do prezydium pp.: Sndhnffa, księcia 
Andrzeja Sapiehę, M. Łazowskiego, dr. 
Jana Moszyńskiego, dr. Ćwiakowskie- 


go, Fr. Synowca, Kamińiskiego i tako ; 


sekretarza dra M. Moskwę. 

Referat o ideologii  monarchizmu 
polskiego wygłosił dr. Moszyński, se- 
kretarz generalny MOW. 

Następny mowca b. poseł dr. Ćwia- 
kowski, wicqprazes Zanządu głównego 
MOW, oświetlił bieżącą sytuację poli- 
łyczną i wyponviedział kflka uwag o 
samorządzie Lwowa. Zdamiem jego. to 


mimo, rozstrzygnięcia Najwyższego 
Trybunału, jest bezprawne i szkodliwa 
dla interesów miasła, które słynęło z 
dobrej gospodarki, a którego antono- 
mję uszanowały nawet władze zabor- 
cze. 

Z pawodu spóźnionej pory mie do- 
szło do dyskusji nad referatami, ma- 
stąpiło tylko zgłoszenie członków do 
Organizacji Monarchistycznej. 

Na sali obecnych było okoła 200 
osób, a całe zebranie odbyło się spo- 
kojnie. 


| 
| 
i 
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dz my miłych pii 2 RUMUNI. 


BAWILI WE LWOWIE W DNIACH 13. I 14. BM. 


Lwów, 15. kwietnia. 

W niedzielę 13 iw poniedziałek 14 bm. 
bawiła w naszem mieście oficjalna wy- 
cieczka uczniów wyższych szkół przemy. 
slowych z Rumunji w liczbie 51 osób, w 
tem 15 protesorów, pod przewodnictwem 
p. Dobrescu, prezydenta stowarzyszenia 
profesorów szkół przemysłowych w Ru- 
munji.. Z ramienia rządu przydzielony 
był dyrektor szkolnictwa przemysłowego 
w ministerstwie pracy p. J. D. Bubu- 
lac. 

Na dworcu powitali przybywających 
delegaci naszych władz rządowych i mu- 
nicypalnych, konsul rumuński i prezes Li 
gi polsko rumuńskiej Przy dźwiękach 
hymnu narodowego rumuńskiego i pol- 


Konwojent pociągów sowieckich 


aresztowany w Podwołoczyskach 
pod zarzutem szpiegostwa. 


Lwów, 15. kwietnia. 


(—) Władze bezpieczeństwa wojskowe i cywilne od dłuższego już czasu 
śledziły czynności konwojenta sowieckich pociągów, przybywających z Ro- 
sji do stacji Podwołoczyska, gdzie ladowano i wyładowywano towary za po- 
średnictwem mieszczącej się w Podwołoczyskach ekspozytury sowieckiej mi- 
sji kandlowej w Polsce. Konwojent ten, fuskcjonarjnsz państwowy Sowietów, 
Michał Brażańskij, zwrócił na siebie uwagę polskich władz bezpieczeństwa 
porozumiewaniem się z rozmaitymi ladźmi na terenie Podwołoczysk i okoli- 


cy, oraz kontaktem z członkami misji handlowej, 


obowiązków służbowych. 


cu nie należało do jego 


Obserwacja Brażańskiego, który bywał bardzo częstym gościem w Pod- 
wołoczyskach, trwała długo, zanim udało się władzom zebrać dowody, któ- 
re całkowicie wyjaśniły jego rolę, jako 


Przedwczoraj, kiedy stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, 


szpiegowskiej. 
że Brażańskij 


organizatora szajki 


wyrządził Państwa Polskiemu poważne szkody, po porozumienin się wszyst- 
kich w tym kierunku powołanych czynników, zarządzone jego aresztowanie 


i odsławieno go do więzienia w Tarnopolu, gdzie prowadzone 


jest dalsze 


śledztwo. Równocześnie z Brażańskim aresztowano jeszcze kiika osób. Oczy- 


wisłą jest rzeczą, że ze względu na charakter zbrodni 


wszystkie szczegóły, 


jak i dalsze nazwiska muszą na razie pozostać w tajemnicy. Aresztowanie 
Brażańskiego wywołało ojbrzymie wrażenie na całem pograniczu. 


35 tys. dolarów na TSL. 


HOJNY ZAPIS ŚP. LESZKA CYGI. 


Lwów, 15. kwiatnia 
Jak się dowiadujemy, zmarły mnie- 
dawno we Lwowie adwokat staniisła- 
wowski, śp. dr. Leszek Gyga, zapisał 
testamentem nia cele T. S. L. pokaźną 


co się stało i to, co się dalej dzieje, | Sumę 35.000 dołarów. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 16. IV. 1930. 
HENRYK DUVERNOIS, 


SĄS EDZI. 


Komedja w 1 akcie, 

Pan Fournier 60 lat. Gaston 
Pani Fournier 50 lat. Zuzanna 
Służąca. 

Pokój hotelowy w Szwajcarji. Kom- 
fort średni. Drzwi w głębi. Drugie drzwi 
prowadzące do sąsiedniego numeru. Go- 
dzina dziesiąta wieczorem. 

Służąca. Tutaj, proszę państwa. 

Zuzanna. idziesz, mój Boudoudou? 

Gaston. Idę, idę, moja kochana! Ach, 
wspinaj się i wspinaj bez końca! 

Zuzanna. Jak w kraju górzystym, mój 
nunu! Patrz! Co za łóżko, Crapsuilleite! 

„Gaston. Łóżko, jak łóżko. 

Zuzanna. Nasze łóżko, mój Zizi! 

Gaston. Ostrożnie! Służąca! 


om 


a7 lat. 
20 lat. 


Zuzanna. Ściele łóżko. Nie słyszy. 
Przyzwyczajona zresztą... Kochasz mmie, 
nunu?... 


Gaston. Tak... tak! Ale cecicho! 

Służąca (odchodząc). Dobranoc pań- 
stwu. 

Zuzanna (otwiera okno). Spójrz, mi- 
mi, co za piękna noc! Cie:nno-błękitne 
niebo usiane gwiazdami! <Tuląc się do 
rnęża). Jaka cisza, Crapouillette! 

Gaston. Przy sposobności, moja dro- 
a... Czy słuchasz mnie, Zuziu? 

Zuzanna. Ach, naturalnie! Twój dro- 
gi głos pieści moje ucho... grzeje mi ser- 


EFR] 
ce... ugina kolana... 

Gaston. Przy sposobności tedy, skar- 
bie mój, chciałem cię prosić o drob- 
nostkę... 

Zuzanna, Powiedz tylko! 

Gaston. Nie nazywaj mnie Crapouil- 
lette, Boudoudou, nounou, 'nimi itd. pu- 
blicznie... Co innego, kiedy jesteśmy sa- 
mi! Ale w wagonie restauracvjnym 
naprzykład... Ludzie śmieją się z tego! 

Zuzanna. Głupcy! W podróży poślub- 
nej w pierwszych tygodniach małżeństwa 
każda prawdziwie zakochana lrobieta da- 
je przeróżne przydomki swemu  miężul- 
kowi. 

(Po chwili). Zaczynajże się rozbierać. 
Zdejm pantofelki swojej dziewczynce! 
Ach! Łaskoczesz mnie! 

Gaston. Nie krzycz, bo 
z hotełu. 

Zuzanna. Nie mogę opanować się. A 
teraz zdejm ze mnie suknię... rozedrzyj! 

Gaston. Po co? 

Zuzanna. Tak czytałam w powieści: 
xef Kłlaudjusz w uniesieniu imiiesnem 
zerwał suknię z Genuwefy!'* 

Gaston. Ba! W powieściach niewiele 
to kosztuje. Ostrożnie! 

Zuzanna. Kochasz mnie jednak? 

Gaston (zdejmujac marynarkę i ka- 
mizelkę). Rozumie się. 

Zuzanna. Uwielbiam się, Crapouille! 

Gastan. Z temi wiszaceini szelkami? 

Zuzanna. Wyglądają jak skrzydła w 
spoczynku... 

Gaston (śmiejąc się). Ależ porówna- 
nie. Skąd ci przyszło do głowy?l 


wyrzucą nas 


Jest to w Stanisławawie już drugi 
podobny zapis ma ten sam cel. Plopnze- 
dnio ofianawała śp. Ksawiera Mrocz- 
kowska dla T. S. L. cały swój mają- 
tak, wartości również kilkuset tysięcy 
ava 


(Pukanie do drzwi). 

Siużaea (wchodzac). Przepraszam pań 
stwo!...  Omyliłam się!... Pokój 48 zamó- 
wiony od dwóch dni, ale 46 tuż obok jest 
wclny. (Otwiera drzwi prowadzące do 
przyległego numeru). 

Zuzanna. Doskonale. Nie bedziemy 
zmuszeni przechodzić przez korvtarz. 

Gaston. Czy aby pokój mozliwy? 

Służaca. Wspaniały widok na Nichtel- 


hausern, Mittelburger... 

Zuzanna (z żalem). Ach, Grapcevil- 
lette! Dwa łóżka! 

Gaston (kryjąc zadowolenie). Ha! 
Trudno! 


Służąca (zamykając za nimi drzwi na 
zasuwkę). Dobranoc państwu! (Zabiera 
sie do odejścia, nagle jednak wraca i za- 
tyka dziurkę od klucza papierem). Z 
tymi Franeuzami!... 

Pan Fournier (wchodzas). 
za wiele, jak Boga kocham! 


Tego już 
Numer za- 
mówiony przed dwoma dniami depeszą, 
a tu czekaj na kerytarzu. Niech tylko pi- 
snę o tem słówko w ambasudzie!... 

(Rozglądajac się). Ani łazienki! Ani 

ubieralni! Więcej jesteś wymagająca za- 
zwyczaj! 
Pani Fournier. Zapewne, Pawełku! 
Ale tutaj!... Nie byliśmy bogaci wów- 
czas... Wybieraliśmy więc hołełe skro- 
mniejsze!.. Ja byłam Poupougae.. ty 
Guigui.. Pamiętasz. Pawełku? 

Pan Fournier Słabo. Jak pomyślę, że 
zmusiłaś mnie do opuszczenia  Veules- 
les Roses dla tej dziury, w której spę- 
dziliśmy pierwszą naszą noc poślubną... 


skiego odegranego przez kapelę 19 pp. 
pod batutą kapelmistrza p. Góreckiego, 
przeszli goście do sali recepcyjnej, 
gdzie przemówił do nich radca Rogoyski 
w imieniu województwa, radca Mazurkie 
wiez w imieniu miastą i dr. Józef Jaxa 
Dębicki w języku rumuńskim w imieniu 
Ligi polsko-rumuńskiej, podnosząc war- 
tość braterstwa obu narodów. 

Ze wzruszeniem odpowiedział przewod 
niczący wycieczki wznosząc okrzyk na 
cześć prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wycieczka udała się następnie na kwa 
tery, do domu słuchaczy akademji medy- 
cyny weterynaryjnej, gdzie podejmował 
ją gościnnie rektor prof. Niemczycki. Po 
zwiedzeniu muzeum przemysłowego i Pa 
noramy Racławickiej udali się przybyli 
na cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie po 
złożeniu wspaniałego wieńca z żywych 
kwiatów przemówił w podniosłych sło- 


KAPELUSZE MODELOWE 
w wielkim wyborze po nader niskich 
cenach poleca Salon Mód 4©FJI 
HAND we Lwowie, Pasaż 

Hausmana 7 357 


wach dyreklor szkoły przemysłowej w 
Bukareszcie p. Stamciulesco. 

Wieczorem odbył się w domu słucha- 
czy akademji weterynaryjnej bankiet na 
cześć gości, w czasie którego toastowano 
na cześć i pomyślność obu narodów 
Wśród serdecznego nastroju, nacechowa 
nego niekłamaną życzliwością i żywetn 
zainteresowaniem się naszych gości roz- 
wojem polskiego PLSP słu i postępu kul 
turalnego  przeciągnęia się zabawa do 
późna, 

Następnego dnia zwiedziła wycieczka 
elcktrownię miejską, a później szkołę 
przemysłową, gdzie witał ich i oprowa- 
dzał p. Dyrektor Filasiewicz, Z prawdzi- 
wem uznaniem podnosili profesorowie ru 
muńscy wysoki poziom naszej szkoły. 
Przyjęcie w browarach lwowskich, z tra 
dycyjną ' gościnnością dyrektora Reit. 

manna, zakończyło program pobytu na- 
szych miłych gości. Wycieczka adjechała 
wieczorem do Pragi czeskiej, skąd udaje 
się do Wiednia. 

Niemile odczuwało się brak delegata 
ze strony kuratorjum okręgu szkolnego, 
które przedewszystkiem powinno było 
być zainteresowane. + 


— 
SEE T A EDIT] 

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawie 
e. zgadze, uderzeniach do głowy, bó. 
łach głowy i ogólnem niedomaganiu za: 
żywa się rano naczczo szklankę natura|!- 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa, Na 
podstawie doświadczeń, dokonanych w 
klinikach chorób wewnętrznych, woda 
Franciszka.Józefa jest jedynym i najsku- 
teczniejszym środkiem  przeczyszczają- 
cym. Żądać w PB i NIE 2198 


Pani aer eer daine). EA 
Pierwsza była w Interlaken. 


Pan Fournier. Jak 
szczegóły pamiętasz!... 
wet! 

Pani Fournier (otwierając okno). Po: 
znaję krajobraz.. Około północy jezioro 
to było purpurowe od czerwoayvch lam- 
pionów na barkach.. Słychać było śmie- 
chy i śpiew kobiet... Miałam dwadzieścia 
lat wówczas... 

Pan Fournier. Zamknij okas, Matyl- 
dziu! Przeciąg... Chodź, zagramy w pi: 
kietę. 

. Pami Fenrnier. Nie mam ochoty, dzi- 
siaj... 

Pani Fournier. Rozbierają cię wspo- 
mnienia! 

Pani Fournier. Ach! Nie są nadzwy- 
czajne! 

Pan Feurnier. Dzięki. Czy na to chcia 
łaś być tutaj, aby mi robić wymówki? 

Pani Fournier. Aby raz jeszcze opła- 
kać to, czego tu nie zaznałain... 

Pan Fournier. Wybuchów, ekstazy, u 
niesień? Wiedz wreszcie, że jak imeżczy* 
zna się żeni, przechodzi już nad tem do 
porządku dziennego. 

Pani Fournier (cicho). Pawełku. slu- 
chaj! Tam się coś dzieje! Ależ tak! Ja- 
kaś kobieta wzdycha. Może cierpi? Po- 
trzebuje pomocy? Trzeba zadzwonić! 

Pan Fournier (przykładając uclio do 
ściany). Nie dzwoń, nie dzwoń, mcje nie- 
winiątko! Ona nie jest sama i nie po- 
trzebuje pomocy. Przeciwnie, tardzoby 
się gniewała za interwencję, 


ty te wszystkie 
Numer hotelu na- 
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Lwów, 15. kwietnia. 

(—). Przed sądem przysięgłych sta- 
neli wczoraj czterej parobcy z kilku 
gmin powiatu lwowskiego, asktarżeni 
p zbrodnię rabkanku. Parobek Mikołaj 
Pitia z Dobrzan (pow. Lwów)* dowe- 
dział się od Andnzeja Szewcznka, pa- 
pobka z Horbacz, że zamieszkałą tam 
wdowa po poległym na wojnie Tekla 
Pazuniak z otrzymanych zasiłków u- 
składała pokaźną kwotę i namówił go, 
by pieniądze te jej zrakować, Fitia u- 
mówił się z Szewcizukiem, gdzie na- 
sligępnej nocy, tj. 25. kwietnia 1929 
przyjdzie do Horbacz i tam rabunku 
tego dokonają. Istotnie mastępnego 
wieczoru Mikołaj Fitia przybrawszy 
sobie do pomocy Hryńka Fifia i Jana 
Fitia, uzbroiwszy się w broń palną, n- 
dali się do Horbacz, gdzie czekał na 
nich Szewczuk, który zaprowadził ich 
poi dom Pazuniakowej. Gdy znaleźli 
się na miejscu, Jan Fitiak wylazł na 
dach, zrobił w strzesze otwór, przez 
który następnie Mikołaj j Hryńko wtar- 
gnęli do wnętrza, Szewczuk zaś pozo- 
stał na straży mwa dworze. Bandyci 
zbudziwszy śpiącą Pazumiakową pod 
groźbą zastrzeiemia jej i zarżnięcia za- 
żadali wydania pieniędzy, przyczem 
Mikołaj Fatia przyłeżył jej rewotwer do 
piersi, zaś Hryńke zranił ją bagnetem 


ia śWięla 


Weding | mięsa 


poleca 
LJ | 


Lwów, Rynek 9. - Tzl. 35-83, 
Filje: ul. Kochanowskiego 11 a. 
Boczna Stryjska 1. 3339 


Pani Fournier. Nie podsłuchuj w ta- 
kim razie, Pawełku! Chodź grać w pi» 
kietę. 

Pan Fournier. Ho! Ho! Ho! Ognista 
jest ta mała! Tośmy wpadli, Matyidziu! 
Czuła para nie da nam spać w nocy. 
Wiesz co? Mam pomysł! Przypomniimy 
i my sobie dawne czasy... 

Pani Fournier (zniżając 
pieć głupstw, Pawełku! 

Pan Fournier. Ależ na żarty tylko, 
Matyldziu! Im na złość. Teraz my zacz- 
niemy. (Głośno). Chodź Poupouzne w ob 
jecia twego Guigui! (Cicho). Odpowia- 
daj! 

"Pan Fournier. Nie wskrzeszaj prze- 
szłości, Pawełku... 

Pan Fournier (głośno). Kochan cię, 
cukiereczku! (Cicho). Słyszę mężczyznę, 
mówiącego: „nowożeńcy, jak my“. 

Pani Fournier. Idźmy spać. stary... 

Pan Fournier (głośno). Daj mi twe 
czoło! Niech zdmuchnę zeń wszelką myśl 
nienależącą do mnie... Zazdrosny jestem 
Poupougne, o powietrze nawet, kiórem 
oddychasz... Ach, życie bez mirości, to 
najłichsza, najpłytsza z=fars... 

Pani Fournier (półszeptem). To pra- 
wda - 

Pan Fournier (głośno). Przytuł się do 
mnie Poupougne... Mocno! , Mocniej je- 
szcze!.. Żeby mie było miejsca na nie- 
porozumienie!... Takie, małe, a złośliwe... 
wciskające się wszędzie stworzonko! Po- 
wiem ci na ucho wielką, niezrównaną 
rzecz, najdroższa... Podobasz mi się!... 
Wszystko w tobie czaruje mnie: od wło- 
sów twych począwszy... złocistych, jak w 
słońcu skąpanych, aż do nóżek twoich 


glos}. Nie 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. kwietnia 1930. 


Pod zarzutem zbrodni rabunku 


ZASIEDLI WCZORAJ CZTEREJ PAROBCY, ALE NA SKUTEK WERDYKTU 
SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH TRYBUNAŁ UWOLNIŁ ICH OD WINY I KARY. 


w czoło. W tym momencie zbmdził się 
syn Pazuniakowej Piotr i usiłował 
moiec przez okno, ale bandyci zmusiii 
go do pozostania w łóżku, Nie zna- 
lazłszy pieniędzy, zabrał? rozmaite 
części garderoby i zbiegli. 
Aresztowani następnego dnia przez 
policję Fiłiowie oraz Szewczuk przy» 
zmali się do winy, w sądzie jednake- 


woż winy się wyparli, twierdząc, że na 
policji zmuszono ich do zeznań obcią. 
żających. Również mą wczorajszej Toz- 
prawie wiszyscy czterej winy się wy- 
parli. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
postawionym im pytamiom, wobec cze- 
go Trybunał wylia? wyrok uwalniający 
wszystkich czierech od winy i kary. 

Trybunałowi przewodniczył nad- 
radca Zgóralski, oskarżał prokurator 0- 
gonowski, bronili adwokaci dr. Szew- 
cznk, dr. Szymon Weiss, dr. Batycki 
i dr. Żywicki, 


Majowe ćwiczenia wejskowe 


Kto został na 


Lwów, 15. kwietnia. 

W połowie maja br. rozpoczynają 
się ćwiczenia wojskowe, na które będą 
powołani następujący wojskowi: a) ofi- 
cerawie rezenwy, a to: 1) ci z aoczni- 
ków 1903—1892, któnzy byli powołani 
w roku ubiegłym, lecz ówiazeń z ja- 
kichkolwick powodów mie odbyt, 2) 
wszyscy z rocznika 1904 (I-sze ówi- 
czenie) i z roczników 1900, 1399, 1897, 
1896, 1894 (Lil-cie ówiiczanie), bez 
względu na ilość odbytych ówiczeń, 3) 
ci z roczników 1902,19U1, 1898, 1895 i 
1893, którzy w roku ubiegłym odbyli 
dopiero pierwsze ćwiczenie, jako no- 
wormianowani, nowoprzyjęci z b. ar- 
mi zaborczych, lub z powodu adiro- 
czeń; 4) wszyscy nowomianowani lub 
nawoprzy ięci do WP. z b. armji zabor- 
czych podporucznicy rezerwy z roczni-! 
ków 1904 do 1894, b) podchorążowie 
rezerwy: 1) ci, którzy ukończyli szkoły 
podchorążych rezerwy w r. 1928, oraz 
w łotmietwie i balocach, którzy ukań- 
czyli szkoy podchorążych rez. wr. 
1929, 2) ci, klónzy w r. 1929 z jakich- 
koiwiek przyczyn ćwiczeń nie odbyli, 
3) ci, którzy w r. 1929 nie zesłałi za- 
kwaliikowani do miańcwamia na pod- 
porzczBików, 4) ci szeregowi rezerwy, 
którzy w latach ubiegłych do r. 1929 
nkończyli z wynikiem pemyślnym 
szkołe podchorążych rez., a mie uzy- 
skali tytułu podchorążych rezerwy, 
tylko z racji posiadania wykształcenia 
6-8 klaz szkoły średniej (bez matury), 


takich maleńkich, takich lekkich!... Ko- 
cham ciało twoje i duszę!.. Prawdziwe 
życie moje z tobą się poczyna!... Nie ży- 
łem, póki ciebie nie poznałesn, najdroż- 
szal.. Bo. żądza jest niczem... niczem... 
jeśli nie opromieniona prawdziwą niiło- 
ścią! związkiem dusz!... (Przykładająć u- 
cho do Ściany). Cisza! Mają za swoje! 
Gdzie jesteś, Matyldziu! 

Pani Fournier (z drugiego kąta po- 
koju, dokąd doszła, cofając się w miarę 
słów męża). Tutaj!... j 

Pan Fournier. Należy się spodziewać, 
że dadzą nam spokój. Co ci to? Drżysz, 
jak gdyby z zimna? 

Pani Fournier. Tak.. Zimno mi... 

Pan Fournier. Każę ci przynieść tla- 
szankę, biedaczko! 

Pani Fournier. Nie trzeba... Mam tyl- 
ko wrażenie, żeś okradł muie z tych 
wszystkich pięknych myśli, któremi nie 
dzieliłeś się ze mną nigdy... nigdy... A 
jednak, skoroś je miał w duszy, niego- 
dziwcze... | 

Pau Fournier. Ależ miej iozum, duży 
dzieciaku !... r 

Pani Fournier. Szliśmy przez trzy- 
dzieści lat jedno obok drugiego, nie zna- 
jąc się chyba!.. Pawełkut... 

Pan Fournier. Na Boga! Nie płacz, 


Matyldziu! i 
Panj Fournier. Nie mogę się po- 
wstrzymać... 


Pan Fournier. Cicho, w takim razie. 
Cichutko!.. Niech tamci nie słyszą... Ci- 
chutko!... Cichutko!.. Cichutko!... 

Zasłona spada. 

Tłum. C. S. 


nie powołany. 


c) szeregowi rezerwy: 1) ci podoficero- 
wie i szeregowi, którzy podlegali po- 
wołaniu w ub. roku, lecz z różnych po- 
wodów ćwiczeń nie odbyli, 2) z roazni- 
ka 1904 a) podoficerowie i starsi szere- 
gowi z wszystkich broni i służb, b) 
wszyscy Szeregowi piechoty i łączno- 
ści, a z pozostałych broni i służby tyl- 
ko ci, którzy otrzymają karty powoła- 
nia, 3) z roczników 1902, 1899 ż 1857: 
a) podoficerowie z wszystkich broni i 
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ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy 
we nagniotki I zgrubiała naskórki. 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Gołuchowskich 


Ettingera 


cznika 1901 podoficerowie oraz szerte- 
gowi lączności, 5) z rocznika 1906 
l wszyscy podoficerowie i szeregowi łą- 
czności, 6) podoficerowie i szeregowcy, 
któnzy otrzymają karty powołania: a) 
lotnictwa i balonów) z r. 1906, 1905 i 
1901. b) innych rodzajów broni i służb 
z r. 13902 i 1901, — Zainteresowani o- 
ficerowie i szercgowcy rezerwy, którzy 
podlegają powołaniu na ćwidzenia w 
biezącym roku, a chcieliby z różnych 
powodów uzyskać odroczenie ówiczeń 
do następnego roku, względnie przesu- 
mięcie ćwiczeń do późniejszego okresu 
bieżącego roku, winni zasięgnąć infor- 
macy) w najbliższej P. K. U. co do spo- 
sobu postępowania, jaki obowiązuje 
przy składaniu prośb o udroczenie, 


służby, b) szeregowi łączności, 4) Z To 
| 

1 

I 

| względnie przesunięcie ćwiczeń 


Zniknięcie worka pieniężtego 
ma stacji kol jswej w Kopyczyńcach. 


(Od naszego korespondenta.) 


Czortków, w kwietniu. 
Do tutejszej Prokuratury sądu okrę- 
gowego wpłynęło deniesienie o tajem» 
niczem zniknięciu worka pieniężnego 
z kwołą 2709 złotych z kasy kolejowej 
ma stacji w Kopyczyńcach. Do przepro- 


| wadzenia dochodzeń ze strony Dyrek- 
cji kolejowej w Stanisławowie został 
wydelegowany radca Kowal. W kon- 
sekwencji został zawieszony w czyn- 
nościach służbowych  Barankiewicz, 
urzędnik ruchu stacji Kopyczyńce 


Wandalizm. 


POŁAMANO WSZYSTKIE KRZYŻE NA  CMENTARZYKU  ZADWÓRZAŃ- 
SKIM. 


Lwów, 15 kwietnia. 

W nocy z 13 na 14 kwietnia br. 
niewyśledzeni sprawcy korzystając 
z mgły, wówczas panującej, wtargnęli 
ma cmentarzyk zadwórzański, na któ- 
rym spoczywają żołnierze polscy, pole- 
gli w roku 1820 w Obronie Kresów 
Wschcdnich i połamali wszystkie krzy- 
że, tabliczki zaś cynkowe zupełnie zni- 
szczyli. 

„O powyższym fakcie powiadomiono 


starostę w Przemyślanach., który pole- 
cił przeprowadzić surowe śledztwo ce- 
lem ukarania winnych. Jest to smułny 
fakt zdziczenia pewnych elementów, 
i kierujących się — chyba jak należy 
przypuszczać — najbardziej barba 
rzyńskim nacjonalizmem, który w Za- 
dwórzu od dluższego czasu daje się we 
znaki tamtejszym Polakom, pragnącym 
| współżycia z Rusinami. 


—u—— 


W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM 


OŚWIETLAMY WYSTAWY | 


d> godziiy 10 wieczorem. 


A LA ViLLE DE PARIS 


LWÓW, PL. MAFJACKI 11. 
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Wiorek 
Ludwiny 
KUDAŚCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SERYPTÓW NIE ZWRACA. 
———— 
TEATR WIELKI. 
Wtorek 15-go kwietnia o godz. 
„Kupiec wenecki“. Ceny popularne. 
Środa, 15-go kwietnia o godziaie 7.30 
„Piękna Galataa'* oraz balety „/Aapra- 
szenie da tańca“ i „Tańce połowieckie”, 
zniżki ważne. 


2.30 


x 
TEATR MAŁY: 
Wtorek 15-50 o godz. 7.30 „Pan 10- 
paz". Zniżki ważne. 
Środa, 15-go kwietnia o godzinie 7.20 
„Pan Topaz" — zniżki ważne. 


WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Wtorek, 8.15 wiecz. „Kidusz Haszem* 
sztuka Asza w 4 aktach. 

Śruda, 8.15 wiecz. „Opowieść v Her- 
szlu z Ostropola", komedja Lifszyca w 4 
aktach. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: Film dźwiękowy: Maurice 
Chevalier jako „Pieśniarz Paryża" oraz 
opera „Poławiacze pereł“. 

CASINO: „Grzech kusi“ i „Targowi- 
sko zmysłów”, 

CHIMERA: „Dziewczynka z baletu". 

COLOSSEUM: „Tajemniczy zabójca”. 

FATAMORGANA: „Przedziwne kłam 
stwo Niny Petrówny*. 

GRAŻYNA: „Gra o kobietę“ oraz Pat 
i Patachon. 

KOPERNIK: „Król Królów“ 

LEW: „Sonia, Sonia, szczęście me!“ 

LUNA: „Kochankowie“. 

MARYSIENKA : „Król Królów“. 

OAZA: „Książęta na wygaaniu*, 
kiestra i chór rosyjski. 


oT- 


PALACE: „Moralność pani Dulskiej“ 
(dźwiękowy). 

PAN: „Koenigsmark“. 

PASAŻ: „Szczerozłoty wąwóz“. 

POLONJA: „Współczesne dziewczęta” 

PROMIEŃ: „Życie i męka Chrystusa" 

STYLOWY: „Deszcz róż, życie i cuda 


św. Teresy" ilustrowany chórem rniesza- 
nym 
UCIRCHA : „Ludzie bez oblicza”. 


DLACZEGO KUFUJĘ 
N: BIAŁ I MASŁO 


tylko ze znakiem 


Albawiem ono jest bezsprzecznie 


najlepsze i pod gwarancją 
NIEFAŁSZOWANE I ZDROWE. 


Wiadomości teatralne. 


Teatr tańszy od kina. W Teatrze 
Wielkim ceny miejse od 50 gr. do 3.50 
gr. na mieodwołalnie ostatnie przedsta- 
wienie „Kupca Weneckiego*”, nieśmier- 
mego Szekspira wystawionego z niezwy- 
kłym przepychem z występem znakomi- 
tego gościa p. J. Sosnowskiego, który 
dziś nieodwołalnie kończy swoje wystę- 
py, dane będzie dziś we wtorek, dnia 
15-go bm. 

Piękny wieczór bałetowe-operowy w 
teatrze Wielkim w środę, dnia 1640 bm. 
Wieczór ten składający się z l-łno akto- 
wej opery komicznej Soupego „Piękna 
Galatea" w wykonaniu pp. Pedlewieza, 
Łowczyńskiego, Szłemińskiej 1 Demetro- 
wicz, z uroczego obrazka choreograficz- 
nego „Zaproszenie do tańca* z muzyką 
Webera, w którym urocza primaoalerina 
p. Dobiecka znajduje duży sukces na tle 
całego zespołu baletowego, oraz porywa- 
jące oryginalnością i siłą charakterysty- 
ki „Tańce Połowieckie" z muzyką Boro- 
dina w wykonaniu całego corps de ba- 
letu i solistów przy towarzyszeniu chó- 
rów. Piękne dekoracje pomysłu i pędzla 
p. Balka, dopełniają całości. Przy pulpi- 
cie p. Zdzisław Górzyński, kapełmistrz 
opery warszawskiej. 

„Pan Topaz“ Marcela Pagneła, jedna 
z najświetniejszych komedji ostatnich 
lat, która na scenach zagranisznych zdo- 
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ALETA FORDA Ne 


z dnia 16. kwietnia 1930. 


Nieproszony GOŚĆ. 


OSOBLIWA PRZYGODA POGROMCY DZIKICH ZWIERZĄT 


r 
(LG reany na sir. 


wów, 15 kwietnia. 

(=) Jeden z dzienników londyń- 
skich opisuje osobliwą przygodę, która 
spotkała niedawno w Dublinie znanego 
pogromcę dzikich zwierząt, Ludwika 
Standona, 

Po przedstawieniu cyrkówem Stan- 
don, zjadłszy obfitą kolację zakropioną 
gęsto alkoholem, udał się do swego po- 
koju, będącego właściwie wagonem i 
zasnął bardzo mocno. U nóg jego leża- 
ły dwa jego ninbione psy. 

Nagle obudził się usłyszawszy ja- 
kieś 

przerażliwe jęki... 
Widok, który rozpostarł się przed jego 
oczyma, wypędził z niego resztki sen- 
ności. Oto tuż obok łóżka znajdował 
się lew „Astor“, rozszarpujący z dzi- 
kim rykiem jednego z psów, żałośnie 


ip: 
jęczącego, gdy tymczasem drugi leżał 
w pobliżu martwy, w kałuży krwi... 
Gichaczem sięgnął pogromca do wiszą- 
cego na ścianie pistoletu i zdołał kilku 
strzałami wypłoszyć lwa z wagonn... 
Urządzono następnie obławę i wpędze- 
no lwa do klatki... 

Okazało się później, że „Astor“, TOZ- 
drażniony cięgami, które z powodu 
swej krnąbrności dostał tego wieczora 
od swego pana, wyłamał się z klatki i 
włargnął de wagonu. Lecz tutaj rzuci- 
ły się na niego 


Ed 
psy, 


ratując Standona przed niechybną 


śmiercią... Należy dodać, że lew dostał 
się do wagonu wskutek lego, iż mocno 
podchmielony <cyrkowiec pozostawił 
drzwi otwarte... 


była olbrzymi sukces, u nas również 
święci prawdziwy triumf humoru i dow- 
cipu w Teatrze Małym, grana znakomi- 
cie przez pp. Dobrzańskiego, Gutlnera, 
Miedzińską i innych. 

Najbliśsze preanjery w Teatrze Wiel- 
kim zapowiadają się niezwykle atrak- 
cyjnie. W dziale operetki od szersgu ty- 
godni odbywają się próby z pięknej ope- 
retki „Róże z Florydy“ Falla, przeróbka 
muzyczna Korngołda z librettem pp. Dr. 
A. M. Wilmera i Heinza Reinnordta w 
polskiem tłumaczeniu p. M. Marka, pod 
reżyserją p. Tatrzańskiego i batutą Zdzi- 
sława Górzyńskiego; operetka ta olrzy- 
ma pierwszorzędną wystawę dekoracyj- 
no-kostjumową. Ewołucje choreogralicz- 
ne przygotowuje niezawodny p. Ciesiel- 
ski. Premjera odbędzie się zaraz po świę 
tach Wielkanocnych. W dziale Lomedji 
daną będzie najbliższa premjera, sensa- 
cyjna przeróbka sceniczna słynaej na o- 
bu półkulach powieści Raszka pt. „Pizy- 
gody wojaka Szwejka". 

Występy znakomitego barytona Vikto 
rino Weinberga, artysty medjolańskiej 
„La Seali“, którego karjera zawrotna 
przypomina scenarjusz filmowy, odbędą 
się w Teatrze Wielkim w dniach 22:go 
i 25-go' bm. i budzą zrozumiałe zainiere- 
awarie w sferach muzykabıycù maszego 
miasta. 

x 


Konecrt Polskiego Towarzystwa Mu- 
zyeznego w sali własnej przy ul. Chorąż- 
czyzny 7, odbędzie się dziś, 15. bm. W pro 
gramie: Psalm węgierski — Zołłana Ko- 
dalyego i Oratorjum o Królu Dawidzie 
z muzyką Artura Honeggera, jednego z 
największych dziś kompozytorów fran- 
cuskich. Wykonawcy: Chóry Polsk. Tow. 
Muzycznego i Konserwatorjum, orkiestra 
symfoniczna P. T. M, z udziałem onkiestry 
Teatru Wielkiego. Soliści: Antoni Topitz, 
słynny tenor z Berlina, Franciszka Pla- 
tówna, primadonna naszej opery i Cze- 
sław Krzyżanowski — mistrz słowa mó- 
wionego. Dyryguje dr. Adam Sołtys. Po- 
czątek o godz. 8.15 wieczorem. 

x 
Dziś we wtorek odbędzie się koncert 


symfoniczny, na którym wykonane z0- 
staną poraz drugi oratorjum A. Ifoneg- 
gera: „Król Dawid“ i Z. Kodalvego: 


Psalm węgierski. Dzieła te, które na 
niedzielnym koncercie olbrzymie wywo- 
łały wrażenie, wykonane zostaną przez 
zespół złożony z 300 osób. 
eE 

Dziś i jntro ważne są zniżki w „Fru- 
pie Wileńskiej", która przed premjerą 
„W nocy na starym rynku“, legendy 
dramatycznej Pereca, przygotowanej 
na niedzielę 20. bm. w 15 rocznicę śmier 
ci Poety, daje dwie swe dotychczasowe 
premiery lwowskie: Dziś grana jest 
„Kidusz Haszem”, sztuka Asza, w 4 
aktach i 23 odsłonach fascynująca prze- 
pychem wystawy, dekoracji i ilustracji 
muzycznej. Jutro na afiszu „Opowieść o 
Herszlu z Ostropola*, zmyślona komedja 
Lifszyca w 4 aktach, osnuta na kanwie 
gadek ludowych o legendarnym zartow- 
mistu żydowskim, z ilustracją muzyczną. 
Zniżki dła organizacyj i bilety prasowe 
wydaje Dyrekcja codziennie od 6 do 7 
wiecz. 

—0—— 


Pażegnenie S, S. N. 
M yera i Dwarzak^. 


Lwów, 15. kwietnia. 

(—) Jak już w swoim czasie do- 
nieśliśmy dwaj powszechnie cenieni 
i poważani sędziowie lwowscy p. Wła 
dysław Mayer i Józet Dworzak. obaj 
wybitnie zasłużeni dła naszego miasta 
zostali powołani na zaszczytne stano 
wiska do Sądu Najwyższego w War- 
szawie. Aczkolwiek sądownictwo 
lwowskie poniosło przez to wielką 
stratę, wieść o awansie spotkała się 
przecież z powszechnem uznaniem. 

PP. radcy Dworzak i Mayer już 
w,dniu dzisiejszym opuszczają Lwów. 
W ubiegłą sobotę wieczorem w hote- 
lu Georgea odbył się bankiet poże 
gnalny, urządzony staraniem kolegów 
a mianowicie sędziów, prokuratorów 
i reprezentantów palestry. Przy sto- 
le bankietowym zasiadło 36 osób, 
przyczem cały szereg mowców w ser- 
decznych słowach żegnał odchdzą- 
cych do Warszawy kolegów życząc 
im powodzenia w stolicy, M. i. wy- 
głosili przemówienie prezes Hawel, 
imieniem prokuratorów dr. Laniew- 
ski, a imieniem palestry dr. Brom- 
berg. W serdecznym nastroju ban- 
kiet przeciągnął się do późnej nocy. 

——— 


Lwowi nie zagranicą 


Lwów, 15. kwietnia, 

Nasz korespondent berliński (M. S.) 
pisze z Berlina: 

Lwowianka, p. Fedyczkowska śpie- 
wała z wielkiem powodzeniem w Ber- 
linie, na koncercie urządzonym stara- 
niem tut. konsulatu polskiego. Artyst- 
ka, przebywająca stale obecnie w Po- 
znaniu, gdzie występuje w operze, po- 
trafiła zjednać sobie publiczność ber- 
lińską. 

Wilhelm Flam, słynny pedagog, u- 
rządza w tym roku w lecie w willi 
swej w Askonie, kurs dla swych ucze- 
nic i uczniów. 

Marja Mirska w czasie swej bytno- 
ści w Paryżu, znalazła mazurek Cho- 
pina, nieznany dotąd i umieściła go 
na. programie swego koncertu w Frank- 
furcie nad Menem. Mazurek znaleziony 
przez znaną pianistkę wywołał zrozu- 
miałą sensację w świecie muzycznym. 

Józef Mirski, przebywający obecnie 
w Niemczech, wygłosił dwa odczyty: 
w Hamburgu i Berlinie. Profesor Mir- 
ski mówił w Hamburgu dwa razy. 
Pierwszy wykład pedagogiczny w „Ge- 
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DLACZEGO ogrodzenie Kliniki cho 
rób skórnych i wenerycznych przy ul. 
Piekarskiej jest tak prymitywne, i nie- 
bezpieczne wskutek umieszczenia od 
strony chodnika drutu kolczastego, że 
przejście tamtędy grozi podarciem u- 


brania, a widok jest wysoce nieeste- 
tyczny? 
x 
DLACZEGO afisze a fronionie 


Teatru Wielkiego są nietylko tak wy- 
soko umieszczone, że trudno je odczy- 
tać, ale nadło obwarowane kratami, 
kiedy w całem mieście znajdują się 
znacznie niżej 1 bez tej ochrony — a 
przecież nikt ich nie zdziera? 
Ąc 
DLACZEGO Magistrat zakłada o- 
gród Semiramidy na kościele Klarysek 
bez względu na to, że doświadczenie 
poucza, iż podobne ogrody działają nie 
korzystnie na mury? 


EEEE KUCIE" DIE A TES o EL TKT 
sellschaft der Freunde der vaterlaen- 
dischen Erziehung“, drugi, literacki w 
hamburskim Curio-Haus p. t: „Die 
moderne polnische Dichtung“, z wła- 
snemi recyłacjami utworów Kasprowi- 
cza, Staffa, Tetmajera, Tuwima, Wie- 
rzyńskiego i in. w przekładzie niemiec- 
kim. Rezultaty propagandystyczne dzia 
łalności lak bardzo i w Polsce cenio- 
nego pedagoga i poety okazały się nie- 
zwykłe. We wszystkich pismach uka- 
zały się doskonałe recenzje i omówie- 
nia. W Berlinie mówił dr. Mirski w ra- 
djo 7 bm. na temat „Die Hauptiragen 
des Schul- umd Erziehungswesens in 
Polen“. Wieczorem tego samego dnia 
wygłosił Mirski drugi wykład w „Zen- 
tralinstiluł fur Erziehung und Unter- 
richt“ p. t.: „Das polnische Schulwe- 
sen“. W przepełnionej sali (obecni 
przedsławiciele poselstwa i konsulatu) 
mówił Mirski przeszło godzinę o orga- 
nizacji szkolnictwa polskiego w ubie- 
głych dziesięciu latach i jego stanie p- 
becnem, w drugiej części wykładu o- 
mawiał prelegent zasadnicze cechy od- 
rębnej polskiej pedagogiki, a mianowi- 
cie jej stronę narodową, demokratycz- 
ną i pedagogiczno - naukową. Po bar- 
dzo żywo oklaskiwanym wykładzie na- 
stąpiła ożywiona dyskusja 


——Q 


Z miesta. 


Dr. Świtalski we Lwowie. W dnin 
wczorajszym przybył na obrady działa-, 
czy BB. do Lwowa b. premier dr. Kazi- 
mierz Świtalski. Obrady trwały przeszło! 
5 godzin i były poświęcone szczegółowe- 
mu rozważaniu spraw dotyczących się 
Małopolski Wschodniej i ustalenia pro- 
gramu prac na najbliższą przyszłość. B. 
premier dr. K. Świtalski wygłosił bar- 
dzo szezegółowy referat, lyczący się 
prac BBWR. 

W sprawie okazywanin pomocy 0- 
ciemniałym inwaftdom wojennym, Zwią- 
zek stowarzyszeń ociemniałych żołnierzy 
Rzeczypospolitej Polskiej, mając na 
względzie przyjście z pomocą najwięcej 
poszkodowanym ofiarom wojny, wpro- 
wadził dla swych członków odznakę do 
noszenia na wierzchu ubrania, uprawnia 
jącą inwalidów ociemniałych do korzy- 
słania z opieki w miejscach publicznych 
tak ze strony czynników państwowych, 
jak i całego społeczeństwa, Min. Komuni- 
kacji poczyniło przeto całemu personalo- 
wi P. K. P., aby zaopatrzonym w tę od- 
znakę ociemniałym inwalidom wojennym 
okazywać przy poruszaniu się ich na tere- 
nach kołejowych, jak np. przy kasach, w 
poczekalniach, przy przejściu na perony, 
zajmowaniu miejsca w pociągach itp. 
jaknajdałej idącą pomoc, oraz w razie 
możności udzielał zawsze pierwszeństwa, 
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Echa wieczoru pisarzy polskich. W o- 
negdajszem sprawozdaniu z tego pięk- 
nego wieczoru, wskutek niedopatrzenia 
brakło ustępu, bez którego obraz twór- 
czości lwowskiej ostatniej doby byłby 
pozbawiony jednego z wysoce charakte- 
rystycznych rysów, dlatego poczuwamy 
się do obowiązku uzupełnienia tego bra- 
ku. Młody, niezwykle utalentowamy poe- 
ta Włodzimierz Lewik, laureat Konkur- 
su poetyckiego Kasyna i Koła lit. art. 
odczytał swą „Opowieść o króla Jano- 
wym zegarze w Rudkach*, w której rów 
nie szczęśliwie utrafiony jest ton epoki 
i archaiczny język, jak pełna rozmachu 
i pogody  jowialność Króla Jegomości. 
Dobra recytacja utworu uwydatniła je- 
go niepoślednie zalety. Każdy nowy wy- 
stęp obiecującego poety ujawnia nowe 
ciekawe strony jego talentu. 

Doroczne Walne Zebranie Członków 
1X. Koła T. S. L. im. HorelowSkiego we 
Lwowie. W niedzielę 6. bm. odhyło się 
w lokalu własnym przy ul. Ossolińskich 
10 Doroczne Walne Zebranie IX. Koła T. 
S. L. im Borełowskiego. Po zagajeniu 
obrad przez prezesa inż. Kaszczuka — 
złożył sprawozdanie z działatności Koła 
za rok sprawozdawczy 1929 r.. Rutkow- 
ski. Po uchwaleniu absolutorjum ustępu- 
jącemu Zarządowi przystąpiono do wybo- 
rn nowego Zarządu, którego skład na rok 
1930 iprzedstawia się następująco: pp. inż 
Stanisław Kaszczuk prezes, inż. Józet Ru 
ciński zast. prezesa, Władysław Dąbrow- 
ski sekretarz, Wincenty Rządziński zast. 
sekretarza. Jakób Marks skarbnik, Fran- 
ciszek Tadła zast skarbnika. Zarząd pp.: 
Burka Michał, Jakobiń Seweryn, Kaszczu- 
kowa Helena, Huliczową Marja, Lignar 
Władysław, Piwońska Marja, dr, Rudkow 
ski Teodor, Spindłerowa Zofja, Spindłer 
Marjan, Schófferówną Władysława, Świe 
żawski Adam. Tiger Adam. Komisja Te- 
wizyjna: Malina Stanisław. Morawicki 
Henryk, Wołoszynowski Jan, Wallos Fer- 
dynand, Żegiestowski Kazimierz. 

(S). Zjazd Okręgowy Sekcji mechanicz. 
nej Okręgu lwowskiego odbył się one- 
gdaj w lokalu Z. K. P., którego celem 
było omówienie najakinalniejszych spraw 
służby mechanicznej, oraz dokonanie wy: 
boru nowego Zarządu Sekcji okręgowej. 
Zjazd zagaił prezes Oddziału mechaniczne 
go Z. K. P. Lwów p. Synowiec, powofując 
na przewodniczącego Zjazdu p. Gogoła A- 
dama. Po objęciu przewodnictwa przez p. 
Gogoła i stosewnem przemówieniu wstęp- 
nem, udzielono giosu przybyłemu na 
Zjazd Prezesowi Centralnej Sekcji mecha 
nicznej p. Budniakowi, który w dłuższem 
przemówieniu zaznajomł zebranych z naj 
aktualniejszemi sprawami natury ogólnej, 
jakoteż i dotyczącemi wyłącznie służby 
mechanicznej. Po referacie przeprowa- 
dzono dłuższą dyskusję, w której zabie- 
tali głos liczni słuchacze, omawiając spra 
wy poruszane w referacie, Do Zarządu 
Okręgowej Sekcji mechanicznej wybrano: 
Prezes: Borowiec Teofil, członkowie: So- 
hol Wojciech, Murawski Jan, Kukuryk Jó 
zef, Kraus, Obłaj Jan i Dobrawski. W tym 
samym czasie w lokalu sąsiednim odbyła 
się zebranie służhy magazynów zasohów, 
w którem wziął również udział prezes 
Budniak, wvygłaszając referat na temat 
spraw zawodowych i organizacyjnych. 

Okręgi opiekuńcze. Jak wiadomo mia 
sto nasze zostało podzielone na 9 okrę- 
gów opiekuńczych, z czego © pierwszych 
jest chrześcijańskich, dalsze zaś trzy są 
żydówskie. Z dniem 1. bm. opiekunowie 
rozpoczęli swą czynność zpiekuńczą u- 
rzędująć w poszczególnych komisarja- 
tach dzielnicowych, a to: opiekunowie 
okręgu I. w komisarjacie dzielnicy I. ul. 
św. Zofji 7, okręgu II. i VIII. w komi- 
sarjacie dzieln. II., ul. Krasiskich 12., 
opiekunowie okręgu IIL i IX. w komi- 
sarjacie dzieln. III., ul. Zamastynowska 
30., opiekunowie okr. [V. w koinisarja- 
cie dzieln. IV., ul. Łyczakowska 101. 
opiekunowie okr. V. i VII. w komisarja- 
cie dzieln. V., uł. Wałowa 29., a okręgu 
VI. w komisarjacie dzieln. VI. Nowy 
Świat 22, a to od godz. 17—18 tr—6 
popol.) opiekunowie chrześcijańscy, a od 
18—19 (6—7 popol.) opiekunowie ży- 
dowscy. Ubodzy, „potrzebujący pomocy 
i porady wimni się zgłaszać w powyż- 
szych godzinach w tych Komisarjatach, 
do których są przynależni. Z racji roz- 
poczecia działalności opiekuńczej odbyło 
sią w sali Rady miej. zebranie informa- 
cyjne wszystkich opiekunów ubogich, 
oraz zaproszonych gości. Zebranych po- 
witał zast. Kom. Rządu r. Frankowski, 
poczem delegat wydziału opieki spo- 
łecznej p. W. Wolański przedstawił naj- 
wazniejsze ustawy 1 rozporzadzenia z 
dziedziny opieki społecznej, zaś inecenas 
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ZAWSZE ZWYCIĘSKA 
U METY CZWÓRKA 


EKRADYRA 4 


EKRADYNA 4 — aparat 

czterolampowy jest najnowszym 

a równocześnie najtańszym Gd. 

biosnikiem. Zasieg na całą Euro- 

pe! Nadzwyczajna moc i czys- 
tość odbioru! 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONISIA. 


Lwów, Akademicka 14. 


Co MÓW! 


i a 


NEMO. 


Kam enice. 


DAWNIEJ, GDYM WYSZEDŁ DO SWEGO OGRADU, 
GDZIEM RZUCIL OKIEM, MIAŁEM NAD SWA GŁOWĄ, 
KGPUŁĘ NIEBA CUDNIE LAZUROWAĄ, 

STROJNĄ BLASKAMI WSCHODU I ZACHODU. 


DZIŚ JUŻ W KOLORACH TYCH NIE KĄAPIĘ ŹRENIC,, 
BO MIĘ DOSIEGŁA CHCIWA ŁAPA MIASTA 

I GDZIE POPATRZĘ KU NIEBU WYRASTA 

MUR NIEPRZEBITYCH CZYNSZOWYCH KAMIENIC. 


LEG. CHOĆ MI ONE WSCHOD SŁOŃCA WYCZERPIĄ 
MILCZĘ I ŻADNEJ NIE ZŁORZECZĘ BUDZIE. 


EKRADYNA 4 — budowana 


iest w dwóch odmianach: do 

sieci prądu zmiennego lub do 

połączenia z akumułatoremibate- 

ria anodową. Najwyższy postęp 
w radiofonii! 


PRZECIEŻ W TYCH DOMACH MIESZKAJĄ TEŻ LUDZIE, 
KTÓRZY TAK SAMO BYTUJĄ I CIERPIĄ. 


GDY MOJE GRZĄDKI WIOSNA CUDNIE KWIFI 
CAŁYM OGRODEM W ICH LICHEJ SADYRIE 
JRST KAWAL NIEBA JASNEGO NA SZYBIE, 

A PRZEZ TE SZYBY PATRZĄNA ŚWIAT DZIECI 


dr. Maks Schaff przedstawił sposób 1 za- 
kres urzędowania opiekunów  społecz- 
uych. Na posiedzeniu poruszono zasługi 
Wydziału VII., a zwłaszcza owocna pra- 


cę organizacyjną na polu opieki spo- 
łecznej zast. kom. rządu r. Frankow- 
skiego. 
—0— 
a 
Kommikaty. 


Koło b. uczenie I. państw. semma- 
rjam naucz. żeńsk. im. Adama Asnyka 
we Lwpwie zawiadamia, że ziazd kole- 
Żanek, które zdały maturę w latach 
1925—1929, odbędzie się dnia 25. i 26. 
bm. w gmachu I. państw. seminarjum 
naucz. żeńsk. Otwarcie Zjazdu o godz. 


9 rano, 
__p> 
Arontka policnina. 


(—) Dwa włamania sklepowe. Uhie- 
głej nocy dokonano włamania de składu 
ubrań Piny Pesthorn, przy ul. Gwoco- 
wej 3. w ten sposób, że sprawcy wpierw 
wtargnęli do graniczącej ze sklepem pie 


karni, a po wybiciu otworu w murze do- 
stali się do jej sklepu i skradji 62 
ubrań, wartości 6.760 zł. „froim 
Jungman, doniósł policji, że ubiegłej no- 
cy dokonano włamania do jego restau- 
racji przy ul. Zamarstynowskiej 33. i 
skradziono 54 flaszek bongout, 8 litrów 
śliwowicy, kilkanaście flaszek win i li- 
kierów, oraz większa ilość papierosów 
łącznej wartości 1500 zł. 

(—) Napad w piekarni. Józef Gasie- 
wicz, czeladnik piekarski, zawiadomił 
pelicję, że gdy wczoraj przyszedł do pie- 
karni Stanisława Hessa, przy ul. Barto- 
sza Głowackiego 30., został tam napad- 
nięty i pobity przez czeładniwów Stani- 
sława Ciemięgę i Stanisława Sochąckie- 
go, którzy ponadto podarli na nim 
płaszcz. 

(—) Ujęcie zbiegłego więźnia. Wezc- 
raj aresztowano Józefa Antoniuka po- 
szukiwanego za zbiegnięcie z więzienia. 

(—) Aresztowania. Do aresztów po- 
liecyjnych oddano wczoraj: Włodzimierza 
Rusina, poszukiwanego za kradzież. Ma- 
rjana Musakowskiego za gwałt publicz- 
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a 
$kinol 
do przefarbowania 


J. Brück, Lwów, ul. Leona Sapiehy 23 
J. Gelber, Lwów, ul. Kętrzyńskiego 11. 


ny dokonany na osobie funkcjonarjusza 
P. P., Annę Zawadzką i Katarzynę Jusz- 
czak za kradzież węgla na dworzu czer- 
niowieckim. Te dwie ostalnie po cde- 
braniu węgła i spisaniu protokołu pczo- 
stawiono na wołnej stopie. 

(—) Służąca przebita nożem. Wczo- 
raj popołudniu nieznani sprawcy pokłóli 
nożem 29-leinią służącę Helenę Tarczań- 
ską, którą Pogotowie ratunkowe odwior 
złu do szpitala powszechnego. 


= 
Z PRZEMYSŁU CERAMICZNO- 
KAFLARSKIEGO. 


Kryzys gospodarczy naszego kraju 0- 
garnął niemal wszystkie placówki prze- 
mysłowe. Codziennie prawie zgłasza ta 
lub owa poważna firma postępowanie u- 
gcdowe, gdyż nie jest w stanie wywią: 
zać się z ogromnych świadczeń podatko 
wych. 

„Lecz mimo kiepskiej konjunktury 
mimo braku gotówki, istnieją w grodzie 
naszym poważne przedsiębiorstwa, które 
rozwijają się pomyślnie dzięki ogromnej 
energji, wytężonej pracy, owiaai nadzie- 
ją w lepsze jutro. 

Do przedsiębiorstw prowadzonych 
wzorowo i fachowa należy w pierwszym 
rzędzie fabryka pieców Hardtmuth Sp. 
A. Zaaklimatyzowała się ta szezytnie w 
całym świecie znana firma, w naszym 
grodzie i od szeregu długich lat opano- 
wuje rynek zbytu doskonałymi. a nie 
prześcignionymi wyrobami, które mają 
dawno ustaloną markę. Fabryka posiada 
również cegielnię w Kozielnikach obok 
Lwowa, a cegły wytwórni tej poszukiwa” 
ne są przez pierwszorzędnych archite- 
któw, budowlanych nietylko u nas, 
leez w całym kraju. 

Fabryka zatrudnia sporą ilość wykwa 
lifikowanych robotników i przyczynia się 
w znacznej mierze do zwalczania kezro* 
bocia. | Ga 
Starej, pożytecznej placówse przemy- 
słowej, życzymy dalszego świetaeyo roz- 
woju. 

pe. 2 

Dywany smyrneńskie, strzyżone, chod- 
niki, firanki i kapy ręcznej roboty, garni- 
tury pluszowe, narzuty perskie w* wiel- 
kim wyborze poleca jedynie dla reklamy 
najtaniej firma Wittels, Lwów, Kutew- 
skiego 7. naprzeciw Katedry. Ulgi w spła 
tach przy cenach ściśle gotówkowych. 

—— 

Trensehkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z bieł- 
skich materjałów wełnianych,  lakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7, naprze: 
ciw Katedry. Cena reklamowa zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Ulgi w 
spłatach. 1399-6 


a= 


|DLA PAN i PANÓW | 
Demi-Saison, Płaszcze, Trench- " 


coaty, Kurtki lodenowe i skó- | 
rzane w wielkim wyborze 


połec 1 


AMERIGAN HOUSE. 
Lwów, Kopernika 5. tel. 44-78 


sE 

Repetytorjum Nowej Procedury Kar- 
nej Dra Konrada Pordesa, 55% pytań 
i odpowiedzi. Cena 5 zł. 37504 


Taro E E 
Odpowiedzi Redakcii. 


Stały Czytelnik w Stanisławowie. — 
Sprawa jest aktualna, ale s5zezezółowego, 
terminu wojsk. władze we Lwowie po- 
dać nie umieją. W razie ukazania się od- 
nośnego Dz. P. nie omieszkamy WPana 
poinformować. 


——0—— 
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Z TEATRU. 


„Piękna Galatea", opera komiczna Fr. 
Souppego, oraz balety: „Zaproszenie 
do tańca" i A. Borodina „Tańce Poło- 
wieckie", 
Lwów, 15. kwietnia. 

Skomponowane w epoce Olfenba- 
chowskiej dzieło Franciszka Souppego 
zbliża się pod względem stylu i charak- 
teru tematów do wzorów i arcydzieł na 
polu wesołej twórczości, jak „Piękna 
Helena“ lub „Orfeusz w piekle“, jak- 
kolwiek powyżej wymienione utwory 
Olienbachowskie przewyższają abso- 
lutnie na punkcie genjalnej pomysło- 
wości i tryskającego z niej, wprost 
szampańskiegu humoru i „Galateę"* i 
wszelkie inne napisane w drugiej po- 
łowie NIX. wieku opery komiczne i o- 
peretki. Zupełnie oddzielne i naczelne 
na polu wesołej twórczości miejsce zaj- 
mować będzie jednak zawsze niczrów- 
nany „Cyrulik Sewilski', klasyczna o- 
pera komiczna Rossiniego (r. 1792 do 
1868). Jakkolwiek porównawcze zesta- 
wienie tych kompozycyj nie byłoby ko 
rzystnem dla talentu twórczego Fr. 
Souppego, to każdy bezstronny znaw- 
ca przyzna niezawodnie „Pięknej Ga- 
latei“ poważną ilość walorów kompo- 
zytorskich, między którymi melodyj- 
ność dzieła, niefrasobliwy humor i ar- 
tystyczny układ partyj wokalnych i in- 
strumentącyj zasługują na wysokie u- 
znanie i zapewniają temu dziełu — od 
lat blisko siedmdziestęciu — powodze- 
nie na wszystkich scenach operowych. 

Grywana często w Teatrze Skarb- 
kowskim opera komiczna Souppego po- 
jawiła się w ubiegłym tygodniu po raz 
pierwszy na deskach Teatru Wielkiego. 
Nie kwestjonując wartości „Pięknej Ga- 
latei“ nie można wyrazić się o wzno- 
wieniu tego dzieła bez pewnych za- 
strzeżeń. Z wykonaniem oper komicz- 
nych łączy się bowiem sprawa niejed- 
nokrotnie omawianego już dylematu: 
Obsada ról wymaga lekkiej, typowo o- 
peretkowej gry scenicznej i zastosowa- 
nia indywidualności artystycznej do 
poszczególnych postaci, a wokalna in- 
terpreltacja parlyj nastręcza trudności 
daiące się pokonać tylko artysiom par 
excellence operowym. Nie łatwem jest 
pogodzenie tych postulatów. 

Jako wykonawczyni zadania wokal- 
nego wywiązała się p. A. Szlemińska 
więcej niż starannie ji Galatei. 


z parlji 
Statua milcząca i pięknie śpiewająca 
Galatea odniosły aż nadło wyraźne 
zwycięstwo nad powołaną: do życia 
grecką kokietką, od której librecista p. 
Henzion wymaga niestety też zalotnej 
gry, wesołej dykcji i wdzięku porywa- 
jącego Pigmaljona i Midasa. Gdybym 
wykreślił słowa „wdzięk“ i „zalol- 
ność“, a ograniczył się do serdecznego 
uznania dla doskonałego śpiewu, to 
mógłbym uważać również ocenę krea- 
cyj pp. Fr. Bedlewicza (Pigmaljon) 1 
T. Łowczyńskiego (Midas) za sprawę 
załatwioną, jakkolwiek ten ostatni 
„protektor sztuk pięknych“ starał się 
okrasić swą kreację — i to z powodze- 
niem — znacznymi nieraz zasobami 
humoru. P. Marja Demetrowicz śpiewa- 
ła dość poprawnie, nie szczędząc usi- 
łowań, by Ganimed wywarł jako tako 
korzystne wrażenie. Wykonanie cało- 
ści przyniosło zaszczyt batucie dyr. Z. 
Górzyńskiego. Dekoracje art.-malarza 
Z. Balka przedsławiały się stylowo i 
okazale. O wiele intensywniejsze suk- 
cesy towarzyszyły wykonanym oneg- 
dai po raz pierwszy obrazom choreo- 
gralicznym. Poetyczne na tle znanej 
muzyki C. M. Webera „Zaproszenie do 
tańca“  (instrumentacja H. Berlicza) 
wr ~ ło niemilkpace oklaski, których 


Z ZYCIA PROWINCJI. 


Kronika stryjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stryj. w kwietniu. * 

Bliższe szczegóły tajemniczego wybu- 
chu pod Stryjem. Śledztwo policyjne 
w sprawie wybuchu granatu w budce 
nr. 4. Wierczany, nie wykazało aotych- 
czas konkretnie żadnego politycznego 
tła. Może być, że Giba, sprawza nieszczę 
śliwego wypadku, ukończywszy służbę 


wojskową zabrał ów granat i kika lon- 
tów i trochę materjału wybuchowego 
z wojska. Pewnem zaś jest, że ojciec Gi- 
by, będąc Starorusinem i ogólnie szano- 
wanym nauczycielem ludowym,  zajn:o- 
wał zawsze nader przychylae stanowi- 
sko wobec państwowości polskiej. 


Wieści z Czortkowa. 


(Od naszego korespondenia.;  -* 


Czorików, w kwietniu. 

Zasąazenie żonobójecy.  Onegdaj od- 
była się przed Sądem przysięgłych w 
Czortkowie rozprawa przeciw Mikołajowi 
Małykowi, rolnikowi z Tłustego o zabój: 
stwo żony. Zbrodnię popełnił z premedy- 
tucją, strzeliwszy do niej w tył głowy z 
rewolweru zg lo, iż odszedłszy od niego z 
powodu nieludzkiego obchodzenia się 
z nią, nie chciała do jego domu powró- 
cić, Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych Trybunał wydał wyrok zasądza- 
jacy Mikołaja Małyka na 8 lat ciężkiego 
więzienia. 

Podróż służbowa p. Wojewody, One. 
gdaj bawił w powiecie czortkowskim p, 
Wojewoda Moszyński. który w towa- 
rzystwie naczelnika Żyborskiego i insp. 
Sardeckiego odbył konferencję w starost- 
wie, poczem udał się w dalszą podróż do 
powiatu zaleszczyckiego. 

Zgromadzenie zawodowego związku 
kołejarzy. W sali Z. Z. K. w Wygnance 
Dolnej odbyło się zgromadzenie zawodo- 
wego związku kolejarzy przy współ- 
udziale 70 członków, na kłórem wybrano 
nowv Zarząd w poprzednim składzie. 

Występ Iwcskiego „Gongu“ w Czort- 
kowie. Dnia 29. marca br. odbyło się w 
sali Sokoła przedstawienie lwowskiego 
łeatru „Gong? pod kierownictwem p. 
Tadeusza Pilarskiego, Odegrano rewję pt. 
-Elektryczna miłość“. Program był wcale 
idatny "i wywoływał salwy śmiechu u 
licznie zgromadzonej publiczności. 

Zebranie Oddziału Związku Strzeleckie- 
yo w Kościuszkówce. Odbyło się zebranie 
organizacyjne Oddziału Związku Strzele- 
ckiego w Kościuszkówce, pow. Czortków 
pod kierownictwem p. Stanisława Śmoły, 
kierownika szkoły powszechnej. Pa prze 
mówieniu komendanta powiatowego p. 
Jana Chodzickiego, uchwalono założyć w 
Kościuszkówce Oddział Strzelecki i wy- 


lwia część przypada w udziale czaru- 
jącej i pełmej dystynkcji przedstawi- 
ciele Markizy, p. Dobieckiej. Rzetelnie 
przyczynili się do powodzenia * rów- 
nież panie: K. Jałowiecka, M. Martó- 
wna, M. Bogusiewicz, K. Krasnowiec- 
ka, K. Kruszelnicka, M. Wojciechow- 
ska oraz pp.: P. Dobiecki, M. Bielecki, 
K. Trzcianka i M. Kopczyński. 

Ze względu na nieznaną u nas do- 
tąd kompozycję A. Borodina w wyż- 
szym jeszcze stopniu interesującym był 
dla publiczności drugi obraz p. t.: 
„Tańce Połowieckie* (Choreogralja A. 
Romanowskiego). Wykonanie części 
muzycznej (dyrygował Z. Górzyński) 
było doskonałe. 1 tu znalazły zalety 
primabaleriny E. Dobieckiej — lek- 
kość, estetyczne ruchy i wzorowa ryt- 
mika tańca — szerokie pole do popi- 
su. Na niemniejsze uznanie zasłużyli 
baletmistrz p. A. Romanowski 
dzielne zespoly baletowe i chóralne. 
Spotęgowany do zenitu temperament 
tanecznych popisów na tle bardzo 
charakterystycznej muzyki wywarł 
sporo niezwykłych wrażeń. 

Fr. Nenhauser. 


Z sali koncertowej. 


Koncert pianistki Zofji Lisickiej - Ko- 
reckiej. i 

Lwów, 15. kwietnia. 
Do uwieńczonych pomyślnym prze- 
ważnie rezultatem produkcyj zaliczyć 


opaz , 


brano 
Majdrę. 

Dzięki pełnej energji pracy kierownika 
Szkoły w Kosowie p. Wincentego Ma- 
jewskiego i wydatnemu poparciu materjal 
nemu p. Michała Bogdanowicza, właści- 
ciela dóbr, komitet budowy Domu Ludo- 
wego zapoczątkował już prace w ten spo- 
sób, że włościanie zwieźli bezpłatnie ka- 
mień pod budowę na miejsce i rozpoczę- 
to roboty ziemne do wymurowania funda 
mentów pod kierownictwem przedsiębior- 
cy budowlanego. 

Budowa kaplicy w Czerkawszczyźnie. 
Polacy, zamieszkali w Starej Jagielnicy 
i kołonji w Stawkach wnieśli podanie do 
Kurji Metropolitalnej obrz. łacińskiego we 
Lwowie o wyłączenie ich z parafji jagiel- 
niekiej i wcielenie do parafji czortkow- 
skiej, do której należy Czerkawszczyzna, 
a z którą wspólnie budują kaplicę. W 
związku z tem inż. Kostecki wymierzył 
hezinteresownie na miejscu płac pod bu- 
dowę kaplicy i przeprowadził formalno- 
ści, mające na celu przelanie własności 
gruntu przeznaczonego pod budowę 
kaplicy na komitet budowy. Również w 
Rosochaczu pow. Czortków, ma powstać 
Komitet hudowy rzym -kat. kaplicy, któ- 
ry dzięki ofiarności hr, Antoniego Lancko 
rońskiego posiadą już płac pod budowę, 
zupełny materjał hudowtany i dzwon, po 
zostający na przechowaniu w Jagielnicy. 

Rogochacz przeżywa niełada sensację 
z powodu zwycięskiego zakończenia się 
na korzyść gminy szeregu lat ciągną- 
cego się sporu sądowego pomiędzy urzę- 
dem gminnym a czytelnią „Proświty”, 
Ostatnia ma zapłacić gminie koszta w 
kwocie 2000 złotych. Z powodu braku pie 
niędzy ma być budynek „Proświty* — 
według krążących pogłosek_- wystawiony 
na sprzedaż licytacyjną. 


przewudniczącym p. Franciszka 


wypada ostatni recital fortepianowy 
p. Zofji Lisiekiej - Koreckiej, absolwent 
ki Konserwatorium Pols. Tow. Muz. i 
Kursu koncertowego prof. Heleny Otta- 
wowej. 

Mimo nieodłącznej od pierwszego 
występu „tremy' udało się koncertant- 
ce wykazać spare już zasoby sumien- 
nie wyszkolonej techniki, która zna- 
lązła w dziełach Bacha, Chopina, Li- 
szła i Schumanna szerokie pole do po- 
pisu. Do najudatniejszych  stosunko- 
wo interpretacyj p. Lisickiej - Korec- 
kiej należało niezawodnie wykonanie 
„Etudes Symphoniques' R. Schuman- 
na. Dotyczące -pamięciowego  nieopa- 
nowania niektórych utworów braki nie 
zatarły wrażenia, przeważnie dodatnie- 
go, odniesionego podczas recitalu one- 
gdajszego, świadczącego — sumując 
wszelkie pro i contra — o wyższem 
muzykalnem uzdolnieniu koncertant- 
ki. Powaga i styłowość gry — zalety 
wyzierające z wykonania klasycznego, 
rozpoczynającego * produkcję utworu 
Bachą — poetyczne przejęcie się kom- 
pozycjami Chopina, i brawurowe — 
po części — odegranie parafrazy Li- 
szła na tematy z Gounodowskiego 
„Fausta“ zaskarbiły p. Lisickiej - Ko- 
reckiej sporo rzetełnie zasłużonych o- 
klasków. O ile do plusów już wykaza- 
nych przez koncertantkę, przyłączy 
się jeszcze pewna przymieszka reflek- 
syjności w grze, rozważne opanowa- 
nie nerwów i też — utworów interpre- 


| towanych, zapowiadają talent i spraw 
ność techniczna, dość już znaczna, 
koncertantce sporo o wiele inlensywę 
niejszych w przyszłości sukcesów w jel 
karjerze artystycznej. Zadatkiem tych 
in spe powodzeń były serdeczne okla- 
ski i liczne upominki kwialowe, ja- 
kich nie szczędzono młodej pianistce 
po pierwszej części wtorkowego reci- 
talu. (£. n.) 
—— . 


— 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 14. kwietni©. 
Na Giełdzie akcyjnej ruch mały, ten- 
dencja utrzymana, usposobienie spokoj- 
ne, 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Lwów, 14. kwietnia. 
zbożowej sytuacja bez 
usposo- 


Na Giełdzie 
zmiany, tendencja utrzymana, 
bienie spokojne. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 14. kwielnia. (PAT), 4 pre 
pożyczką inwestycyjna 121 i pół, 5 proc 
pożyczka dolarowa 76, 5 proc. pożyczka 
konwcersyjna 55, 6 proc. pożyczka dolaro 
wa 78, 8 proc. List yzast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 94, 
8 proc. Oblig. Rku Gosp, Kraj. 94 — te sa 
met 7 proc. 83%. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.86 i pół, Bel 
gja 124.19, Gdańsk 172.99, Holandja 357.58 
Koperhaga 238.28. Londyn 48.28, N, Jork 
8.88.8, Paryż 34.84 i pół, Praga 26.35 i pół 
Szwajcarja 172.45 i pół, Stokholm 239.30, 
Wiedeń 125.32, Włochy 46.64. 

Warszawa 14 kwietnia, (PAT). Bank 
Dyskontowy 16. Ban kPolski 168, Bank 
Przemysł. 100. Siła,światło 101, Chodorów 
145 i pół, Lilpop 25, Ostrowiec 70, Haber 
bustch 108. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wieleń, 14. ky tznia. (PAT) Amster- 
dam 284.57, Belgrad 12.53 i trzy ósme, 
Berlin 169.09, Bruksela 98.95.50, Buda- 
peszt 123,84, Bukareszt 4.21 i jedna ós- 
ma, Kopenhaga 189.60, Londyn 34.46, Ma- 
dryt 88.30. Medjolan 37.15.50, N. Jork 
708.35, Oslo 189.60, Paryż 27.74, Praga 
20.98, Sofia 5.13,06, Sztokhołm 190.40, 
Warszawa 79.67, Zurych 137.25.7. Ame- 
rykańskie 706.75, Niemieckie 168.84, An- 
gielskie 34.58, Francuskie 27,67, Włoskie 
37.22, Jugosłowiańskie 12.46.50, Polskie 
79.70, Szwajcarskie 136.92, Czeskie 20.95 
i jedna czwarta, Węgierskie 123.96, Ren- 
ta majowa 1661, Renta lutowa 1087, Du- 
naj Save Adria 92, Losy tureckie 23.10, 
Bankverein Wien 19.90, Kreditóterreich 
51, Escompet Niederoesterr. 169, Lander- 
hank 27,50, Merkurhank 20.60, National- 
bank Oesterr, 328, Dunaj Save Siidbahn 
12.65, Ford Nordhahn 1050, Lwów-Czer- 
niowce 46.40, Portlandcement 93, Rima 
97.75, Skodawerke 39.2, Zieleniewski 
1.50, Galicja 31, Alpiny 33.10. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zarych, 14. kwietnia. (PAT). Paryż 
20.21 Londyn 25.09 trzy czwarte, N. Jork 
5.19,95, Bruksela 72,05, Włochy 27.04 4, 
Hiszpanja 64.50, Amsterdam 207.25, Ber- 
lin 123.10, Wiedeń 72.67 i pół, Stokholm 
138.70, Oslo 138.15, Kopenhaga 138.15, 
Sofja 3.74, Praga 15.28, Warszawa 57,85, 
Budapeszt 90,20. Białogród 9.12 trzy czwar 
te, Ateny 6.68. Konstantynopol! 2.45, Ru- 
kareszł 3.07, 
Aires 203.00. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 14. kwietnia. (PAT). N. Jork 
186.44, Paryż 124,20, Berlin 20.38 5/8, 
Montreal 486.50,  Hiszpanja 38.98 i pół, 
Amsterdam 12.1, Bruksela 34.83, Włochy 
82.81, Szwajearja 25.09 i pół, Stokholm 
18,09, Oslo 18.16 i pół, Helsingfors 1%3.10 
Praga 164.21. Budapeszt 27,85, Belgrad 
275, Sofja 671.50. Rumbunja 818, Lizboną 
108.25, Konstantynopol 1025, Ateny 374, 
Wiedeń 3.54, Warszawą 43.39. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 14. kwiełnia. (PAT). Londyn 
124.20, N. Jork 25.53 i pół, Bruksela 356.50 
Hiszpanja 319.00, Włochy 133,00, Szwaj- 
carja 494.50, Kopenhaga 683.25, Amster- 
dam 1025.50, Oslo 683.25, Stokhołm 
686.50, Praga 75.70, Rumunja 15.20, Wie- 
deń 360.00, Berlin 609,50. 


OBROTY 


Helsingfors 13.00, Buenos 


"o 
Lwów, 14. kwietnia. 
Tendeneja zwyżkowa. 
kuje. 
DEWIZY: Delary ameryk. 88360 — 
8.8050, . dołary kamad. 8.80.09 --8.80.38, 
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Krzyżówka. 


(Za rozwiązaini e 2 punkty.) 


>. [AUG 


Ele 


sto w Polsce, 2. Słowianin, 3. nasi naj- 
drożsi, 4. układ, 5. znamię, 6. bezba 
(wiipak), 7. imstrumemt muzyczny, 
8. drobina, 9. bożek gresdki, 10. płasko- 
wyże w Azji, 11. walka, 12. część satu- 
ki tedlralnej, 13. kość, 14. karta, 
15. mzeka w Rosji, 16. pisarz polski, 
17. rodzaj kwitu, 18. oprawca, 19. bru- 
nek, 20. jak 12., 21. przed w jęz. obcym, 
22. zaimek (wspak), 28, dla koni, 24. 
okrycie, 25. część twamzy, 26. przyi- 
mek, 27, Korab, 28. znane iz „Pdłopu'”, 
29. ostania płuca, 30. trofea indyjskie, 
jak 11. 

Pionowe: 1. brama, 2 monata za- | 


Zmaczemie wyrazów. Poziomo: 1. mia 


31. 


graniczna, 4. parkan, 7. okrywa mogę, 
10. dopiyw Dunaju, 13. krwawa postać 
iz nzezi Hiumańskiej, 15. rasa psa, 18. 
twierdzenie (wspak), 20. miasto we | 
Finlandji, 22. podręcznik geograf., 28. | 
ma dachach, 25. szaniec, 32. zajęcie 
wios. rolnika, 33. roślina, 34. miasto 
w Małopolsce, 36. rodzaj klidju (wispak), | 
37. infię męskie, 38. spółgłoska (fo- | 
mełycznie), 389. „ceichol”, 40. „były“ 
w skrócie łacińskim, 41. maro po | 
| 


wiienzchmi, 42. zaimek, 43. nazwa kra- 
kowisikiego dziennika, 44. drzewo, 45. 
mieszkaniec Wschodu, 46. pierwiastek, 
47, na drzewach, 48. ma minister, 49. 
pracownia fotograf., 50. święta księga. 
51. w. cyrku, 


— ——A m 


DENASIEWICZ KAZIMIERZ. 
Szarada |. 


(Za rozwiązanie 3 punkty.) 


Wsirętne stosunki! Jedem na- drugiego 
Czyha jak zwiemzę i z ukrycia godzi, 
Na każdym kroku, gdzie może, tam 
fszkodzi. 
Ile to nieszczęść z tego, ile złego. 
Człowiek nawzajem czwarte-piąte- ' 
[szóste 
Człowieka, niszczy agzystencję jego, 
Byleby tylko dopiąć celu swego 
1 zdabyć niecne synekury tłuste. 
Drugie i trzecie w narodzie? Utopja! 
Piąta i trzecia, apalja przemożna, 
Myśl jakaś nowa jest prząważnie zdro- | 
[żna, 
Naśladowniecbwo mierna, złego-kopia. 
Ileż trzy-szóste nam historja świata 
Przykładów takich i skutków całości 
I mimo tego brniemy dalej w złości, 
Miast wspomóc jeden drugiego jak 
[brata. 
Dążmy więc wspólnie do celu wielkiego, 
Bo zawiść dobrych wyników zaz-trzecie | 


„GAZETA PORANNA 


I będziem stale tym kopoiuszkiem w 
(świecie, 

bo jest źródtem 
Izłego. 


Bo całość, niszczy, 


Szarada II. 
(Za rozwiązanie 2 punkty.) 
Już szósty-słódmy cień znika pawoli, 
A drngi-tizeci wstaje rozespamy 
I już z promykiem słoneczka awawoli, 
Witając iasy, pola, łąki, łamy. 
Biją radośnie Alleluja dzwony, 


Bo czwiarta-piąta uroczystość w 
[świecia, 
Którą obchodzi maluczki — uczony, 


Bogaty i: ci, których bieda gniecie. 
Pierwsze-rół czwarte się młodzież Ta- 


[dośnie 

Strzelając z kluczy, chociaż to wizbro- 
niona, 

Wszędzie gwar życia, wesoło, rozgło- 
[śnie, 

Czy pójdzież w tamtą czy też w ową 
lstronę. 

W dumach na stołach w placków, 
[bab pawodzi 


Króluje cały, symbol święta: tego, 

Mitośnie po nas swojem okiem wadzi, 

Ghromiąc nas w życiu od mieszczęść 
[i złego. 


m m0 
Metsgramy. 
(Za rozwiązanie 1 punki.) 


Pierwsza-druga znajdziesz w rzece 
[i w jeziorze, 
drnga-pierwsza, gdy mocne, dużo dźwi- 


lgnąć może. 
* 
Pierwsza-druga potrzebne do potraw 
[i chleba, 
druga-pierwsza w obomach i stajniach 
[ej trzeba. 
x 


Wprost — i ładniej niewieście nie jesł 
[z tem do twarzy, 
„wspak — jest groźnym postrachem dla 
łotrów, zbrodniarzy. 
* 
Wprost — miłe śpiewające ptas 
wspak — preparują gosposie nasze. 
* 
(o to. jest za pierwsze-drugie, skąd 
drugie-pierwsze wyłaża zwiemzęta dzi- 
[kie? 
—— pz 
igraszki słowne. 
(Za rozwiązanie 2 punkty.) 

Duchowny + pierwiastek ‘em. = 

rzeka w Polsce. 
xk 

Dodaj do dużej rzeki w Rosji groźną 

truciznę, a otrzymasz coš smacznego. 
* 

Przyimek + sprzęt pałnzebny w 
sklepach kolonialnych — cenna zaleta 
człowieka, 

* 

Przyimek -++ dodtomik węgierski 
może nieraz zaprawadzić przed kratki 
sądowe. 


xk 
Zaimek (wspak) + dużo drzew = 
potrzebne dla studenta. 
+ 


z dnia 16. kwietnia 1930. 


„ 13. 


Spółgłoska (fomet.) -- litera grec- 
ka + taniec = godność wojskowa. 
* 
Spytaj się dziecka, kim jest — a 
otrzymasz piękny strój wschodni. 
* 
Pizyimek + część twanzy = brzyđ- 
ki poslępek. 
* 
Samogloska - drzewa owocawe 
znajdziesz w starem winie. 
* 
Samogłoska + sadzi się na wio- 
sne starożytna broń. 
——— 


Rozwiązanie zadań 
z Nr. 12. 


Wężownice: Torpeda, akr, rad, dożym- 
ki, Inn, Noe, eskulap, pal, lin, na- 
rybek, kij, jot, sad, dog, gaj, jan, 
Nil, lis, sak, kot, tam, nos. sok, kas. 
(NB. Nr. 24 wydnulkowano przez po- 
myłkę „sok“ zarniadt hpitak '). 


Figielki literowe: gram, — mal. 

Szarada: Niesamowity proces. 

Igraszki słowne: Plaga, kuratar, rnylta, 
dekret, esperanto, Eldorado, odialis- 
ka, pantornina, arabeska. 


Kryptogram kinowy: „Noce w pusty- 
mi. (Cyfry oznaczające początek 
seansu odpowiadają literze porząd- 
kowej w nazwie odnośnego kino- 
teatru. 

Szyirówka: „Szarada rzecz miła. 
latwa czy zawałą 
uprzyjernuda mìle 
nieraz ciężkie chwile“. 
Słowa pomocnicze: Buaty 
Kmk, Miodowa, siedem. 


meka zz 


Z: trafne rozwią 'ania 
uzysk'I: 

Po 15 punktów: J. Schuppik, „Ka- 
de", Mir. Budko, Paweł Tęcza, J. Guż- 
kawska, H. Mokrzycka, Henryka D., 
M. Szuberowa, Wład. Postański, Sal. 
Gadld, Stef. Regerowa, Irena Lewicka, 
Rafał Maszkowski, Ad. Brüll, Janina 
Miljamowicz, T. Puchalik, Ig. Finkel- 
steim J. Chomieki, dr. H. Wachs, T. 
Hebdawiski, L. Schafferówma, J. Reiss, 
J. Strasser, Tad, Pompowski, Marja 
Olszówna, M. Madeyska, Ant. Mankie- 
wiciz, J. Węgierski, A. Loeglerowa, M. 
Gasiorkawa, N. Oche, S. Messing, J. 
Knybel, B. Schwandowa, N. ò H. Schwe 
blówny, F. Pohoriles, Br. Hołubow- 
ska, M. Kossowska. 


Po 14 punktów: W. Słabicki, 

Po 12 punktów: R. Denemfeld. 

Po 11 punktów: M. Łesiuk, J. Słab- 
czyńska, M. Szczepanikówtna, Z. Stu- 
dzieniecki, Z. P., R Liebsbeng, T, Rub- 
czak, W Rożenkówna, L. Periberger, 
H. Brandmark, Z. Wielkopolska, 

Po 10 punktów: Ant. Żukowski, M 
Monis A. Zipperowa. 

Po 9 punktów: M. Gregorowicz. 

Po 6 punktów: E. Dworski. 


Po 4 punkty: A. Dicker. 
iz 
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Odpow dia Rzdakcji. 


Pe-Be-Ge. Część idzie dziś, reszta 
nie odpowiednia. T. H. Nie nadają się. 
Wyniki podamy w następnym „Kąci- 
ku“. A. D., Czorików. Szarada pójdz.e 
po wygładzeniu. Kiwadraty magiczne 
za laiwe. M. B., Radziechów. Tym ra- 
zam knzyżówka wypadła słabo. A. M., 
Lwów. Zamieścimy, gdy tylko będzie 
miejsce. H. Br} Stamisławów. Do na- 
desłanych nam szarad brak rozwiąjza- 
nia, tnudno nam zatem powiedziieć coś 
stanoawczego. „Ka de“. Dziękujemy za 
cenny materjał. Co do wiadomej pro- 
pagandy, awiszem, byleby nie za czę- 
sto i nie za dużo. Cieszymy się, że taki 
rutynowany „szaradziamz' znalazł w 
naszym Kąciku „wściekle trudne za- 
dame! Rozwiązało je jednak sporo osób, 
co dowodzi, że nasi Gzytelnicy umieją 
schie i dawać radę! J. Ch. „Krzy- 
żôwka“ nie nadaje się — format nie- 
ładny, a układ zbyt skomplikowany. 
Igraszki pójdą stopniowo. J. G., Stami- 
sławów. Nieodpowiednie. Dr. Wachs,. 
Janina Czechowska, Jan Marciniak, 
Anna Zipperowa, Rafał Maszkowski. 
Wpisujemy dodatkowo po 13 punktów 
za rozwiązania z nr, li, które dorę- 
czono nam z opóźnieniem. Adolf Di- 
cker. Wpisujemy dodatkowo 6 punk- 


tów za nr. 11. 
D> naszych 
Czy'elników! 
Lwów, 15. kwietnia. 
Z dniem dzisiejszym zamykamy 


pierwszą serję naszych zadań konkur- 
sowych, za których ruzwiązaniie zali- 
cza się odpowiednią ilość punktów, 

Po zestawieniu ostatecznych wyni- 
ków i obliczeniu ogólnej ilości punk- 
łów, jakie uzyskali nasi Czytalnicy w 
ciągu miesiąca — ogłosimy w następ- 
nym numerze „Kącika“, kto i jakie 
nagrody zdobył ma podstawie najwięk- 
szej ilości punktów. 

Z radością i zadowoleniem stwier= 
dzamy, że 'wipnawadzony przez nas 
system obliczania punktów spolikał się 
z ogólnem bardzo życztiwem przyję- 
ciem, a zainitaresawamie naszym „,Ką- 
cikiem* wzmogło się znacznie. 

Dziś rozpoczynamy mowy konkurs, 
obliczony również ma miesiąc, ti na 
cztery numery „Kącika'. 

Pragnąc oszczędzić naszym Qzytel- 
nikom uciążliwego wycinania calego 
paska — wprowadzamy z dniem dzi- 
siejszym 

kmpomy, 
które należy wycinać i dołączać do 
rozwiązania. 


| Kącik rozepwkośii 
IKUPON do Nr. 13. 


„Gazety Porannej* 


—— EK" 


Str. 14 
pemaen 
Kącik radjowy. ~ 
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PROGRAM AUNYCNT VYCH. 
~ Wto..k, 15. kwietnia 1930. 

LWÓW  11.58—12.05 Sygnał czasu 
i hejnał, 12.05—13,00 Koncert płyt gra- 
mofonowych, 17.45 Transmisja koncertu 
popałudniowego z Warszawy, 18.45 Roz- 
maitości, oraz muzyka płyt gramofono- 
wych, 19.20 Transmisją z Teatru Pol- 
skiego w Katowicach |(„Tannhauser* 
Wagnera), po operze transmisja komuni- 
katów z Warszawy, 

WARSZAWA 17.45 Włoska muzyka 0- 
perowa. Wyk. okr. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. Jan Romejko (bar.) i prof. 
Urstein (akomp,) 1. a) Cherubini; Uwer- 
tura do op. „Anakreon“, b) A. Boito: 
Tant. na tem. z op. „Mefistofeles“ (odegra 
ork.), 2) R. Leoncavallo: Prolog z op. 
„Pajace', b) G. Verdi: Arja „On mi równy“ 
z op. „Rigoletto“ (odśp. p, Romejko), 3. 
a) G. Rossini: Uwertura do op. „Cyrulik 
Sewilski', b) Verdi: Scena i finał z op. 
„Lombardi“ (odegra ork.), 4. a) Verdi: 
Arja „Powstań wiec“ z op. „Bal masko- 
wy“, b) Rossini: Cavatina z op. „Cyrulik 
Sewilski* (odśp. p. Romejko). LIPSK 
21.10 Koncert symf. muz. współcz. LON- 
DYN 21.15 Koncert symfoniczny. W pro- 
gramie m. i. Ósma symfonja Mahlera. 
KRÓLEWIEC 20,10 „Michael Kohlhaas“, 
sztuka Henryka Kleista. BRATISLAVA 
17.20 Koncert. WROCŁAW 20.25 Koncert 
20.25 Koncert kameralny. BRNO 20.00 
"Wieczór szwedzki. Muzyka i recytacje. 
SZTUTGART 20.30 Koncert sztutgarckiej 
ork, filh. HAMBURG 19.25 „Bał masko- 
wy“ opera Verdiego. BUKARESZT 20.45 
Piosenki w wykonaniu Viorici Anghel. 
BERLIN 17.45 Recit. skrz. — Edith von 
Voigtlaender. LANGENBERG 21.00 „Pro- 
ces Sokratesa“ — słuchowisko Hansa Ky- 
sera. PRAGA 19.35 Recit fort. Jadwigi 
Taleskiej. 1) Szymanowski — Preludjum, 
2) Michałowski — Gawot, 3) Ossendowska 
— Nokturn, Taniec arabski. Niewiadom- 
ski — Caprissietto, 5) Wojciechowska — 
Oberek, 6) Statkowski — Krakowianka. 
MEDJOLAN 20.30 Koncert symfoniczny. 
BRUKSELA 2130 Koncert symfoniczny. 
WIEDEŃ 20.00 Recital skrzypce, Grzego- 
rza Piatigowskiego, 21.00 „Spacery wio- 
senne po Wiedniu“. MONACHJUM 19.30 
„Siła przeznaczenia” opera Verdiego. BU- 
DAPESZT 21.30 Koncert Beli Venczella. 
KOENIGSWUSTEPHAUSEN 20.40 Kathe 
Heinemann otlegra Brahmsa — Sonatę 
c-duc op. 1. PARYŻ 21.00 „Sprzedana na- 
rzeczona' opera Smetany, 

Środa, 16. kwietnia 1930. 

LWÓW  11.58—12.05 Sygnał czasu 
i hejnał, 12.05-—13,00 Koncert płyt gra- 
moforowych, 17.45 Transmisja koncertu 
popołudniowego z Warszawy, 18.45 Roz- 
maitości, oraz muzyka płyt gramofono- 
wych. 19.55 Sygnał czasu i hejna. 20.05 
do 20.30 Odczyt p. t.: „Obrzędy wielka- 
nocne ludu polskiego”, wygł. dr. T. Sewe- 
ryn. 20.30 Transmisją koncertu wieczor- 
nego z Warszawy — w czasie przerwy 
kwadrans literacki. 22.10 Fejleton p. t. 
„Epopea energji aktorskiej Ludwik Sol. 
ski“, wygł. p. M. Orlicz, następnie komu- 
nikaty, 23,00—24.00 Transmisja muzyki 
tanecznej z „Bagateli* we Lwowie. 

WARSZAWA 17.45 Koncert popołudn. 
w wykonaniu orkiestry P. R. I. 1) L. van 
Beethoven: Uwertura „Fidelio“, 2) W. A. 
Mozart: Ave verum, 3) C. Franck: Panis 
Angelicus, 4) Schubert: Ave Maria (skrz,, 
wioloncz. fisharm. i fort.), 5) C. Saint- 
Saens: Fragment z orat. „Potop“. II. 6) L. 
Rogowski: Suita ,Z albumu prababki*: a) 
Cenar (taniec z XVII w., b) „Gąski“ i 
„Oj, dzień, dzień”, c) Menuet, d) Poszła 
Filis do ogrodu, e) Polonez (Pozytywka 
babuni), f) Już miesiąc zeszedł, g) Gawot. 
20.30 Koncert narod, szwedzki, 1. E. Sjó- 
gren: Sonata na szkr. i fort. e-moll, op. 
24: a) Alelgro moderato, b) Alegro 
Alegro scherzando, c) Andante sostenuto, 
d) Conduoco, 2) Utwory z liter. szwedzk., 
3. a) 2 pieśni lud. szwedzkie w opr. H. 
Reimmanna: 1) Vermlads-Polska pieśń o 
dziewczynie), 2) Svenska Valłvisor (koły- 
sanka szwedzko), b) Ture Eangstróm: 1) 
Vita efter — Maołerilnck, Pieśń do słów 
Macterlineka, 2) Melodi Melodja) odśp. p. 
Modrakowska, 4) Tor Aulin: a) Menuet, 
b) Gavotte et Musetie, c) Humoreska ode- 
gra dyr. Ozimiński, 5) a) E. Sjögren: Evigt 
dig till hjarattrycka (chciałbym wiecznie), 
b) W. Stenhammar: Wieczór świętojań- 
ski, e) Ojlallo Morałes: Capriccio odśp. p. 
Modrakowska), 6. Tor Aulin: Tańce pół- 
nocne (odegra dyr. Ozimiński). HELSING 
FORS 19.05 Wieczód szwedzki LIPSK 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 15. kwietnia 1930. 


OBUWIE DAMSKIE 


Pantofelki lakier. 
Pantofelki luksus. 
Pantofelki sportow. 


i parze, 


po 


29" 


Uwaga | Sprzedajemy tylko 


20.30 Koncert lypskiej ork. symt., LON- 
DYN 23.00 Szwecki program narodowy. 
MORAWSKA OSTRAWA - 17.30 Recital 
fortepianowy prof. Roltera. WROCŁAW 
19.05 Muzyką rosyjska, 20,30 Wieczór Mo 
zartowski. HAMBURG 17.30 Wieczór Wa- 
gnera, 20.30 Wieczór szwedzki. BUKA. 
RESZT 20.00 Wieczór szwedzki. BERN 
21.00 „Królowa maju“ operą komiczna 
Glucka. BERLIN 16,05 Koncert ork. Edith 
Lorand. STOKHOLM 20.00 Koncert sym- 
foniczny. LANGENBERG 29.45 Wieczór 
szwedzki. PRAGA 19.45 Koncert symfo- 
niczny filharmonji czeskiej. OSŁO© 20.00 
Wieczór szwedzki, WIEDEŃ 19.55 Między 
narodowy wieczór szwedzki, 21.80 Kon- 


cert muzyki szwedzkiej. MONACHJUM 
21.30 Wieczór szwedzki. BUDAPESZT 
19.50 Wieczór szwedzki. LENINGRAD 
19.00 Transmisja z filb. leningradzkiej. 


AD GŁOW ALDAS 


Spec. chor. skórn. i wener, i lek. kosmat. 


Dr. E. Durdelło 


b. lek. klip. zagran. ord. 8%4—11, 14—143 
niedziele i święta 10—11, POTOCKIEGO 
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo 
fer. Diatermia, Kryoiterapja. — Poeze- 
kalnie separstkowe. 1928-3“ 


PENT ORRA 


TRUSKAWIEC. Idealny wypoczynek pod 
czas Świąt!! Sezon od 1. kwietnia!! 
Ceny zniżone!!! Informacje pisemne 
i telefoniczne: Zarząd Zdrojowy — 
Truskawiec. 3596-3 


DYJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone. 
3552-10 


NAUKAiWYCHOWANIE 


TENNIS! Nauka, trening, partje, korty. 
Celem ułożenia listy potrzeba jaknaj- 
Tychlejsze zgłoszenia. Mikołaja 17. par- 
ter 


3702-3 


POTRZEBNA dochodząca z pol:ceniami. 
Wiadomość: Ziemiałkowskiego 12 le- 
wy parter. 3651-2 


= —— — — 


POSZUKIWANA PANI o dobrych for- 
mach towarzyskich do wyjazdu na 
wieś na przeciąg trzech miesięcy dla 
doksztalcenia osoby dorosłej w języku 
polskim i niemieckim. Wiadomość pod 
S. B. do Administracji. 5748 


KUCHARKI pierwszorzędnej, pracowitei, 


na dobre warunkł! poszukuje s:ę od 
1. maja. Zgłoszenia ogobiste ze świa- 
dectwami tylko sił pierwszorzędnych. 


Długosza 37, 1. p. drzwi 6 od 11 —2rej. 
B159-8 


Ważne dla P. T. Instyłucyj 


Instrumenty dęte znanej marki „Stowasser“ dla największych orkiestr 
stale na składzie 


Ilustrowane cenniki na żądanie. 


Ważne tylko do Świąt wielkanocnych!!! 


Celem ponownego gpro pania przedwojennej marki obuwia 
„GOLIAT* sprzedajemy 


GBUWIE MĘSKIE GODYEAR 


Dem Towarowy „BERGERA Lwów, pl. Trybunalski 1. 


Uwaga ! Sprzedajemy tylko po i. parze. 


Instrumenty Muzyczna 


w największym wyborze poleca 


„MELODIA 


Telefon 8-59. 


LWÓW, 
ul. Koperaika ð 


szkolnych, czytelni i t. p. 


3552 


półbue. lakier. 
półbnc. brązowa 
półbuc. czarne 
buciki całe 


©zrsd y od 
oyj X; śmojepazidg rean 


OKU 


3102 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespəndncyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają l'stc wnje: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligratji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni onaz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu Świadectwo. Żaądajcie 
prospektów 8271-13 


POSADY POSZUKIWAŃ 


BIURO Marji Rechter, przeniesione 
Chmielowskiego 9., telefon 0024 poleca 
pielęgniarki niemowląt, Francuski na 
stałe i wakacje, nauczycielkę mł dę z 
konwersacją francuską, dobra muzyką, 
bony. 3752 


AGRONOM, lat 26, kawaler, 101 skończo- 
ną średnią szkołę rolniczą i kilka lat 
praktyki, uczciwy, pilny, energiczny — 
poszukuje posady rządcy, adjunkta lub 
innej. Łaskawe zgłoszenia do „Gazety 
Porannej” pod „J. B.*. 2741-3 


MAGISTER farmacji, katolik, siła pierw- 
szorzędna poszukuje posady w aptete 
od zaraz. Zgłoszenia z grzeczności 
przyjmuje Doktorowa Zangenowa, Rze 
szów, 3-go Maja 3. dla „Rutynowanego 
aptekarza“, i 5698-2 

RUTYNOWANA  maszynistka poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Adm. „Kore- 
spondentka”. 2690-5 


CUKIERNIK (wyznający się ua kuchni) 
zmieni posadę na sezon. Łask. zgło- 
szenia M. Backer, Podhajce. 8563-4 


RUTYNOWANY kucharz z długołetniemi 
świadectwami, restauracyjny i pry- 
watny poszukuje posady. T. Sokulski, 
Żydaczów. 3550-5 


IESZKANIAi SKLEPY. 


ELEGANCKI pokój (łazienki, telefon), 
z najwykwintniejszem  utrzyrmaniem 
dła 1 lub 2 osób wynajmę. Zgłoszenia 
telefon 8451. 3764 


DLA SOLIDNYCH panów duży wspólny 
pokój z utrzymaniem w śródmieściu 
tanio. Listy: Skrytka pocztowa 288. 
Lwów. a762 

ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie 2 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L“. 2925-6 


4 POKOJE słoneczne, przedp., kuchnia, 
łazienka, nowoczesny komtort przy uł 
Grochowskiej 33 (Boczna 29. Listopa- 
da) do wynajęcia. 3599-3 


KUPNO: SPRZEDA? 
SPRZEDAŻ, kupno parcel wogóle nie- 
ruchomości, jakoteż poważmojszych ru 
chomości przeprowadzam dyskretnie, 
również informacje, wywiady, zlece- 
nia pod „Ustawowa prowizja“ Admi- 
nistracie Zamiejscowe znaczek pocz- 
towy. 


Nr. 9191 


wi ób 
Kołdry Pelna pida POR 


Władysław WEBER maso: 
y Batorago © 
3046 
KUPIĘ gotówka folwark 50 do 8) mor- 
gów dobrej gleby z inwentarzami i bu 
dynkami. Pośrednictwo wykluczone. 
Dokładne, tylko pisemne oferty upra- 


szam pod „Pralnia“, Lwów, Kocha- 
nowskiego 50. 2765 
FORTEPIAN „Wirtha“ znakomity, wy- 


jątkowa okazja — tanio sprzedam, Ko- 
pernika 26. Skleniarski. Telefon 83-51. 
4 3766-5 

FORTEPIANY mało ograne na różne 
ceny PIANINA NOWE możliwie rajta- 
niej sprzedaje, mienia HANAK, Pił- 


sudskiego 21, pierwsze piętro. 3721-5 


FORTEPIAN w dobrym stanie, znako- 
mity do ćwiczeń za 800 zł. sprzeda: 
Hanak, Piłsudskiego 21, I. piętro. 

3730-3 


MASZYNĘ do pisania okazyjnie sprze- 
dam. Łomaga, Lwów, Sienkiewicza A 
3648- 


za ćwiartkę są do nabycia w hctektu- 


rze Józefa Hlawskiego w Sosnowcu, 
3-go Maja 23. — Zamów — zapłacisz 
po otrzymaniu łosu. 3753-8 
POŻYCZKI wekslowe i hipoti:zie za- 
łatwiam szybko. Zgłoszenia ped „Tyl- 
ko Lwów“ do Administracji. 2749 


POSZUKUJĘ terenów nadających się na 
założenie gospodarstwa rybnego. Zgło- 
szenia pod „Rybak do Administracji. 

3760 

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
PKU. Rawa Ruska, Iwan Ostasiński, 
ur. 1902 roku w Steniatynie p. Sokal, 
syn Wasyla i Anastazji. 3700-2 

NAJGUSTOWNIEJSZA garderoba dzie- 

cięca „SPORT“ tylko płac Halicki 3. 

1/134-6 


DLA NOWORODKÓW kompletne wy- 
prawki „SPORT“ tylko plac Harieki 3. 
3884-6 


PŁASZCZYKI dla dzieci „SPORT“ tylko 
plac Halicki 3. „ 5684-6 


SALONY mahoniowe oraz jadalnię po- 
leca pracownia stolarska ul. Zielona 
1 82, I. Iwanowicz. 8657-2 

NAJLEPSZE odkurzacze z akcesorjami, 
kompletne w cenie zł. 350.— na dogo- 
dne spłaty połeca F-ma Jakób Kahane 
i Ska. Lwów, Kopernika 2. Tel. 8-91. 

8174-10 


1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja zlot- 
nicza, starannie wykonana u Mandła, 
Kopernika 14. 2994-30 


FUTRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. Pracownia 
futer Karola Schijrera, Senatorska 10. 
Telefon 69—56. 2857-4 


PRZEPISYWANIE i powielanie prac, ko- 
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30 


MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy- 
pialnie od. 600--1500 zł, jadalnie od 
800—1800 zł., salony od 500 zl, oto- 
many, krzesła, materace itp. poleca naj- 
tańszy magazyn Heszelesa, Kopernika 
28, róg ulicy Wronowskiej. 1933-30 


Do kina „PALACE“ 
za darmo 


mona dzić piti : 


TOMASZEWSKA JÓZEFA, 
towska. 

LIMBACH FRANCISZEK, Janów. 

ADAM JAKÓB, Sołotwina. 

HUBERT ANTONI, Brody. 

FOLLO, Hofimana 8 


Rilcty są do odebrania w Administra- 
cji codziennie między gedziną 10 a 132 


Zygmun- 


3763 | prredpołndniem. 


SSAI 


DA 
YU 


- 


DO PP. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI! 

Konserwacja, dozór i naprawa wodo- 

ciągów za ryczałtowem niskiem wyna- 

grodzeniem, przeróbki instalacji do wo- 
domierzy 

Zakład instalacyjny L. SCHLACIICER 

Choraążczyzny 14. tel. i7-—73. 

Józefata 7. 9060-2 


Gdy zakwitną 
białe bzy 
należy natychmiast kupić okulary, łor- 
niony i termometry w najtańszej fi.mie 
Optyk, Piłsudskiego 19, 


MEBLE OGRODOWE I WERANDOWE 
trzcinowe, wiklinowe. rogożynowe i bam- 
busowe. 

MEBLE BUKOWE GIĘTE. 


„GAZETA PORANNA z dnia 16. kwietnia 1930. 


OBUWIE | 


męskie damskie 
idziecinne najnow- 
szych fasonów 
z pierwszorzędnego 
materjału oraz obu- 
wie luksusowe i 
Sporiowe po cte- 
nach konkurency |- 


IDEALNE W UŻYCIU S 


PRZEMYSŁAW. 


H.ŻAKA. 


Kapsle elastyczne 


w różnych kolorach do zamykania flaszsk i słoików dla 
wyrobów kośmetycznych, farmaceutycznych, spirytualji, 
win i miodów. 

Naklada się bez użycia przyrządów iub maszyn. 
Uszczelniają zamknięte naczynie jaknajdokładniej, nie 
zawierają trujących skiadników i są niepalne. 


PYYVWYVYVVVYVYVVEE 
WODA KOLOŃSKA 
-" MYDŁO. 


Park. | 
rm 


a * 
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Oryginalny Krem 
W. KLIMECKIEGO 


ze znakiem jaskółki 
Udelikatnia cerę, usuwa 
zmarszczki, pryszcze, li- 
szeje. Kons rwuje młodość 
i urodę. Sprz daż Klimecki, 

w arszawa, Niecała 5. 
Wysyłka na prowincję 1 atychmiastowa 


LEŻAKI HAMAKI, PARASOLE OGRO- 
DOWE. 


Kompletne SI i may 9 i sa- Karol Pstrucha 
KONIEWICZ, Batorego 12. nl. Piłsudskiego 19 
Tel. 76—00. 2750-6 


Hemoroidy uleczalne! 


Czepki hemoroidalne z „Kogutki>m* 
Regestr. Min. Zdrow. P. Nr. 354 -- usu- 
wają ból, swędzenie, krwxwia ie i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno- 
wie w Warszawie. Zastępstwo na Mało- 
polskę: Lwów, ul. Kurkewa 5. tel. 40-69. 

8841-? 


74WSZĘ NAJPIĘKNIEJSZE 
KE KWIATY pzu 


waronowa i cięte poleca 
LWOW 


„WIOSNA“ 


RUTOWSKIEGO 1. 


FABRYKA TRYKOTARSKU- 
POŃCZOSZNICZA 


Lwów Legjonów 3 

wykonuje w ciągu 8 godzin za po- 

mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 

w zakres trykotarstwa i pończosz- 
nictwa wchodzące. 


3317 


RAKIETY krajowe od zł. 22, 
zagraniczne już od zl. 28, piłki. 
obuwie tenisowe, daszki od 
słońca, swetery tenisowe białe 
i kolorowe po cenach kobkyten 
razy cyjnych poleca Magazyn Spor- 
IE owy 


JAKÓBA ROSENMANA, 
Lwów, ul. Akademieka 26. te- 
łefon 19—61. 3736 


ex 
4 


Mrs. Ducksmith zaczesywała włosy gładko, 
z przedziałem na przodzie, wiążąc je w duży wę- 
zeł na karku; mimo drogich toalet, wyglądała 
zawsze dziwnie niezgrabnie i zaniedbanie; u gorsu 
nosiła dużą broszkę z miniaturami babki i dziadka, 
którzy dawno już umarli obydwoje. Mimo tego, że 
zdawała sobie świetnie sprawę z wszystkiego, co 
ja otaczało, można było jej wmówić wszystko, na- 
wet, że podróżują nie po Francji, a po Japonji. Wo- 
góle nie posiadała własnego zdania, a jednak była 
przecież kobietą i Arystydes, kierujący się zawsze 
zasadą, że wszystkie niewiasty pożądają gdzieś 
w głębi duszy odrobiny męskiego uczucia, zmobi- 
lizował całą swą umiejętność meska, aby przeko- 
naé Mrs. Duoksmith, że miłość istnieje na świecie 

—- Madame, — zwrócił się do niej pewnego ran- 
ka, gdy siedziała w westibułu hotelu de Fassan 
w Toures (maż jej, jak zwykle, czylał w przyle- 
głym salonie gazety); — madame, o ile piękniejsza 
byłaby ta szara suknia. gdyby przypiąć do niej naj- 
skromniejszy bodaj kwiatek. 

Bezczelnym ruchem przyłożył do gorsu angiel- 
ki trzymaną w ręku purpurową różę i cofnąwszy się 
o parę kroków, przyglądać się zaczął wytrawnem 
okiem całe! vosłaci. i 


nych poieca nowo 
otw. magazyn 


Skład maszyn rolniczych 


„ZIEMIANIN“ 


Lwów, ul. Gródecka 47. 
adr. tel. Karrach, Lwów. 
Poleca semerykańskie traktory natlowe 


siewniki czeskie Losoncz, żniwiarki i kosiarki 
E:ert, motory angielskie ropne i benzynowe Petters, młocarnie nie- 
mieckie Ceres, lok mobile parowa oraz wszelkie inne maszyny i na- 
rzędzia rolnicze krajowe iub zagranicz e. 


Ważne Drożdże Lesienickie "e 


wysyłam stale bez przerwy za pobraniem kolejowem lub pocz- 


S. FRENKE 
Wykwintne i po niskich cenach. 


Płaszcze, Kostjumy, Suknie, Bluzki — tylko 

Damskiej 

Lwów, Sobieskiego 2 
róg pl. Marjackiego. 


w Magazynie i 


D. WEISSI 


nik wysyła na żądanie: 


„HERMETA“ Koatów AH ul. SZ 


3168 


~ 


TWIN CITY 


Prospekty 


towem. — Cena fabryczna. 


Pracowni Konfekcji 


Proszę obejrzeć bez przymusu kupna. 


‘r 


WAN e 


sole rziji od | 
i > rdrłjdosa Pujola 


— Cudownie! Gdyby pani lylko zechciała przy- 
jać tę różę. 

Po chwilowem wahaniu Mrs. Dueksmith ujęła 
kwiat w dwa palce. 

— Lękam się, że mąż mój nie lubi kwiatów, — 
szepnęła. 

— Trzeba go koniecznie przyzwyczaić, chocby 
od chwili obecnej. Oto szpilka, proszę. 

Trzymając w palcach szpilkę, obserwował Mrs 
Ducksmith uważnie. Wzięła szpilkę i przypinała 
nia różę do sukni. 

— Ciekawa jestem. ¢0 mąż powie na to? 

-— Cóż ma mówić? Błogosławić będzie Opatrz- 
ność za to, że mu dała taką czarującą małżonkę. 

Rumieniec wystapił na bladą twarz Mrs. Duek 
smith; pochyliła się znowu nad robota i prawdziwie 
po kobiecemu szepnęła: 

— Nie powinien pan mówić tego, Mr. Pujol. 

-— Ach, madame, — rzekł przyciszonym gło 
sem — próbowalem się opamiętać, lecz, que vouler- 
vous, silniejsze jest to odemnie, Gdy widzę panie 
krzątająca się, niby mała, szara myszka (Mrs. 
Ducksmitl: tuszą swa bynajmniej myszki przypomi: 


nać nie mogła) — pani, która powinna olśniewać 


wszystkich swą niezwykłą urodą. Gorące moie 


Wzory w żądanych wielkościach i kolorach i cən- 


Wytwórnia kapsli elastycznych 


Lwów, ul. Żó:kiewska 26. — Teief. 1857 
Fabryczny skład drożdży 


Próbna diza zł. 4. Normalna ĉen: zł. 1. 
naprawy zega- 


WSZELKI rów i zegarków 
uskutecznia pod gwarancią SPE- 
i CJALISTA 


Zegarmistrz Precyzyjny 
662 Kochanowskiego 7. 


Włosień na materace 


powinien być  dezynfekcjonowanym 
1 czysto wyrobiony by zapobiec two- 
rzeniu się moli lub zarazków choro- 
bowy Jedyne źródło nabycia 
takowego 


KLARFELD Słoneczna 16. 


37.6 


| 


Firma 


flo jan Zwoliński 


na żądanie. 
| (właśc. Józefa Zwelińska) 
"Handel win, delikatesów i restanracja 
LWÓW, Hetmańska 10. 
poleca na święta najlepsze i najtańsze 
5659-3 
) 


wina. 


HURT! DETAIL! 
Rowery krajowe i zagraniczne: 
Waffenrad, Automoto, Alejon r inne do 
nabycia wyłącznie w znanej z taniości 
firmie JAKÓBA ROSENMANA, Lwów, 
uł. Akademicka 26, telefon 19—G1. 
Części zapasowe do wszystkich syste- 
mów. Warunki spłat bardzo dogodne. 
Zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotnie. 5734 


strzępy. Napra- 
wdę łzy stają w oczach, gdy się patrzy... 

— Niezupełnie pana rozumiem, Mr. Pujol, — 
szepnęła, opuszczając robotę ma kolana. 

— Ach, madame, — rzekł przyciszonym gło- 
sem, który dziwnie drżał w tej chwili, — w to ni- 
zdy już nie uwierzę. 

— Za stara już jestem, żeby zwracać uwagę na 
troje. 

— Ależ to przesada, — zaprotestował gorąco; 
—- jesiem pewien, że przy dobrych chęciach i to 
ninie. 

Mr. Dueksmith wypłynął z salonu z „Daily Te- 
iegraph" pod pachą; pani Ducksmith spojrzała 
w jego stronę i znów zajęła się pilnie robota. Obo- 
jętny wzrok męża nie dostrzegł widocznie purpuro- 
wej róży, tak samo zresztą, jak nie dostrzegał nigdy 
piękna nalury i sztuki. 

Arystydes oddalił się z błogim uśmiechem za- 
dowolenia ze względu na pomyślny rezultat pierw- 
szej próby. Natrafił na czułą strunę i był teraz pe- 
wien, że zdoła ożywić nieco tę przygasłą kobietę. 
Jakby się to wszystko nie miało skończyć, to je- 
dnak nie grozi mu ta straszna nuda w dalszej po- 
dróży. Z radością zauważył, że tego wieczoru pani 
Ducksmith zasiadła do obiadu uczesana inaczej, 
a różę jego miała przypiętą do sukni; sprawiało to 
już wrażenie pewnego rodzaju kokieterji. Arysty- 
des ukłonił się zlekka i szepnął: „Czarująco”! = 
Zarumieniła się i spuściła powieki. Gdy Mr. Duck- 
„mith podezas obiadu rozwodził się na temat pan- 
stwowych subsydjów dla rozbudowy kilku większych 

ukrowni, żona jego zamieniała z Arystydesem po- 
rozumiewawcze spojrzenia. 


Ogrodzenia, siatkowe 
i fal:ste polec iją Zakł. 
mechan <lusarzkje 
S. MARJASZ 
Lwów, Gródecką 41. 

2875 tel. 45-02, 


Wędligy śwaecze 
czysto wieprzowe 


J. KOTOWICZ, Lwów 


ŻÓŁKIEWSKA 119 Telef. 64-72. 
3189 RYNEK 25 Telef. 63-34. 


WF” Ceny najniższe. 
Ź == ŁÓŻKA 


mosiężne 160 zł. 

Kuchenne 

13 zł. 
Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko- 
we skrzynk. 35. Amerykanki 35.—. An- 
gielskie 65 t 80 zł. Dzieciane 30.—. Oto- 
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
30.—. Włosienne 70.—. Wkłady drucia- 
ne 28.—. Łóżka polowe 28 zł. Wieszadła 
18.—. Umywalki. 4.50. 

Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw. 
3036-10 


Dla miłośników ogrodu, 
i kwiatów? 


Róża jest królową kwiatów 


Róże krzaczaste zł. 2, cukrowe sztuka 
zł 2, bzy zł. 1, 100 sztuk na żywo- 
płoty zł 20, jaśmin b. wonny zł. 1.50. 
Forsythia zł. 1.50, agresty »ł. ©. pożeezki 
zł. 1.50 piwonje zł. 2.—, fioksy 70 
gr., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zł., dzikie 
wino pięknie okrywające brzydkie mury 
jesienią cudnie barwione zł. i szt. do na- 
bycia do 12 i od 4-tej popoładniu. Na 
prowincję przy zamówieniach należy za- 
płacić około 50% warteści zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem kolejowem. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w ogrodzie 

UL. PIASKOWA L., 15. 
3474-15 


Wądliny świąteczne 


czysto wieprzowe oraz mięso najlepszej 
3661 jakości poleca 


Teod. Piawka 


Lwów ul. Ruska 16. Tel. 59-74. 


"LV 4 
RUTOWSKIEGO 3. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz apa] 


te wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle sa tekstem 15 gr., sa wiezy kc. gi 


Nr. 191 


REES O, 


Zanim kupisz inne, 
Spróbuj wpierw 


Płyn do czyszczenia metali, 
szyb i luster 


d O B R ) L ; 


Zaprawę do ‘posadzek, podłóg i linolevm. Pastę do obuwia. 
Polecamy również: Płyn no ZANA obuwia „ol rowego. K em do obuwiu 
3709 


NE tego. Wywabiacz plam. Czyścidło do szorowania naczyń kuchen 1ych 
a | EEE aa 


DRZEWKA . KRZEWY OWOCOWE ji do zębów 
Zupełna wysprzedaż. Ceny niskie. SZGZOLECZKI | Pasty poleca 


w ogródku Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego Lw.w, Kopernika 20. LUDWIK HOSZCWSKI 


| Główny skład farb 


Lwów, ul. Akademicka 3 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. kwietnia 1930. 


ozdobns, byliny i róże 


LWOWSKIE "RR 
[TOWARZYSTWO AKCYJNE | "osion 


3-CH DAŃ ZA 1.50 ZŁ. WYDAJĘ 


BROWARÓW 


poleca swoje znakomite wyroby: 


PIWO EKSPORTOWE, jasne 
PIWO BAWĄRSKIE, 
PORTER - IMPERIAL 


Wszedzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. 


Lwów, ul. Siekiewicza 9. 

W abonamencie znaczne zniżki, 3208 
o = o z 
Na raty — sa gotówkę. 
Lwowska Wytwórnia lóżek miosieżnyeb 
żelasn. i tapicer. 
MICHAŁA MAJKI 
Lwów, ul. Lindego l. 7. — Tel. 51—03. 
Wykonuje 
łóżka 0- 
zdobne ze 
eiatkami. 
Łóżeczka 
dziecinne. 
Wieszaki 
stojące. 
*Tmywalki 
w różnych 
wielkościacu. Kanapy pluszowe. Tapcza 
ny higjeniczne ze siatkami. Fotele roz 
kładane. Siatki do łóżek i ogrodzeń. 
Łóżka połowe i tapicerowane. Poduszki 
z morskiej trawy i włosienne. Po cenach 
konkurencyjnych. Dla P. T. Urzędników 
i Wojskowych znaczny rabat. 3642-6 


Do kina „PALACE* 


za darma 
moga dziś nóśść: 


OBERLANDER ANNA, Zamknięta 3, 

GIIRECH GUSTAW, Padzamcze 3. > 

BIELÓWNA FRANCISZKA, Tarnow- 
skiego 28. 

KOSTYNOWICZ, Kochanowskiego 9. 

OSTAPIJCZUK DMYTRO, Gródecka 8a. 
Bilety są do odebrania w Adrministra- 


cji cedzienBie między godziną 10 a 18 
przedpołudniem. 


MLECZARNIA „LWOWIANKA* 
ciemne 


laf 


Baczność! Ze względu na ni uczciwą konkurencję zaleca 
się zwracać uwagę na etykiety, flaszki i korki, 
i 3333 


RADJO-LEMAT SKŁAD APARATÓW Į SPRZĘTU RADJGWEGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83—27. 
poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś- 
nik, Detektory, jedno i dwułarmpowe wzmacniacze. 
SPRZĘT RADJOWY najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki, 
Prostowniki, Aparaty anodowe i lampy Światowej marki „Philips“. ' Ładowanie 
akumulatorów z wypożyczaniem. 


1608-20 


(szer. 60 mm), sa 


dealane 40 gr., sa wiers» I-szpalt. m ilfimetrowy (szer. 60 mm.) pe krenisa 4 gr. za wierss miitmetrawy (over. mm.) w tekście (krenika, rg 
R AES RAE. uj Spadł, zew bra 20" ke ZARA zę” 100 gr. sa wierss sh. mlask wy 60 mau) na: piorwszcjtctrowki 
D gr. drebne ogłoszenia za 10 gr. kupaa i sprzedał za. słowo IA gy, matrymonialne, i pyw aiao m słowa 12'sr a 
graty lub posady 3 gr. Ogłoszenia i 5 przy W” tylko zaręstówkę. Cala sirena oglozseniawa 300 sł. cala stro Ba 3 Fi eaa ntroen 

kiem (1-sza) 700 zł. Oglospenia ramieyncoewe 80 pree. dreższe.. Za sis w miejscu Bem, -9 PRE nachno stejąco © bas uzmeru.. 

pree. Bdpowiedzialności sa term zawy druk ule prnyjmnjemy.” Barda przakazów zmie hauttikujemy, == Ea bemary nałpansalsun ca podrialamo cy 
tłumów (rspalr), tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


2 drukarni Wydewnictwa „uaswty Porannej*, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁQCKIEGO we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


